
C ena numem 3 zr. fROLETARlUSZE wszySTKlCH KRAJóJJI' ŁJCZOlE sręr l Rada Państwa zatw~erdziła de~ret " 

o O[~ronie wolnoi[; ~umi~nia i WJlnania 
WARSZAWA (PAP). - Rada 

Ministrów na posiedzeniu w dniu 
5 sierpnia br. uchwaliła de~ret o 
ochronie wolności sumienia i wy

·znania. 

stwa z udziałem premiera J. Cy
rankiewicza. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDN0CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
WARSZAWĄ. (PAP). - W dniu 

5 ~erpnia br. pod przewodnic
twem PREZYDENTA RP odbyło 
si~ kolejne posiedżenie Rady Pań-

Na posiedzeniu tym Rada-Pań
stwa zatwierdz-ła szereg dekre
tów ostatnio uchwalonych przez 
Rz.ąd, m. in. dekret o zmianie nie
których przepisów o stowarzysze 
niach i dekret- o wolności sumie
nia i wyznania. 

ROK Il (V) 
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Obrońcy P-Okoju na Węgrzech 
popierają młodzież w wa~ce ó po!tój i demokrację 

„ ... -- ... NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 ROKU 

BUDAPESZT (PAP). - Krajowa i demolrrację przeciwko podżega
~ Rada Węgierskiego Ruchu w Obro

nie Pokoju w wydanej w związku 
z Festiwalem lVIłodZ:eżowym ode-

czom wojen m. 

o wiedziq mas u ow 
·z 
Polski 

zW:e, pozdrawia młodzież z zagra
nicy, która przybędzie na Kongres 
oraz wzywa wszystkich zwolenni
ków pokoju na \Vęgrzech, aby po
parll młodzież w jej walce o pokój 

Biskup kościoła reformowanego 
Bereczky oświadczył, że kościół ten 
z uwagą : zainteresowaniem śledzi 
przygotowania do Festiwalu oraz 
podkreślił, iż jest szczęśliwy, że mo 
że udziel:ć poparcia młodzieży, któ
ra zmierza do utrwalenia pokoj'.l, 
tak potrzebnego dla twórczej pracy. 

na rvrog~e -.Nystąpieni anu Repatrianci przybędą do kraiu 
C ł 1 d ł t ogólnym zebraniu w dniu 30 lipca 

a Y n a r O P r O e S U •1 e br. omówili uchwałę Watykanu i po 
v?Z:ęli r.ezolucję, w które· czytamy 

cjalizmu jest słuszna, twórcza i je 
dynie celowa. 

2) Popierać ze -wszystkich sił po 
litykę Rządu i partii polityczn ych, 
dąźących do całkowitego zwycię
stwa iclei socjalizmu w Polsce. 

z 3 stref oł'upacyjnych Niemiec 

przeciw inspir anei przez imperialistów :~~::ś~~J~l~w%~~~~~u :e\~~~~bfi: 
k h k k . k. czonych na rozbicie jednośc:. mas * 

WARSZAW A (PAP). - W sierp-1 Tego samego dnia powróci innym 
niu br. spodziewany jest przyjazd transportem do kraju 90 reemigran 
do Polski kilku transportów reemi- tów polskich z Magdeburga w ra
grantów i repatriantów z trzech dzieckiej stref:e okupacyjnej. papies iej groź ie e s omun1 I pracujących. Na podstawie analizy 

dz'.ejów naszych -stwierdzamy, 'Że 
Watykan niejednokrotnie godził w 
żywotne interesy Polski, dlatego nle 
możemy być b:ern:vmi świadkami 
tych poczynań. 

* stref okupacyjnych Niemiec. 
Na specjalnym zebraniu uczest:ii- Około 14 bm. spodziewane jest Delegat z Haiti 

na wiecu młodzieży 
w Mościcach 

MRN W POZNANIU 
POZNAŃ (PAP).-Na nadzwyczaj 

nym publicznym posiedzeniu Miej
skiej Rady Narodowej w Poznaniu 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa wyrazi!.i głębokie o
burzenie z powodu ostatnfogo wy
stąpienia Watykanu. 

W ożywionej dyskusji, jaką wy
w:ązała się po oświadczen-:.u przed
stawiciela Stronnictwa Pracy, ob. 
Błaszki. który stwierdził m. in., że 
członkowie Stronnictwa Pracy z u
znan:em przyjęli o?iW-iadczen:e Rzą
du R. P., będące ochroną przed re
presjami religijnymi, zabierali gł0s 
reprezentanci Związku Uczestników 
Walk: • Zbrojne.i. Związku Powstań
ców Wielkopolsk'.ch, Związku b. 
Więźniów Politycznych, Polskiego 
Związku Zachodn~ego oraz Towarzy 
stwa Przyjaciół Żo-łnierza i :!nni. 

Zebran: przyjęli rezolucję, w któ
rej stwierdzają m. in., że wolność 
sumienia i wiary oraz swoboda prak 
tyk religijnych jest w Polsce Ludo
wej zabezpieczona ! w praktyce w 

· całej rozciągłośc: realizowana. 
Dla wierzących katolików Pozna

nia uchwała Watykanu stanowi bo
lesne pogwałcenie ich uczuć religij
m•ch. Dla mas pracujących zniszczo 
nego przez hiijeryzm miasta, budu
jących zgodnie w ciężkim trudzie 
lepsze jutro, uchwała ta jest widocz 
ną próbą wtrącania się do naszych 
wewnętrznych spraw, nie mającyrh 
nic wspólnego z zagadnieniami wia 
ry i religii. 

NA POMORZU 
BYDGOSZCZ (PAP).~ W ożywio 

nej dyskusji na konferencji aktywu 
Okręgowej Rady Związków Zawo
dowych w Bydgoszczy, w której 
udział wzięło pónad 100 delegatów 
z woj. pomorskiego - przedstawi
ciele poszczeg ych zw:ązków za
wodowych protąstówali przec:wko 
ingerencji Watykanu w wewnętrz
ne sprawy naszego państwa oraz po 
tępili próbę wykorzystania wiary 
dla celów polityki podżegaczy wo
jennych. 
Wiceprzewodniczący Zarządu O

kręgowego ZNP ob. Grzegorzewska 

morza potępili uchwałę Watykanu 
:. zobowiązali się wzmóc produkc.ię 
oraz przyśpieszyć wy}rnnanie 3-let
niego planu państwowego. 

W KIELECKIM 
KIELCE (PAP). - Na zebraniu 

plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych W Kielcach, przedsta
wiciele poszczególnych związków za 
wodowych potępili uchwałę \Vaty
kanu, stwierdzając, że kler na j:)rze
strzen: historii był zawsze związ3ny 
ze sferami kapitalistycznymi. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają, źe uchwała Wa
tykanu jest naduży.ciem i pogwałce
niem uczuć relig'.jnych ludzi wierzą 
cych. Uchwała watykańska sk:erowa 
na jest przeciw ludziom pracy, prze 
ciw tym, którzy dźwigali niedawno 
na sqbie ciężar walki z okupantem 
fa!'"'.~ystowsk:m. uchwała ta jest dla 
ludzi pracy najcięższą krzywdą. 
Oświadczamy - głosi dalej rezo

lucja - że w marszu do socjaliz:nu 
ani w pracy dla dobra Polski Lu
dowej nikomu religia nie przeszka
dza. Kościół katolicki w Pol ce ma 
większą swobodę, niż w krajach za
chodniej Europy ~ w Stanach Zjed
noczonych. 

Na uchwałę Watykanu świat ro
botniczy Polsk-i odpovvie walką o r-e 
alizację postulatów socjalizmu. 

MRN W GDAŃSKU 

GDAŃSK _ (PAP). W. sali Ratusza 
Starom:ejskiego odbyło się dnia 4 
bm. plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej Gdai'lska, na któ
rym zebrani r adni oraz delegacje 
robotnicze po ożywionej dyskusji u
chwalili rezqlucję potępiającą u 
chwał<~ Watykanu. 

Rezolucja v.rzywa ro. in. społeczeń 
stwo do przec:wstawienia się pró
bom rozbicia jedności narodu przez 
reakcyjną część hierarchiii kośc:cl-
nej. 

ków I kursu b:ologii, w instytucie nadejście specjalnego pociągu z Lip 
kształcenia nauczyciel: w Ursyno- ska w radzieckiej strefie okupacyj
wie k. Warszawy w dniu 2 sierpnia nej, którym przybędzie 160 reem!
br. w zw:ązku z ostatnią uchw1łą grantów polskich. 

Protestujemy przeciwko tend~TJ.
cjom rozbijan:a przez Watykan zje
dnoczonego frontu ludowego w Pol
sce i postana-...viamy: 

Watykanu powzięto rezolucję, w któ Na 17 bm. sygnalizuje się powrót 
rej czytamy: 500 repatriantów z Berlina. KRAKÓW (PAP). - Podobnie 
„Słuchacze I kursu biologii w Ur- 26 sierpnia wi~kszy transport re- jak w całym kraju, odbędą się w 

synowie potępiają tę część klero1, patriantów przybędzie do Polski z woj. krakowsk:m wiece młodzieży 
która w imię obcych dla nas inte- Brunszwiku w brytyjskiej strefie z okazji Festiwalu ŚFMD w Buda

l) Uświadamiać młodzież szkół resów i ideałów usiłuje pod'.vażvć okupacyjnej i Badenhausen w am"- peszcie. Pierwszy wiec odbył się 4 
rolniczych, że droga wybrana fundamenty Polsk: Ludowej ze szko ry.kańskiej "strefie okupacyjnej Ni~-, bm. w Mościcach. 
przez naród, a nrowl!dza.ra do so- da dla narodu polsk· go" · ---;--;;-;;----"---.-:-'----:::--.:.· -::--~;_:____::.:::_.:::..::_:.::.:::.:1e::::::::_:_· ____ _!__::m_::i_::ec::,:·_____________ Na wiec i' Mośc:cach przybyły 

Wzmacn1~ 5ip front _poko1·u w N1· 0 'TI"Zech ~~~~~~~2:~:'ti~~g~r:~:o~fl*~~~E O ~ 'l . (i~ U czechosłowackich, odbywaJących 
1 v1rześn·a - rocznica -rnowol<acji hitlerowskie1· - Dniem -Poko1·u pi;~t:~~pi:~~:~~ji;;i.ę;zy~~~~~~~;~ 

P / ..Jl • smo . go hymnu młodz:ezy, przemowił 
rzewou.n1czący L potępia agresywne plany USA przedstawicie~ ZHf'. ob. Kozioł, or~z 

. . . . . burzą oklaskow w:tany przedstaw1-
~ERLIN (PAP). -:- W Z\\'1ązku z ~rokl~!11o~am~~ dma 1 wrzesnla dotyczących przekształcenia zach od ciel Haiti, który przybył z delega

df!1em pckojn w Niemczech prezyd mm N1em1er.k1eJ _Ra~y Luclowej opu nich obszarów Niemiec w bazę mi- cją młodzieży z krajów kolonial
hhkowało. odezwę do_ nar.od~\ Orlci w~ przypomma, ze .>5 lat temu wy- litarną. nyrh. udającą się przez Polskę do 
buchł~- PI~rwsza WoJna swta.owa, zas w dnit.1 1 'Yr~eśnia 1939 r. hitle- W ~mieniu narodu niem!eckiego Budapesztu. 
rowsk1 ~ia.Ja~d n.a Polskę rozpoczął drugą wo3nę sw1atową, która spo- protestujemy jak najenergiczniej 
wodowa,a meop1san~ styaty. dla cal ego świata i zakończyła się kata- przeciwko nadużywaniu naszej oj
st~fą clJ!'l' nar~du. m~~~cc~ief0• L d • czyzny dla odbywania konferenc

0

ji Prezes Zw. Polaków . rezy .1um me.m1ec .1e~ ar Y u OW~J ~raca uwagę, że obecnie pod w sprawach, które moga Niemcoin 
lnerowmctwem 1mpc~1al1zrrm . nmery k:mslue~o o~raco~y~ane są nowe przynieść tylko n:eszczęście. W Niemczech -
plany, vi: r~n-iach ktorych ~1cmc! z:!chcclme maJą hyc uzyte dla celów Protest kończy się wezwaniem do Jakub Przvbyłsk1• 
ameryk.ansk1o!j m szyny WOJenneJ• wszystkich Niemców, aby opowie- J 

Wyzuci z poczucia odpowiedzialna darni uczestniczyć w światowej wal clzie~ ~ię PO st.ronie frontu niepnd- • • • 
ści politycy i dz:e,nnikarze niemiec- ce o utrwalenie pokoju. ległosc1 i pokOJU. n 1e .zy1e 
cy- stwierdza odezwa - biorą u- W rocznicę wybuchu sprowoko.,. Przewodn!czący SED (Socjalistycz WARS"L-AWA (PAP) _ 5 sierpnia. 
dział w kampanii przeciwko Związ- wanej przez Hitlera wojny - po- na Partia Jedności Niemiec) złożył 19'*9 rpku 0 godz. 5,30 zmarł w Po
kowi Radzieck:emu, upatrując w wiedział prof. Kastner - naród nie oświadczenie, w którym potępił pia 
niej jedyne wyjście ze ślepego zauł- miecld zamanifestuje wobec świa- ny generałów amerykańskich odno- znaniu, przebywający czasowo w Pol_ 
ka, w jakim się znaleźli. Plany wro towej opinii publicznej stanowczą śnie Niemiec. Generałowie amery- sce, prezes Polaków W Niemczech 
gów pokoju nie spełnią się jednak wolę przeciwstawienia się podżega- kańscy - poW:edział Grotewohi - Jakub Przybylski. 
nigdy - głosi odezwa N'.emieckiej czom wojennym i elementom rewi- 1>ragną włączyć Niemcy zachodnie -O--
Rady Ludowej - gdyż groźbie woj zjonistyczn"ym. do ag1·esywnego paktu atlantyckie- DolA,,ro' dca kuom1·ntannowsk1' 
ny przeciwstawi się zdecydowana go. Chcieliby oni \vywołać zawieru- Ul 6 
wola narodu osiągniE;>Cia trwałego PROTEST NIEMIECKI chę i wyznaczyć narodowi niemiec- przesze.tuł rTOd Czann-Sza 
pokoju. . PRZECIWKO KONFERENCJI kiemu, jak : innym narodom euro- li fl 5 NARÓD NIEMIECKI, KTORY GENERAŁÓW AMERYKAN'SKICH pejskim rolę mięsa armatniego. Te 
PONOSI NAJWIF,KSZĄ WINĘ ZA BERLIN (PAP). - Prezydium Nie fantastyczne, nierealne i awantur- na stronę 
WYBUCH OBU WO.TEN [WIATO- mieckiej Rady Ludowej uchwaliło nicze plany są sk2zme ni zagładf:. 
WYCH MUSI PRZEDE wszy~·r- protest przeciwko konferencji, jaką Cały naród niemiecki oclrzuca z obu A . li d • 
KIM UZNAĆ DZlEŃ 1 WRZFSNIA. szefo-...vie sztabu amerykańskiego, rzeniem plany podżegaczy, zmierza- rm~a aJ owe1 
JAKO OTWIERA.TACY DROGĘ DO którzy przybyli na :n_spekcję do Eu- jących do zatrucia atmosfery mię- LONDYN (PAP) _ A . R 
POKOJU I POROZUMIENIA MIĘ- ropy, odbyli niedawno we Frank- dzyna.rorlowej. Generałowie amery- . . ·- ~ ge~~Ja e~-
DZY NARODAMI. furcie n. Menem. kańscy dążą do siworz~nia stanu I tera dono_si~ ~e dowó~va. armii kuomm 

stw:erdza w zakończeniu odezwa - si uchwała - z głębokim oburze- zachodniej, aby mieć możność łat- przeszedł na str?nę Armii Ludo":'ej •. i 
i dlatego wypowiadamy się za przy niem przyjęła w:adomość o plana·~h wiejszej eksploatacji narodów Euro wydał swym WOJskom rozkaz złozema 

· Społeczeństwo gdańskie zobowią
zało się w rezolucji w odpow;edzi 
na uchwałę Watykanu zwiekszyć 
wysiłk'. w podniesieniu produkcji, 
-przyśpieszyć rozbudowę portu oraz 
wzmó.c pracę oświatowo-kulturalną. 

z Torunia zadeklarowała w '..mieniu 
nauczycielstwa pomorskiego ·w od
powiedzi na uchwałę Watykam1, 
zwiekszenie opiei{i. nad ucząrą się • 
młodzieżą, oraz wzmofonie ti·oski 
nad wychowaniem nowego człowie
ka wolnego od przesądów i silnego 

PROFESOROWIE LICEÓW 
ROLNiczycH 

WARSZAW A (PAP). - Uczestni
cy miesięcznego kursu organizacji 
gospodarstw rolnych, który zorga
nizowało M:nisterstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych dla dyrektorów 
i nauczycieli liceów rolniczych, na 

Pragniemy pokoju dla Niemiec - Niem:ecka opinia publiczna - gło alarmu i zamieszania w Europie l tangowskieJ w reJonie Czang-Sza, 

jaźnią ze Związkiem Radzieckim amerykańskiego sztabu generalnego, py zachodniej. ·broni. 
i krajami demokracji ludowej. W . _ 
dniu 1 .wrześ~:a świat po-winif7n po- ,,Nowoie \Alremia" o więzieniu - sanatorium w Spandau 
znać Niemcy Jako naród pokoJU. -.------------------------..._---·-----------

,, "więtobliwy" tryb życia ka ÓW i iU~mrwskich Prof. Kastner przewodn~czący 
Niemieckiej Rady Ludowej wygło
sił przemówienie. w którym -pod
kreślał, że naród niemiecki pQwi
nlen ramię w ramię z innymi naro-

• duchem. 
W uchwalonej rezolucji przedsta

wic'.ele związków zawodowych Po-
tematem czułych · dykteryjek ok1~pacyjnej_ pn~sy 2nglosasldej 

Wbrew machinacjom imoerialistycznym 
MOSKWA, (PAP). - „Nowoje Wremia" piętnuje angielskie wła mięci milionów ofiar Oświęci

d~e okupacyjne w Niemczech zachodnich, które słynną katownię mia, więzień hitlerowskich i obo
J11tlerowską w Spandau przekszta kiły w komfortowe sanatorium zów koncentracyjnych 

Naród Indonezji n:e ustaje w walce o n~ep dległość 
-oświadczenie KC Holenderskiej Partii Komunistycznej 

dla osadzonych tam przestępcówwojennych, b. dygnitarzy hitle- . • . 
ro wskich, skazanych na mocy wy roku Międzynarodowego Trybu- SXoścmnych . gospodarzy ang1el-
nału Wojennego w Norymberdze. sk1ch sanatorium w Spandau -
O rajskim życiu hitlerowskich dau odkrył swoje właściwe powo ko~czy „Now~j~ WreI"?i~"k-t nlkie 

zbrodniarzy w Spandau rozpisuje łanie von Neur-~th b hitlerowski m~zna n~zwkact_maczh~t11• Ja kY. ho 
się obszernie wydawana przez an minister spraw 'za.granicznych pa. r~n~m~ . a 0

;' k t: e~o~s h1~ ' 
gielskie władze. okupacyjne pra- okazał się bowiem zamiłowan~ nt a1ho y meJszłycl . ta ~w ia ic o 

HAGA (PAP) - Komitet CentraL 
ny Holendernkicj rartii Komunistycz· 

,,Złotą O zniłtę" 
r.rzy odbuduwie Warszaw1J · 

zdobyła młodzież CS R 
WARSZAWA (PAP ). - W obo

zie I brygady SP w Warszawie 
od.było s:ę w dniu 4 bm: uroc~y
ste pożegnanie czechosłowackiej 
brygady młodzieżowej, która od 
12 lipca br. brała czynny udział 
w odbudowie Warszawy. Brygada 
czechosłowacka zajęła w młodzie
żowym wspólząwodnictwie pracy 
pienvFZe miejsce, zd \'Jywając 
._2..:otą Odzn<1 kę". 

nej opuhlikowal oświadczenie o wy_ 
darzeniach w Indonezji, w którym 
stwierdza: 

,,.Test już rzeczą. zupełnie jasną,, że 
działania wojenne w Indonezji zakoń
czyły się poważną kl~ską. imperia.liz. 
mu holenderskiego. Siły _oporu na1·odu 
indoii<>zyjskiego z pa1·tią. komunistycz
ną. n!L czele nieustannie rosną. Naród 

indonezyj~ki nie uznaje machinacji 
imperialistów holcnrler$ldch i ameTy _ 
ka;iskich, usiłujących przekształcić 
Indonezję w rn·ą b'1zę strategiczną, 
ski!'ro1Yaną. przeciwko ruchowi ludo· 
wo_ "l\·:..-zwole1'iczemu w Azji i przeciw_ 
ko w~zystkim silom pokoju nn. świc· 
cie i lrnntynunje bohatersk:;i. walkę o 
s"IYą. niezależność. 

kt • t t · t · d ·k· . • . .· yc czas zna a 11s ona. sa, ora sys ema yczme częs U]e ogro m iem i posw1eca czas i e-
ludność niemiecką_ w zachodnie~ nergię hodowli jarzyI:t w specjal 
strefach okupacyJnych czułymi nie dla. niego przeznaczonym o-
dykteryjkami o stanie zdrowia i grodzie. · 
„świętobliwym" trybie życia ka- , . . . . 
tów hitlerowskich. Rowme t~hw'.ł ol?1eką otaczaJą 

S 
• h U d Ile Tak więc organ angielskich w~adz~ angielskie ~ pozost~ły.ch IDftlste ,,c wyty nrze Wl!g rcze władz okupacyjnych w Berlinie k~1entow te~o ?sobl;wego w1ęz1e-

W U ;e Jl „Die W.elt" donosi, że b. wodzi- ma-sanatorn:m. 1 R.td.olfa Hessa, 

Ang-losaso, W W N"iemczec.h rej młodzieży hilerowskiej Baldur Ka~o~a Doemtza, admirała Roede 
von Schirach umila sobie czas ra 1 mnyc~. 

BERLIN (PAP). _ Agencj~ nas, byśmy likwidowali wszystkie lekturą książek francuskich, b. mi Ostatnio gościnnym Anglikom 
ADN donosi, iż w nocy z 3 na 4 przelhvyborcze plakaty partii ko- nister ~~lter Funk zajmuje się sprawił kłopot Walter Funk, któ 

przewazme muzyką. 1 kk · 
s ierpnia policjanci niemieccy w munistycznej". Jak się okazuje, dopiero w Span ry z e . a za~adłk na ~dr~w.m, 0 

mieście Witten (angielska strefa ,,-~-----------------------·---·-- czym me om1esz ał rowmez do-
okupacyjna), pobili do utraty przy ·( munikat nieść d ziennik „Die Welt". 

W 109,4 proc. 
w-y konała plan 

E~~ergetyka w lipcu 
WARSZ AWA (PAP). - W lip- ' 

cu br. wszvstkie el-ektrownie na 
terenie kra]u podległe Centralne
mu Zarządpwi Energetyki wypro 
dukowały ogółem 370.509 tys. kwh 
energ:i wobec zaplanowanych 
338,720 tys. kwh, wykonując tym 
samym plan w 109,4 proc. 

-0-

tomności obywatela Burbą.uma, Chorobie nieboraka Funka za-
U w aga! · usHującego przeszkodzić poli.1an- Wydział Ekonomiczny KW PZPR zawiadamia, ie dnia 10-go pobiegło niezwłoczne dokonanie 

__. • f b • r.ierpnia br. o godz. 10-ej rano odbędzie się w K,om. Wojewódz- transfuzji krwi wzięfej od żołnie-

Znowu 3 Polaków 
padło ofiarą w-y padku Korezpon"t"aenCI a ryczn1 tom w zrywaniu ze ścian domów kim odprawa Sekretarzy Podstawowych Organizacji Fabrycz- rza angielskiego, który - jak pod 

„G·~osu'" plakatów przedwyborczych komu nych. kreśla „Die Welt" - nie mi;;l naj 
Dzisiaj _ tj. w sohqtę dnia 6-go sier nistycznej Partii Niemiec Zachod- o godz. U-ej teg-o dnia odbędzie się odprawa Przewodniczą- mniejszego pojęcia dla kogo krew 

pnia br. 0 godzinie 17-ej odbędzie się nich. cych i Sekretarzy Sekcji Przemysłowych przy KP i KM wraz jego jest przeznaczona, 
nnrada korespondentów „Głosu Robot· Osobom, które przybiegły z po- z naczelnymi dyrektorami, przewodniczącymi Rad Zakłado- „Nowoje W;:e;nia" stwierdza, że 

l·c n"o" ,„ lol·alu Rc'lakcJ·1· przy ul wych ""'zystl<ich zal'łado'„. zatrudn:a3·ący·ch powyżeJ· 300 pra-n z,„ ' ' · mocą Burbaumowi, policjanci oś- •fo ' •• w oczach dziesiątków milionów Piotrkow•kicj 86. cowników. • 
świadczyli: „Wykonujemy SWOJ hldzi takie traktówanie głównych Wsz) scy korc~pondcnci fabryczni „Gło Odprawa odb~dzie się w śwbtlity Komitetu Wojewódzkiego. 

su" proszeni są 0 punktualne prz,bycie obow:ązek, ponieważ brytyjska Stawiennictwo obowiązkowe. hitlerowskich zbrodniarzy wojen 
na odiwawę. • ~ administracia woiskowa :i:ada od nych jest naigrawaniem .s;<> '7. n:t. 

w kopalni francuskiej 
P ARYż (PAP) - W kopalni węgla 

Lievin w Avion obok Lens (Pas de 
Calais) na skutek braku urządzeń fł· 

chronnych doszło do wybuchu. Trzech 
g-óruik6w pcl>kich - Wojciechowski, 
Antko"l\-iak ~ Beral - zosl:ił-0 ciężko 

ranni. 
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Prz~;,,ysł, który stanie się· ~lbrz~rnim źródłem dochodu narodo~ego Polski 

„Jednym z CQ;Ołowych zada1i Pła· (włókno syntetyczne, gum!ł, nyJoo, nie o nowe w'elkie zakłady wy:wór we, postępowe metody p:cdL!k,ji 
r.u Sześcioletnie.go winno być stwo„ steelim Itd ). Coraz więcej sprzo.:tów. cze, któl'ych urządzenie otrzymać oraz dadzą nowe w Polsce, n:e wy
rzenie wielkiego i nowoczesnego towarzyszących nam w prac.v : w mamy z 1.S:RR. +.wat·r(me dotychczas wyroby, l·ak 
przemysłu chemicznego. Sredn1 domu - to wyroby z m9s pla;tycz- Chemla musi współtworzyć i współ barwniki światłotrwałe czy za„ado
ws-kaźnik wzrostu dla tego pri:em:v- nych. Skala zaątosowań :haini' w tworzy glównie obok przemysłu me we, lakiery wysokiej jakości, z le
słu winien wynieść 290 procent do produkcji rozszerza się; a wyroby talowego techniczne wa.ruukl ro.z- l<o.rstw penicyllnę i strept~-
300 proc. w stosunku do 1949 r." - przemysłu che·micznego zd-1bywa~F.1 wcJu rolnictwa. Stąd wzrost wy- myeynę, syntezy hormcnów i wita· 
stWierdzają wytyczne lPlanu Sześcio sobie 1 zdobywać będą coraz nowe twórczości nawozów sztucznych. Oto min itd. Również przemy.>l gumcwy 
letn~ego uchwalone przez I Kongres dziedziny, wypierając 'ma.ter.alv tra parę cyfr znamiennych dla tc~o I będzie zawdzięczać swój rozw(•j za
PZPR. dycyjne. Tak np. w stolar;twie me- wzrośtu: w 1955 r. produkować-- bę- kładom syntezy organicznej. W'każ 

Wicepremier Minc w sw~m re!e- blowym i budowlanym two:r-zywa dz'emy saletry wapniowej prawie n;)tiem tego rozwoJu jest proleKto
racie- kongresowym oświ3.dczył, że syntetyczne w znacznym stop_;i'u za dz:cs!ęciokrotnie więcej. niż dzls;.1j, wany ponad czterokrotny wzrost 
„przemysł ten winien stać się w stąpić mogą drzewo. W . eb1;;t:ote::h- supertomflsyny zaś czterokro· nie produkcji opon i dętek oraz suma 
przyszłości, obok w~gla, dl'Jll:'lm na- mee gazy szlachetne pozwalają stri- więcej; ogólnie biorąc za:·ówno pro 10 miJn, par obuwia gumowego Yocz 
rodowym przemysłem p()lS\<lm". sować nowe, oszczędniejsze o~wie- dukcja zw!ązków azotowych, jak nie. , 

Czym naleiy tłumaczy5, że prze- tlenie fluorescencyjne itd. i foi::forowych wzrośnie trzyJCrot!1ie. I W końcu sześciolec~a nn"mysł 
mysł chemiczny ma ulec tak w:al- Przemysł chemiczny jest więc W prz~myśle chemicznym orgd- chemiczny winien dać p0.11'\d tr~y-
k1ej rozbudow:ie? przemysłem przyszłości. · Jeg0 roz- nicznym najpoważniejsze zadani~- kroć większ'l wartośc pNdltkc,ii, n'ż 

Otóż, po pierwsze, ma Jn w Pol- wój szczególnie wyraźnie wlnże si<: to uruchom!t>nie produkcji, opartt'j daje w roku bieżącym. Ib'ć zatr•td 
sce korzystne warunki 3ur:-nvcowe z postępem technicznym. n~{ tzw. s~•ntezle organicznej. T<:>n, n-ionych w tym p:-zemy!il~ podwoi 
w postaci węgla kamiennego I bru- W przemyśle chemicznim nieor- sk0mpl:kowany proces łączv lic:we się, a wydajność pracy zwi~!t~zv s'ę 
natne.-;o, soli kamiennej i potaso- ga:nicznym Plan Szefolol•?tni wysu- zakłady wytwórcze i daje gcsp•>·ir.::- więcej, niż o połowę. Te·1 W'c!·o~t 
wej, wapienia itd. wa na pierwsze r(licjsce ptodukt.lę ce narodowej sżeroki wachlarz wy- wydajności wynikn!e nie ,ylk0 z I~p 

Po wtóre, produkty chemiczni:? są kwasu siarkowego i SQdy. Kw&s · robow, pocw,wszy od benzyny !!yn- ! szej organizacji pracy, lecz ~ez i ze 

No w czesn a er ·ci:wo 

• 

ważnym surowcem wll!kszości In- s'.arkowy. to do ni<:'dawna .defir-ytc- tetytzne.j i k,_ur.zuku, kol'1<•7qc na ' stosowani;i nowej, wy~'lajn:„j::zej 
nych przemysłów, których' rozwój wy artykuł. Ale plan p_rzew·rJ„j 0 m11sach '!lla~ty-crn::i:h. źywic:tci~ syn techniki. k~firej ognlsk1:111\ 'Jei:i u- Plan Marshalla _ jest wierr.:vm powtórzeniem śre-
zależy w poważnym stopniu 0d nie tylko ilośdowy w:>:rost pr:--duk- t<>tycm~•C'h, .barwnikach i ~v:v.robach ' rządzen~a sześdu wlelldch fabryl< dniow!i:cmych metod W~fzy1:;ku s"'>Sf''Van."ch przez im-
dostaw produktów ch".m\i. cji, lecz równte:i; zmianę ·ne+od ·J<:y- farma<'cuty"rnyc!1. Podstawowym su I cbf:miCT'lYCh, <lO!'łRr<'Z<>D" n:im w k ' E 

W1eszcie trzecim czrn•1:kie111 ie~t twarzania. Pod"lt;n„owym >~l!'O\\'Cf"."11 rowcem .iest w tym dziale p~n.tukc.1i i d:t;;-u r-zcśclclecla rrn.e'Z . Zwl:~'ldt Ra perialistów amerykańskich w st sun u do panstw u-
stalv rozwój zastosowań prot1'lli:C'jl nrzy wyrob'e kwai:;u Siflrrnwngo by węr?:el. Dwtl wielkie komlJin·~~Y. po· <l:i:icC:kl. ropŁ_~a_ch~_cl~-~ej: __ · __ _ 
chemicznej w zyciu codziennym. ły importowane piryty. l.<11<.tn:ern wstające w c'.qgu sześciolcc:a, Z'!.o- J d ~ t 

Zaopatrzenie innych p:·:zemysłów planu jest' oparcie produi<cji o rn- patrzą s:>:ereg działów SP"<'i<1lnych l . '" ,. fjJjlJ ' J~i ~16"' p ~ p· ~ r,f 6'hlfl m . . . ·O 
w półfabrykaty i surow.~i:> c:he.'.J:li-::z- rowlec ~rajov,ry: anl\ydryt i g'ps. przemysłn chcmicz.n<?go w pod>~<ł- . ~~ .?· 1Jj' ~ ....... . ~BJ · .· . , ~ llfl ~~ &I 
ne pochłania więcej, n!ż uwie trze- W t:vm <'elu powst:J.nle fabryk.1, !1!1i-· wowe surowc·e. Do dzialów' tyc;, na • :ą.t:1 · ~ 
cie- produkcj! przemysh chć!nr:cz- rej 1~rzRd;;enla. otrzymamy z _ZSRR. ' lc;i:y f~rll!-accutyl~!ł.. dla które.i yl~m I Uchwula tzw. ~ty~7piowl'go plrnum I W pobliŻlt Osjeku kułak _Carenko, cję bezpłatnej „dobrowolnej" siły ro
ne~o. Ponadto wyroby Ch'.!m'czne Będne _tn. pi~rws71' ': P.olsc?, .1 1>ią- prze\~1du'e S7.C'ŚC1?luotr:~· rozw61 pro 

1
1 KO KP.T 0 rrzechod'.µJni11 HA ma~omi który przerl reformą rolni/o poa1a~ał _180 boczej ! 

coraz liczniej i cornz rozmciiciej ta. n:\ sw1ec1e wytworn111, prounku- d11kc11, fabn-k'1.CJa włokkn s:;:lncz- ko!C'kt~iwizrcj~ n? mi, wyml)wnie nu_ ha ziemi, zorgvnizował „~półr\1neln1ę' · Kuł?.cy - c·łonkowie spóldzialni pro 
wzboirac11.ją nas.ze iyeie 1)o!l-::1enm'. jąca kwas siarkowy DO'\vorv•sn.1 me , n!r.h, proclukc.ia barv:1Tików i l::k!c- • i;tn;je awan u:-:;ic;;~ p9litykę kliki Tl· prorluiu:yjną, włąc;;aj~c jf"azcze 30 go_ clukcyjny::h, Z"i'Ol'liOni są. od podatków 

Dziś. inaczej niż przed k'lk~~rn~t11 todą. . . . row. Wszys~1de te dz1;iły c:1rm'.1 i:i:c ! tci. Deśwb.drzrnie buitowmc~w;i. i;oc-ja_ ~podarstw kul:lcłctch. VJład.-o trocki_ i innych f-> i~tlccń na rzecz państwa. 
laty. produl·ty chemii są pod~ tnW?- Ró:vmez proi~k towany wzr_o~t pro ty'.ko rc7.\\rl}1ą S1!! por\ . W7;!".l·~l1('ll1 11 J f li~t:;czn~go w zv.iązki E~d:>.iec ·im nie_ .;towokie powi·taly gorąco jego „a.k- Do~tr ,ią oni ponnct.to ri:ntę za posiad:Ulą 
wymi surowcami naszej :idziezy dukcJI sody opierać się będzie gł">w ~c1owym, ale nadto prz~)d'! na no- zbicie ,~:yk;'<:ajc, że ~ocJali~tyczn"t cję". we wsi i;;nmra'k.ovac, we w•chcd ziemiQ, a w srółclzi<>lniach t.zw „t~u · p d ·-/ ·--·- ·-·-~--~ ~- -.--- I przehu1o;ę moznil przc1prowadzić po- ninj Serliii., kułak Manojlo. Mlrl:ovic ogóhrgo·' - rOw.J.itż bezplatlll! siłę 

r '7.Te(J', ~ pm-ca~17 ~ . .d'Pr7 Q'f, myślI:i':l je~i.:r.i1c w v.;i.runlr;n~h koosek_ je~t priawodniczą.cym spOłd::1elni pro_ robocl.~„ Kni~cy zbierają plony ze swe • 
.lfł.1 , 7, l!A!'> v .m_ 'l:'J i::f1 ~ ·'P .~.[,'ił~~.;!. ~ ~~ . i1;cn".~ego cigranici:ania, a p1;~:ifoj i cał.- ó.ukcyjnej i równoc:r.eśnie sokretarz~m go mr;~·1:n ·wT~z z maknymnlnym przy 

' .al A< l~owitqw zll"•widowvnin, Jn11nc'.;vm j!l.ko koła KPJ. SpółclziCl'ilia. została znłozo_ <l.zinl·m· 110~1100·1 za inwentarz, dPmit 

„Dzi1"111ik Ludowy" w dn, 4.S wy- amtrilrkici,;o? C7.y mnm je•zcżc przy. Tnk pi~zr nltrokon,rrwot"'rny „P:tily 
1 

kla$,., przy s'\.rl.ym W?.Ulacn1anin soj·1szu >J.a. w 19!7 r., lecz na slntek bezlitosne_ i siłę po 'ilf~cwą. pou"za: gdy przy_ 
drnlrnwd nrti lrnł ini:. Stnn:~*1,,;a Malli· toczyć głosy dudiowit.>ństwa polskiego? Mail". f,0 tu rohir, co tu robi"' - I łl:la::;y robotnic::cj z rhlop>t·.ver.i pracu- go wy?.ysku biedo•y wiej'kiej puoz I dzhly o~rzym~n.c pr3ez b1CC!ncgo chło_ 

,( sinlrn, w któr,m au•or om1w111i'!~ µroź Uczynię to, lecz już na innym miejscu. krzą „pnp1ó1lr;·" l'mi~rnrji. i jącym. Dr·~"'il~clc:enie Zf,p,r.. wyku7nje-, ku?n•,ów, do~ychcz:ts ż1'.dne nowe go3po pa za j~go :ri~r.cę są. minimalne. 
bę ekskomuniki, oglosionQ przrz Waty Czy po1lrzas ukłu<lRaia planu wojen· I oto ro wymy.:lili. 'że sócj:ilistyc~ną. przcb,1dowę rolnictwa. d:irstwo do niPj nic przystąpiło. Na ocl- W rcntFncia t~. kiej polityki nasi,. 
kan _ pi~ze m.in.: nt'go kardynał Pncdli, ohl'rnie papid . . . • · możn~. rea'. '2ow0ć jedynie wterly, gdy wrót, 9 czlon!;:ć n spółdzielni, chłopców puje rczkłcc\ wlP.ln spóic;.nclni. Klllra. 

Pius XII, nie był st'kretarzem stanu, od Przt>mtli?<'<' ! Pr1 pro~tn ~rzrn ·ilruc ! I w 1 p~rze z tym roś.Jie bnza m~.t<>ri!:l.lna bezrolnych, ubiega się o vryst.111Jenie, 'fito ll"ih•je teTJ prcces rozkl::J.clowy za_ 
W roku 1920 próbował Wat}kon °· ·za W~?!'tl· ry rrnę ptz<'nilkzt'e! Alhn w ! tlla z3gpolowF,J' ac:>podarki n:i. wsi, pro_ nonieważ wobec kul:i.ckiej w3zechwla_ h"mnw•.tć n·· •toda. dekretowania 1 tono_ 
b„ · · n'l>O" 1 · powil'dziu.lnym u1 rulość polih. ki Wa- 1 ~ 1 - •' ·J ' 

~re ie moJfł OJczyznę v. n I ..,u ~7.CJ na.i"11r~zya.1 wyp1ulk11 - dni: na o'tnt· 1 ci.nkcja mas~yn rolniczv. 'eh itd. Nato_ dzy $ytuaCj!\ i'cll jest nie do zniesie_ rit, Wny.t!l:ie · ltcmitety powia.towe 
· · ·ń· · · Gón e" ~In'!" tykanu? C1y wielki potenrat t)rzcmy· ' -C7foc1 J•J zicim, z 1 • > - .,.; c„. niej ~Ironii' clrolm•h drobniutką, mikro· 1 mia~t to wsiy~t~o. co robi klika Tito nia. We WSi Planinica. przewodniczą._ KPJ otr~""'n"" zarz~ .. dzatiie tworzenia. 

Dl 
• . słowy w Nitmczech, hP.ron Thys~en, · "J•~ ' 3 

a zgennanizowania tej części zicnn Rklhi,inn wzmiankę o otwnrdn „t1.w. I pod mianem kolektyw!.?acji urą.ga so- cym spółdzielni produkcyj11ej jest tak- ~półdzielni prHmocą. 
· 1 nie wołał nn cały świat że ,,do1'ś.rie do I 

rol•kicj .arcybiskupi wror awsc;', rn R· Tr ~v W Z", (koniccr.nic - „tzw." non I cjnlistycmej przel>,1dowie wsi i ma. na. że kulak. w ten spo"ób złiroa.ne zostały .-...._ 
b b d 'l władzv. Ilitll'rowi ułutwil J'ed••nic Pius l d k ,, T~ j idei ko l"'~ 

pr<> atą papieża, o se za i proho•,twa ' pnrelrml clln równowagi, na pirrwszej ; ce n z ys r-:--.yvvwanie s~.rn~ - Przy tworzeniu spółdzielni produk. ·stawowe znsady mark5izmu-leninizmu 
jedynie przez księży Nicmcó.v. 11ozotta· XII, tylko nuncjusz apo•tolski w Ber· stronie cbr koniecmil', ale to konirrznie Jel\tywizacji. t · cyjnych dołą,cza się do nich ziemię w sprawie socjoli~tycimej przebud<YWy 
wiejąc polskich Jcsięży jedynie na Ha- linie"? (M. Stras~cr: „Die Bcutc der ser{~acyjną rnz jrszne „czołówkę" o nic I Titov;cy dowodzą,, że kułak jugoslo_ gminn~, uprawian:~ dotychczas przez w~i na. za:iad!'.iO dob:owcl!:.cści. 
nowiskach "ikarych. W okresie ple· Nazie"). wyr,asaj:,ic)•m „ciulzie JubelsHm". Re·. wiańsk_i n_ie jest „I'.r~w~iwym• • kuła_ biednych chłopów. We wsi Vrażogrnac Cl!opstwo pracnją;ce stawia opór tej 
biscytowym kardynał Bertrarn, 7.R przy· „Życic Warszawr" z dnia 4.8 zamiesz C<'pta znann i nic tylko emi:;:racyjna ... I ki~m, ze ~a~oby rózm ~1ę on „więlcszą wyrugowa~o z ziemi gminnej 92 gospo_ zbrodnfrzej polityce titowców. Cllłop_ 

ol ·e tl I at postol·kiego un cza felieton pt 01·a~J·a do śmiechu" . ,,· .. · . świadomo~c1ą'' nabytl!( w wyniku u_ clarstwa biedoty, a we wsi Rnjee - 30 stwo pracu.Ja::e widzi, że w t:tkich wa. 
zw em m t' eg n 8 0 

· • n • • . · " "'„ " ., „ ' > ' Loncl . mk• orgnn Jl. l\iikołaczyka „Ju· • dzia!u w walce naro'dowo-wyzwoleń_ gos""4 a.r·tw biedoty wieJski•H w celu · k · h ó-łd·· l i " · "' Ąrzę 
riusza papie'xj!'go w Warszawie,.. msgra. "'. J>,to~m..:.Pl!\n„;,;,'ll :"~ „. ~.;;.,.,,n ;· 'P i ·i ·~.;..()' ,;:}. ·1 . >b;t'!ł ' ~,1,- J--A'1>· tr .• „.:-~ , · . ł• r .m ac s.p ,.ie n e s.at1' s1.., n„ -

tro , 0 ~" , , r < 11 60 · Je. ,c .,,. J. czej i dlatego kttlRk ten nie jest .wro_ wzmocnlen!a bazy k',1łaokiej w spół_ dzic;m kułaków słnż;icym do jes.zcze 
Ratti'ego, w~·1lnł .zaknz agitacji na rzecz Zaprawdę powiadam :Wam ·dr-odzy W 160 .:i 31 .:i 1019 · • "· n!!mt'~·r.e . 1 z "."· 11pc-~ . ,, .r: gicm klasowym, ponieważ ,,lubi on so_ d:.:ielnfach, do których biedny i §redni więks::ego wy?.y:;ku biednego i średnie-
Pnbki k~irżo"1 Polakom, pozostawiając Cżytrlnicy, te los· emigracyjny~h polity „J1!tro Pol~k1" podało do wrndomosc1 cjalizm 'i sam prngn!e kol>?kiywiza_ 17mop nie chce wstą.pić wesp6ł z kUła- go chłopa oraz do wzmocnienia pozy. 
prnwo a"ito,rnnia na rzecz Niemiec dla · kó-\\>"' 'i etritllrae'ffrl'e'j"'Jtr~4iie '1'est do co nns1rti1;[e~~<l' · 1.ii. ~:''~11 ... '•"· 1 tr cji • ~ Kułacy, oczywiście, wykorzystu- kiem. cji gos~odifrczyc!I 1 poattcznych za. 
ksi1żv niemieckich. pozazdroszczenia. ·· ' · · N' . . 

1 1 , jn. tę· propag~n<i" dla swych int,ere3ów G · · · :G j ~i"•kłych ..,.o„ów s<1c3'alizmu. Toteż 
l k 

„ 1e waerzymv, ze rnc 10me ee 1o<iv, ... '.t • Y • b We wsi rhszte w powiecie a. e_ ~ „ n• „ 
Wzburzeni~ społ('('Zeństwn po~ iego Taka 'np. Trasa W - Z. Jak to pol- 11 l'Owaihone z fnhr ·l,i sowirckid nie 

1 
or~ W'YS_?J'.'.l.lą; oboc~1e .l~ko naj ::r_ czar, w zarządzie spółdzielni przewa_ wśród l)racuj:;cych chlopó"~ c.o~az bar_ 

była ogromne. Posłowie domagali się lmąć, jak to slrawić? P . . . . } . : ' d"1ej gorliwi zwolrnmcy T1t,a., sk"1ndu_ fają kułacy, którzy wynajmują do pra_ dziej dojrzewa świfldomośt;, ze tylko 
· stmtą JUz w pirrn•z·.:m dmn 1'° irh U· ;ac z z:i.na.łEru' l'i[y jesteśmy Tita - 1 " · k troc'..;"to-kiej.ban 

w Sr.im.ie natyrhmiastowego zcrwnma Nawet w ultra'reakryjnym ·dr.i<'n~ikti 1 . . N 1 . k' . . ". i' • " cy biednych ch~opów oraz robotników w wa ce prz,cnv o ..,..., nu 

1 l l l w t)I 'l'a\c lOl'ltiriu.n. a ezy ocr.r •w.Ac, ze 'fito jest nasz!" rolnych. I ponieważ doszli oni do wnio- dzfe Tito, sp~zymierzonej :;;e wszystki-
stosun rnw c Y~ omatyr:nyr 1 • z. . a 'ta· brytyjskim ,.Daily Mail" uknznła się W ar~znwa 1 cała Pol~kn hrd11 mrnły do- mi wro<>'ard po'.':oju i demokrai:ji, tyl_ 
n;i~, ~ nunc.1usz RattI, pózmeier.y pn- cntnzjnstyczna korespondencja· z WRr· syć okazji rlo śmiechu z tyrh srho· W okresie ostatnich ·dwóch 'at klika aku, że ich to za. drogo kosztuje, "'!'.!~li ko pr? .. ~z ·t~n:-:.ir.rie Tito i jego kliki lud 
picz Prns XI, przed wzburzonym tłu- sznwy. Autor, llllnny dziimnikarz Ale· d „ titowska faworyzowrła lrnlaków i po_ na. pomysł, by za. pomocą rady .._. .c ' • 

• d l l · ] ł c ów · mal!ala im w bogaceniu ~ię. wzmocnili slriej i :Frontu Narodowego, gclzie ka.. )_)racują,c~r Jugo1łr.wii wprowadzić możs 
mem 111 u. po socgo pot 1°słoną no Y ksander Clifford - pi~zęc o mośde o·' !\''I ł · l · - łft~y takz'e ,.,a„1·.,_d•j,.., na. kiero~i-"' '-~aj na pr.'1."·r"l!'!liwą drog<> budownic. 

· Ił in d 'Orzec i wyjce ia nn znw· ~ k l l r~an P· 11 to ".]czy rn - po raz oni swoje pozycje klaśowe i jak daw- ~ - - " · ., """ ._...,. ..,. n " 

ncte' 1 " ~lnsko-Dąbrows itn, o tunr n, o .se 10- pi<-rwszv w swoii-h dzieJ'arh _ mn ra· . . k 1 b d hł t T k stanowiskach, przeprowadzić mobilł.f:a.. "'7a socj'.liStycmego, 
"c z PoJ,ki. da~h rhrhomych, o M11riensztaric i o meJ wyz-ys 11

• ą, ie ne c ops wo. a 
cję·. $11il'tą rarjf-. R•rję- ,- prliią, np, w powiecie R~tma. stano-:vi:-ika. prze_ 

Z Całą {wi". :lomofri• - pisze dale1· całe1' Tras1'e slw•'"rd•a z'e •n to ~nn c I b • „ k b A • • " " . - • '· • .„ „.. mikohhdrnw~k~ p:ębę. wodnic.rący.;h i sekre·Gnrzy rad Judo_ ' 
autor - osko"'l'lll papieża, że l1ył sprzy komite dokonania", (łSiQtzni('te „z nie- ...-uch i' z·ni~'Jków spół·'z1'elczych zaj_ ze a lllS - r arna • ZTI 

d · · · Nalrżv howiem istotnie or7rkiwać, że „ • '"'' " ~ 
mir:·zr11rem f,~szyznm w rug1eJ WOJ· samowitą wprost szybkością". ;,Żadne · · I b d mn.i"- lrnlt\cy !JOSi:ldajocy po 30 ha zie- Z 

. 'l . Cl Warszawa i cnh Po ~kn pfkać ę ą -z „ . ' o'. to1" .... łudnl'o~•r-.:.-Y")Uralu 
nie 6wiatow<'J, a tym samym wspo tli· z miast Em·opy - plsże p. Hf ord - !I!l.. We w~i Jaltabe kcło Varaż<lynu VWlO:i.OWY rozw ; s„ .lC,., p J .,„ - ~ . 
I · • · h I I · I k • ł 1 .1. . . d · i ·.ze „fomi<"rl111. Tylko, 7.P ni„ z rucho- ł 
;1cm ":szy ·l "" z iroc m co onywa· 1 me zosta o ta.• strasz 1mc 1 oszczętn e 1 , 1• T . W z cała rada ludowa sklatla ~ię wy ącznie Transsyberyj•ki express mija mały 

1wrh nn mnie i moim narodzie. I zburzone jak Wnr~zawa i żadne nfo od- ~lYCl llflO<OW na rasie -~. z kulaków. kamienny obelil'k z napisem „Europa" 

w, <lnh 2'.l Jiqra 1933 roku, w dwa hudowuje się z tukim rozmachem, enci- · Z durnió,,;, których zżera hezsiha Mówiąc o składzie klaqovi'ym :Fronh z jednej i „Azja." z drug'ej strony. 
·lni . pn po,l•1i;:~;1iu konkordatu po]llię· I gią i szyhk-0~rię„. Robota_ jc!lt dob~:a. wklr!Cloft\ i ni<'nnwiff, śmiać sir bęclzie Naro(lOwego, w!cepremier i członek l~xprc"il zbliża się szybka do mlaata 
ilzv Wrr '.--'1~"1 a RzNz:J, nu nrorzystt'j i rzetelna„, Domy (~si<'<lle rf)ho.tąirzc- d!J rnzpnku, już •if i\mieje od rlawna I Biura Politycznego KPJ, Błagoje Nesz Czeljabi.dska., leżl}cego na azjatyckich 
nk;itfor1'i !<"''tlirkiri, zorgani7owanej go nn MnrienRztacie) eę naprawdę pięk· Wurszawn i cnła Polskn. kowic, ujawnił, że we „Pr<>ncie' • znaj_ zhO'C'7,!\Ch gór nrnln, zwanyeh z da-
•tr·'l'7. rk·"1··:·i'tów-ka~olików w 8łynnym ne i c78rujące". w. duje się 157.714 kułaków. wien dawna „bram~ Azji" • 

i,bs;:tor:" 1101>c:1t'<lykty11~kim Maria· l Illllilllllilllllll!IJIJJIIIll\lllIIIJ!l!lllllll!lllllllllillllfililllllllllillll\Il:ll!I:1:1::11111111111111111u111111a111;1111111111111111111111lllll< w1111111,n11111111111;111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111n11111m11111111111111111u11u1.111ull111111llll\II 

LnPrh, wir1•lc1nclcrz von Papprn oświad 10.Kł ynosząc ubóstwo na wyży- mym tylko nanco di Roma udzla Szer<'>! prze~siębiorstw na ob- ruszeniei:n ui:n?w mi~zynarodo-
czył: I r'!I ny cnoty i zalecając w:ier- .Jv. Wat,·kanu, wedle danych z r szarze Włoch JP.st wyłączną wla- wych, memmeJ był zródłem zy-

„O.kicc !'wirty Pius XI wyraźnie za· nym poprzestawanie na małym, .· 1947, wynOS7ą 4~ milio~ów do- ~nością W':'tyk~nu. Do .najwięk- sku Watykanu. 
m~rz~·ł, ŻP itl~c nn ten clalrko posu· • Watykan w ciągu swych dziejów „. ·łar1·ó1 _w. ~złdon~ow:e ro:lzd·n: Pt ac- ~z1ych, v: ·~o:lf bn:chk n1.le

1
q: trust Również poza grnnicami Włoch, 

. . 1 . )' ni" zan'cdbvwał gromadzcn:ia bo · · ce l zas1a a,Ją w wrzą zie eg'l m ynow 1 a ry m;i ;:aronu - kur:a rzymska posiada wielk;e 
nart;- l·om;irorm• z _1:~ro•.o-.rym ~orJa 1• g~~tw tiem~kich. b::nku od wielu lat. „Pantanella", towarzystwo akcyj udziały w prze<isięb:orstwach 
••.ner.i,_ lll'Z"l: rn · ~rr•<' l:onkor,htn; czy~ · w miarę rozwoju kapitalizmu, . z poważniejszych banków,, w ne · „Pr7emys~ 8pożywczy Rz~- przemy~łowych. Przykładowo tyl 
·11 to vt!,rnc cl];'t<';:;n. ze ''°"'c N1emc} Watykan· od -gromadzenia pien;ę których Watykan posiada wel- . mu", Poludmowe Towarzystwo ko w·ymi„nimy - „Soclete Te-
rnzr-„a· ::i ri·z ·r;,-„n;ąr11 woj"ę z hol- dz:v i skarbów, przosz"!Ól d!). wyż - „.kie ud7iały, wymienić należy: 1;:olejowe. wlelkie p.rzed~ięb'.o:- xtile du Nord", ,.Compagne Fran 
;ze•· iznem i po!oi:a !;;·<'• panuj0 remu. ·~zvch form posiadania, pałiywa~ .Banco Venez:ano, Insl!tuto Cen- stwa budowlane. W dztedzm1e caise de Pefl·oles", kopalnie cy-
:a ti~·.ie:·i c l-:-zhr<!tkli·1t. w myśl ży. jąc ucl7iał:v i l!kr~e :'11~1.kkh, no- tr.al~ ~i Cre?ite di R7ma. _SP"- bud?v"nictwa i R:ospod_arki. m'.esz ny w Bol'wii, plantacje k'łuczu-
r~<'ń n·rn ~ ,. ::-tr~o. zło.i,·łc•n w imie· • woczcsnych. kap1tal1stycznych c1ahzu1ący si~ ~„ ~p~.<~la~Jach. kani?we.1 Wat_ykan zaJm?Je . st.a- ku. bawełny : kawy w Brazylii, 
. f . " · . " przedsieb'orstw bankowych prze · nieruchomośc1am1 mie.isk1m1, In- now1sko prawie monopollsty, na- udzl3Jy w banku Morgana, w 

1 l'I ,. n "'rf"r~ u !.·11r7.Vi-.te p17;·rze(':i-;('"n1c • ' • ·• • . ' · . • · • 
, , „

1
, I' · 

1 1 
. 

1 
mysłow.ych i komurokacyinych. koncernie „Sinclair Oil Compa-

. c·• 11' 1<'r: „\.on,0 rcat 7.wi•rwn ·TrwaiacR od wieków p.olityka ~------- ·;;-:-~;-.:;::-:-:~~„~.~~~~~ ny", w osławionym amerykań-
'";;tfr/-l·r.·l ni·<l rlrn Vn1ibn"). ob::ony ·interesów bogaczy, pro- a···'.:"· skim koncernie miedzi „Anacon-

r.z" : ~,-„~„ 1 „.,n prz;:1nr1- r odezwy . wadzol)a pr~ez ~Vatykan, znala- '~~: z I ~ I 1Q ~:.~ da", w pt7t:>d~iębiorstw!e K'lna-
rp'~\c:,~.\\; 1._1-. kir;;o, nirmit'C'ki<'go i I zła nowe uzasadnienie w proce- ~ U 1, .B.. ID lu Sueskiego i w argentyń$kim 

- ·· 1 sach zrastania s!e kapitalistycz- Towarzystwie żep,lugowym. 

i{~.„.: .-,,jz Cl,e~kl n~·ch !nteresów Watykanu z in- .·!~;:.';:.· b o ft ac lir •AP a ;:.~~ Dla wyczerpania długiej l!sty teręsami wielkich międeynarodo· · :I' .& wtf imprez wlclkokapital:stycznych 
"'~"'.' „ '111!1 :·. arautv w:vch koncernów imperiali5tycz- w Watykanu. trzeba by rapisać 

e li" J nvch. . . rmi ' ' l!f A. ~Tu l:.t książkę. Materiały odnoszące s'.ę 
2.f'J ~~'ro'96-·ę 7godnie z art. 1518 prawa ka~ Jl Jl A"'-. Al. 111 do tej sprawy są jawne i znane. 

no,n:czne~o „papież jest najwyi- M:vli>by .się jednak ten, kto są-
•·-;:1. t· '"', _.!P';;z.?;J'"WCb d d.b k'II 1" 111'.P" -~ _ '" ... - ~_.• a;, ~zym zar1,ą cą o r · osc e nyc i . ~~.:.:.:;.„.•·:;.:.~~.;::.:;::..:::.~:::.:;.:;.: ;:..:.:;.:;.:;~~ :..:. ,.- dziłby o potędze poszczególnych 

PR \ GA (P.\P). _ Ksiądz Alo!s Oczywiśc:e -nie· d7iała on· bezpo- przed~lebiorstw watykańskich na 
średnio, nie zasiada w 1.ar;z:ądacli st:tuto Ital:ano di Credito Fon- 1~ą do niego całe d~ieln;ce Rzy- podstaw:e wykazywanych w b:-

.".ij::tl cdn: · ił udz:cl~nia Ostatnie-
. tJ Sakr~r·„1tu 67-letniej żonie rol
nika Zofi! raclikowej, która zacho
rowała c;i;i.ln na zap:ilqn'e płuc. 

Fajst' G~„":.:dczył chorej, Że nie u
dzieli j::j s::ikra""lentów, ponieważ I 
jest on:i czl::n!tinh Cr'.!chcsłow~ckiej I . 
P::irtii E::;munisty• ·me;. 

Zofia Paclik::n.-a, d3i0,ki staraniom 
l:'·'lr~:~im, wróci!a do z~!rowia. 

;-~i„dz F::i•stl został a'-'C~;\,Owany 

i r;"'··.':t-.··yw" orz-d •1d "'7 wyniku 
1 ·'·)·~·.„:.;. s~:-~r ·;· g~· n; S lat cięż-
1· : 1 ··:· 1t Z:-! zd„:adę stRmt. ~~d w 
rn~.; a"·, podkreślił. że d::-cyzja Wa 
7„.·-- „.1 "' fOr:J.\"\Tic cl.:~lc1rJ.1un~i~~ ma 
<..·~··„: le:: ;::olityczny, a nie religijny. 
J}:::y~ - t'l r-odzi w podstawy Repu
bl'.::i • ':::r;.islJwackiej, wobec czego 
koi: :\/ y;ypadek odmowy usług rel:
g:;n,·ch ze wzglc;dów poElyc;:nych ' 
t:·:: · •fc·.van.v jest jako zdrada stanu. I 

i radach 11adz.orczych .swych diario, dorń bankowy „Scaretti", mu, Genui. 1Ted'iolanu, P!zy, Nea lansa{:h kapitałów zakładowych . 
nrzed·siębio1.·stw . . WyręĆząją_ go Banco Hugo Natali, wreszcie polu i innych miast włoskich 0- Uległy one zwielokrotnieniu w 
l:rzni. c?:ę5to utytulowaT\1 · żastep Bank świętego Ducha, który mi- raz liczne przedsiębiorstwa bu- okresie obydwu wojen imperia-
cv specjaliści w dz!edzinie tech~ mo swej nazwy trudni się czysto dowlane. listyczn:vch, na których koncern 
n'ki bankoWE'i, aaministratorzy ziemskim'. :nteresami. 'Sumy ulokowane przez kurię watykański, tak zreszta, jak i in 
dóbr i '!'lieruchomości. :nżyniero- W d ziedzinie bankowości Wa- rzym..~ka w nieruchomościach na ne koncerny. rob:ł doskonałe ~n-
wie '.td. Większość z ni'ch to ty- tykan nie ogranicza się do terenu terenie samych tylko Wloch. przl' teresy. Np. jedno tylko towarzy-
powi • „rycerze giE'łdy i przemv- Halli ! fo równ'.eż jest zwolenni- kraczają 690 milionów' dolarów stv,ro akcyjne „Centrale", będące 
siu". Na li3trch rad nę.dzorcz:vch kiem'uniwersalizmu - ma wiel- i pomnaża:'.le są stale przez o- nadbudową nad watykań<;kimi 
i z317.:idów k'lkudzieslęciu towa- kie i decydujące udziały w Ban- gromne zyski, płynące ze sp~ku- przedsiebiorstwami elektryfika-
rz:vstw ąkcv.\n:vch i spólek, po- · ąuc Franco-Italienne. pour l'Am" lacji terenam: 'm;ejskimi. cyjnymi, przy nominaln:vm ka-
v.rtarzają sir> stal" nazv.r'qka - · „ rique du Sud (50 m:I:onów fran- Całe gałęzie prz~my~łu wło- pit.ale zakbdowvm 1 milion !:-
hrabiego B.1nmPnsteela, ksieci.<t_., k.ów w z?ocin), wpływają{: prze7 skiego opnnow:"ne są Pl"<"Z: kon- ró,v. w 1947 roku przyn:osło an 
Aldobrandini. markiza Saccetti t<.>n bank na życie gospodarcw cern wat;·ka6.ski. Ullz'nł jego w milionów lirów czystego zysku, 
k<;ięc'a dP . Bnurl_Jon. int:vnieró1ir An12ryki Południowej. udziały w p '<"<'m. ~le zlJro.leninwvm W~'l10-
Nogara, Gallc8z7.L Ginld.i. p~of. banku francus'.dm „G2.li7.:en Mon !;i 25 rrcc„ w stalowym 1{) proP 
':"uarneri i ,br<J ta11ka J?il'sa XII- tana". portugalskim „Ultrarr:ari- Przemysł włókienniczy Vl'locl· 
"r.ar"o Anf0nio P;ic~dli. Wjęk-· no" :td . .:td. w 25 procentach należy do \V:~-
07.J~ć z 111ich, to prze!lst.awk;d;, Biorąc· udział w niezwykle rcr. tykanu, przemysł e1ek:.rnter.hnic:t 
fńi1f'alnel 11n•;,tnkr11c.il włoskiej, ·townej ,dziedr.inie interesów' ube7.. ny - w 50 proc., prz0mv„ł c:1e-
choć nie brak ; Frąncurów. . pieczPniowych, Watykan inwe.<to rniczny - w 60 proc. K'erly \•..-ło-
Rozwinięta slcć b:mknwa we wał s1.ve kapitały w m'.ędzynaro- <ki naj<>źdźca faszystow::kl zdo-

Włoszech jest silnie kontrolcwa- dowym towarzystw!e „Assicu · by·wał Abisynię, użył t:im ga-
na .PTZez kurię rzymska;. v· sa- razrioni Generali di Trieste". zów boJowvch. Fakt ten b?l na-

I 

Niedawne 
kierowane 

orędzie papieskie 
do „Akcji Katoli· 

~klei" stwierd7ało, że: „Rości~' 

jPst pr-.:eciwny konci:-ntracji dóbr 
w ri:kach nielicznych b!)ga<'zy". ' 

Jak w1dzlmy, poutyka Waity
kanu odbie:tll daleko cd •:ej za-
sady. "t. W. 

Cn1lj:.1l>iń!'k, ?.n!ożom· w roku 173fi, 
n·e r07.'.,·ijnl f'·ę prr.wie wrr.le do ro
ku l!'ll 7. fh·l zwyldym min~te:n ok,rę
grwym o 60.cio t.'·~ię~znej ludności. 
Killrn mlpt6w, gnrhnrń i goprlnia 
mi1ll;', - str.no" i!y cnły pr7.emysl te 
go m·a.-tn. 

I 
Znnny -pi"nrz rMyj~ki, znRwca Ura 

lu. ~famia f<i 1i~jflk, tak opi~uje mia
sto ,Cz<.>ljah'ńsk przed re;r-olurją. -

„rdalcm s · ę na rosrnk;wnnie nac
)1>g<1. O r •• ,1niknrh ni.e b>łri o•zywiś 

rie mow'· ~bv "·""" nie poł~m?Ć ~, 
hie nóg,. ~zedtrm !s·ro<lkiem ur cy, po
ł.''1rnj'!e się o kamienie, gil~'Ż w mie 
śeie nie bylo 7i1~1eln e latarń nlic:r;_ 
nyrh", 

Jn7. w ,,.· crw!'z.'·rh ln't4l~h po :Re
lncjl Pnździernikowej zmieniło ~.'.ę 011 

lic7e Czel.i:tbii!•kn, Bu<lowano i remor. 
tuwano wiele nomów. Xa miejsce nie. 
poclmurownnyrh ilrewnian~·ch bRraków 
wznic>iOJIO mnó•two wielopiętrowych 
d mów. Ulire po1:r.''to asfaltem i ob 
sadzono drzen·omi or11z kw111lłtl.u!L • 

PrzPd re"·olu ją przemy'! metalowy 
Uralu. b,rł ,ies7.1•ze w powijakach. 

Dzi~i nj ~nm ze.-;pół prze•uyslOW:V 
Ura!-Kns.ilieck wytwarza więcej me 
talu, niż nie 11,1·ś .cały przem~·sł meta 
lurg.'•czny c:inl1iej Ro~ji. Okręg Cze. 
ljnbiu•1m ~tri pr1d W7.ględem wytwór 
c1.0gr.i mr1 (\lu na. p·lerw;:zym roiejscu 

1 
nie tyllrn w 21·, i;p:~1u Rad zicck'm, alt 
i w cale.i Europie. 

Znl;ba_,. hut;1 'n7e Czeljahift~ka, naj 
wiQk•'<i wyh„6rnin ·•!nli. jakościowej 
zhnrl-01'·ane 70<tai'\" ·roc1ezas w cjny w 
rc!1orc1ow,,·m rrn•:.e 2 lat. 

Czel.i::bii1>l1 je~t cł>ecnie rµi<istem 
zupełnie nowor7 snnn, P'~iada piękne 
bud~·nki, lmhrnQ· i pai·ki. . 
W o~tntn'm j~rlr..f'k ~OJeriu pO\\'"stałr 
clok0h C7.elj~,1·in•k11. w: ele o'iedli r ' _ 
hotnirzHh, l\tó~e j•1·~ miej"''<'mi cal. 
kcwicic ~·ę .z mi 0 ,•o 1 ze~r·1Lły w jeCJ 
ną. or~{anic1n:} ~·t'10f1i. 

Do-kc!a noy,,·rh clrmkó'' zndrzf'TI"i 
ne ~'.~ O);rod,,-. l\:1żda rod,'nn, hudnj
ca RZ1hie r'iom, otn)'Ilm;j~ p~rcę!ę o po 
'l>ierzr!,ni J ~l10-J .300 111Pt;·ón· '""adr" 
tcw,nh, nn ktl.:-e.i m:>-/.e z:iłożyć ogród 
kwbto1yy J11lr ''l' „7.1· wm-. 

Czelj„iiiil 1~ nrn przed sob~ w'elltQ 
przyszloHć, je:•t howiem mł'ldn'l, ~zvh 
ko rMn1 e~·m m · a;;tem • ..-.i·ali;lycz,n>'in, 
stoli.cą Południowego uralu . • 
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2am.~erzen1a 
Dzielnica Górna PZ!'R posiada okc-ło 3.'lOG c;rłnnków I piiltcra ~a.zują-. nie.stety, ży\l'łs.zej. dzialaln_o-1 nicy, podciągnięcie wykonywania 

t:l:'siąca kandydatów. Etatowy personel pclityczny Dzielnicy, włącz sc1. Natomiast ZMP i Liga Kobiet planów produkcyjnych przez fabry-
me z sekretarzem tow. Waiaszczykkm, Jicży 7 osób. Jak więc Korni- · d · · · · · · 
tet Dzielnicowy rozwiązuje zaffadnienia codziennej pr:.>.cy partyjnej ma3ą osc powazne osiągmęc:a, co ki oraz naprawdę wartościową 
organizacyjnej i ideolcgicznej? także w pewnej części jest wyni- współpracę członków Komitetu 

k:em wysiłków naszych towarzyszy. N ie ~~glibyśmy w:ele zdziałać -1 d. ają si_ę one odczuć na odcinku pra w tych organizacjach. Wiele bra- Dzielnicowego ! aktywu partyjnego. 
. mowi tow. Walaszczyk, gdyby cy partii w organizacjach maso- ków wykazuje działalność grup agi- Jednym z zagadn:eń. nad którymi 

me to, że wokół Komitetu Dzie!ni- wych. Nie potrafiliśmy dotąd uak- ta.torów, jeszcze nie zawsze pojmu- usilnie pracujemy, jest akcja łącz-
cowego powstał aktyw partyJny, t , . h . . . . . . • 

1 
i 

1 
lni 

ściśle współpracujący z Xom:tetem. ywn.c m~so":'yc 01gam~ac11 i '!' jących dostatecznie swe zadan:a. nosc ze W!! ą. Dz e ·ca nasza utrzy 
Mamy w każdym z wydziałów po dosta.tec~ne3 mierze, czuwa_c nad c1ą - Jeśli chodzi o nasze osiągnię- muje stały kontakt z 8 wsiami woje 
kilkunastu instruktorów nieetato- głośc1ą ich poczynan. Takie organi- cla, to w pierwszym rzędzie wymie wództwa łódzk'.ego i możemy z zado 
~ych, PQmagających nam w wypeł- z ac je_ :i;asowe,. jak . Towarzystwo nić należy zwiększenie wpływu or- 1 . 
nianiu codziennych obowiązków par Przy~a~1~ł Żołruerza i_ To:v~rzrstwo gan:zacii partyjnej na pracę · placó- wo emem stwierdz!ć. że przynosi to 
tyjnych. Oczywiśc:e, przy tak nie- PrzyJazni Polsko-Radz:eclne3 n:e wy wek PSS-u na terenie naszej DZ:el- pożądane rezultaty w post.lei· wzra
lieznym zespole główną rolę odgry- r;!lli· S·:.03\"ESS"~· ~.s;;;~:z;~s;;;:a~ss:: .:::a::liilll:~~ai:::s;:;;;~~~~~s;r.:~~~~~~~~iililli!~ stającego uświadomienia chłopów 
wa uświadomienie aktywu ::. ścisła • . • • • , • , na ~kutek wpływu robotników. By-
zespolona współpraca wszystkich ; To nie moze się pom1esc1c 10 by dobrze, gdybyśmy w przyszło-
członków Komitetu Dzielnicowego u· 
oraz :nstrukt~rów niee~atowy~h. Re . W umyśle Wierzą' cegO katolika ści utrzymywali łączność z wsiam!, 
zultaty naszeJ pracy me są 3eszcze . · znajdującymi się na terenie jednego 
całkowicie zadawalaiące. Trzeba w · • b d • „ • powiatu. Moglibyśmy wówczas 
dalszym ciągu wydatnie pracować I U Zl. W DIDI rogoryczen1e współpracować ściśle z równorzęd-
nad podniesieniem procentu wpla- · . c:::....-523 
canych składek członkowskich, któ- ną nam organizacją partyjną - Ko 
ry dotychczas wynosi BO, jak rów- Dzień 22 lipca, jako p:ąta rocz- mieckim, podkreśla.jące ich „bo- mitetem Powiatowym. Przypusz-
nież wpłat na Centralny Dom, gdyż nica odzyskania niepodległości, gobojność" i „miłość bliźniego czać należy, że taka współpraca 
d ł · · minął pod hasłem radości całf"go oraz wzywa.jące ich do wzmożc-

o wype men:a naszych zobowiązań · k · · · --'-j i i.- przyn_'o~łaby duz"o nowych dośWl'ad t ł · Narodu z powodu wiel :eh osiąg ma k1m1pa01i za rewu. ą gran c ~ 
pozos a 0 nam Jeszcze około lO pro- · ć d · d · · db d k N · i Od P I k t l" czeń zarówno nam w -;eśc!e, 3"ak cent zadeklarowanej sumy. mę w z:e zm1e o u owy ra na yste rze. o acy- a o 1cy uu 

ju, oraz rozwoju gospodarczego o demokrat~nych poglądach i naszym towarzyszom na ws!, a w 
C~łonkowie Komitetu <Dzieln:cy i kulturalnego Polski. Bilansując politycznych, pracujący zgodnie pierwszym rzędzie wpłynęłaby do-

Górna podzielili między siebie pra- osiągnięcia pierwszych 5-ciu lat, ze swymi przekonaniami dla do-
zdajemy sobie dokładnie sprawę bra swego państwa, otrzyma.li datnio na dalsze uspra..wnienie pra-

cę w Poszczególnych organizacjach z tego, jak olbrzymie zadan:a groźbę ekskomuniki. ZESTAWIE cy ekip łączności. 

/ta wsze 
~ 

Cl 
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~am.1 ••• 
Na Nowym Mie.foie w Warszawie osiedlił się w 1791 r. niemiecki :akon 

Redemptorystów przy kościele św. Benona dla którego to patrona lud war• 

~lawski nadal im nazwę Benonitów, lub Benonów. Uzyskaws::y w_ielkie wpły. 
u.-y wśród pewnych warstw mieszczaii..stwa zakon ten spełniał rolę centrali 
tvytt;iadu pruskiego na terenie K.~ięstwa Warsz;awskiego i ziem S(Sied11ich. 
Nie ograniczali się jednak do samej akcji u:piegow3kiej, zajmujiµ: się rów. 
niei dywersją. 

Benoni nawiązali §ci.$le stosunki :r organizacjami działającymi na szkodę 
K5tęstwa W arszawakiego i Napoleona zarówno w kraju jak i poza jego gra- . 
nicami. ~ kilku krajów jak Szwajcaria i Bawaria wygnano ią'h za prowo
kowanie rozruchów na tle religijnym, kończocych się niejednoh.rotnie kru'O· 
100. We wszystkich wypadkach rozruchy te miały podłoże pollltyczne, a ce
lem ich było sianie zamętu i niezgody w społeczeństwach państw wro>.\o na· 
stawionych do militarnej potęgi pruskiej. 

Metod swych nie zaniechali oni r6wnież i w Polsce pracując z całym od
duniem na rzecz Hohenzollernów i Habsburgów. W przededniu niem.al, 
naiazdu wojsk austriackich na Księstwo Warszawskie, Benoni warszawscy 
::organizowali jedną ze swych licznych prowokacji politycznych. 

W dniu 16 kwietnia 1808 r., w Wielką Sobotę, gdy tłumy ludności opuszcza· 
ly świątynię po re::urekcji, ::jawili się dwaj osobnicy, usiłujący u:edrzcić się do 
kościoła, podajqc się za oficerów wojsk francuski.eh, choć nosili cywilne 
ubrania. Dla utorowania sobie drogi poczęli nie szczędząc wyzwisk, bić lu
dn laskami. Zajście to wy1vołalo wielkie wzburzenie wśród ludności. Kres 
zajściom położył patrol piechoty polskiej, który przybył pod kościół. Obaj 
rzekomi oficerowie francuscy schronili się do zakrystii kościelnej pod opiekę 
sakonników. Gdy oficer dowodzący patrolem wszedł do niej by are.sztować 
awanturników, okazało się, ie obaj zniknęli bez śladu oczywiście pr:::y czyn· 
n~j pomocy Benonów. podstawowych. Każdemu z człon- stawia przed nami plan 6-letni NlE TYCH FAKTOW NIE MO-

ków KD przydzielono k!.11\a organi- że dla wykonania tych zadań po ŻE POMIESCIC SIĘ W UMY-
zacji, którymi się opiekuje ideolo- trzebna jest zgodna i harmonij- SLE WIERZĄCEGO KATOLIKA 

- Dzielnica nasza - mówi na za- Przeprowadzone śleduwo wykazało, że zajście było zręcznie zorganizo1w-
kończen!e tow. Walaszczyk - dąży n~ przez zakonników, przy czym obaj „oficerowie" wynajęci byli przez nich 

gicznie i organizacyjn!e. Najwięk- ll<> wsp0łpraca WS$-f.>tioch oby- I BUDZI W NIM ROZGORY-
wateli. Wysiłek narodu wlsk:e- CZENIE. Rząd Polski Ludowej 

c:!ągle do podniesienia poziomu swo za opłatą paru złotych i rekrutowali się z mętów społecznych. 

szy nac:sk kładziemy - mówi tow. go budzi podz:w cal>:?~:> śwhta, sto: na stanowisku uregulowania 
Walaszczyk, - na należyte wypeł- a wyczyny barbarzyńskie;p •Jku- stosunków między Państwem 

jej pracy. Jesteśmy pewni. że stale Celem prowo~cji było wywolonie pod pretekstem zakłócenia uroczystości 

nianie planów produkcyjnych przez panta hitlerowskiego, który do- a Kościołem na płaszczyźnie za-
zaklady pracy. Wyniki tego są już prowadził nasz kraj do ruiny gwarantowania wolności religii 

i zgotował śmierć mili,m:i. naj- i zabezpieczenia pełnej suweren-
w:doczne, gdyż obecnie wszystkie lepszych synów naszej Ojczyzny, ności Państwa. Tak:e stanowisko 
fabryki na terenie naszej Dzielnicy muszą być przez wszystkich pó- odpowiada szerokim masom ka-

~.
. . poprawiając i ulepszając nasz styl religijnej i profanacji kościoła., rozruchów przeciw wsjskom francuskim oraz 

pracy w oparciu o uchwały kierow mzbudzenie niechęci do rządu Księstu.'O Worszau:skiego współd:;ii:fohcc-:;o 

nictwa naszej Partii, nie tylko u- s Napoleonem. Fakt ten wraz z wykrytą dzialalnością szpiegou:ską spo-
t! ąwwwny się na dotychczasowym wodował wydanie pr:ez włudze Księstwa dekretu skazującego za·kmnilrów 

wypełniają z nadwyżką swe plany tępione. Szczególną rolę mają tu toUków i dlatego NAROD NASZ 
produkcyjne. Członkowie Komitetu do spełr.:enia księża katoliccy. NlE POGODZI SIĘ ZE STOSO-

którzy zgodnie ze swym powoła- WANIEM REPRESJI RELIGIJ-
Dzielnicowego Z"l~Tacają także bacz- niem winni .w Polsce pracować NYCH ZA POGLĄOY POLI-
ną uwagę na właściwą sprawozdaw na<l zespoleniem wysiłków ca~e- TYCZNE, NIE DOPUSCI DO 
czość, na pracę grup partyjnych. kol go N" a rodu celem przyśpiesz<mia W ALK WEWNĘTRZNYCH I 
p~rtaż prasy i wszystkie naidrob- zatarcia śladów strasznej wojny, PODDAWANIA w WATPLI-

a w Niemczech - nad przeobra- WOSC NASZYCH PRAW DO 
n!ejsze czynności organizaeyjne. żeniem krwiożerczej psych:ki na GRANIC NA NYSIE I ODRZE, 
Dzięki pracy członków Kom:tetu cjonalistów n:emieckich, aby wy które zostały wywalczone krwią 

Dzieln1cy oraz regularnym odpra- padki lat 1939-1945 więcej nie żołnierza radzieckiego i polskie-
powtórzyły s;ę. go. 

wom selcretarzy organizacji podióta- Oozekiwali~my z Watyka.nu Odpowiedz!ą naszą na tego ro-
wowych, odbywających się dwa ra- błogosławieństwa dla naszej t\vór dzaju wystąpienia będzie wzmo-
zy w miesiącu, Komitet nzieln:co- czej pracy i wezwania do innych żenie zgodnej pracy nad budową 
Wy jei:t w ,stałej ~ ścisłej łaczności narodów, aby nam dopomogły w Polski Ludowej. 

odbudowie zniszczonego kraju, 
ze swymi organizacjami podstawo- którego naród pierwszy przecJw- J~ , '/" 
wymi. . stawił się agresji niemieckiej ~ 

i przez przeszło 5 lat bohatersko - J_eśll chodzi o braki l nłedocią.
gnlęcia naszej pracy - stw!erdza 
dalej tow. Walaszczyk, to najsilniej 

Pr~cqwnicv 

walczył z najeźdźcą, ponosztą.c • J 
ciężkie ofiary, Usłyszeliśmy· na- Dyrektor Izby Rremieslnicze 
tomiast słowa otuchy dla Niem- w ł..odd 
ców, wygłoszone w języku nie- Poseł na Sejm 

ff orespondencl #abrączni pl.§~ 

Długi, szary wą.ż orbisowskiego po
cią.gu wycieezkow~go roebrzmiew& 
gw.a,rem młodych głosów. W oknach 
bi.je w oeey c:l!l&rw.ień ZMP-owskich 
kraw&t6w. Jedmemy do Wa.r11za.wyl 
Na trasę W-Z! Za. chwilę, sapiąc z 
utrudzelti& cię.gnie wielki parowóz ko 
ro-wód rozśpiewanych wagc>nów. Rumy 
li.Amy. Tera.z a.by prędzej! prędzej! 
do Wti.rszawyl • • „ 

W wagonie gwarno. Chłopcy i dzie 
watta z niecieirpliwokią. wygl\dajq. z 
.w.n. Sypiq. się * liku pyta.ni& w 

PZP W Nr 31 w Zgierzu 
pomaga;ą w akcji 

źn< wnej Wybryki biurokratów i pomoc robotników 
noceniahc akcję pomocy zmwi;ej w 

okresie zbiorów, pracownicy PZPW 

Nr 31 w Z ,:ierzu pięciokrotnie wyjeź· 

diali no Anclrzejowa i Lućmierza, by 

pomóc tamtejszym średnio i małorol· 

nym chłopom w żniwach. 

RZJS.dko spotkać się można z podob 
nym fakt em biurokratycznego niedbal 
stwa, j.akjego świadkiem byłem w 
'rOR w Łodz.i. 
\ Oto na!'ze Zakłady _ Zakłady Prze 
myslu Odzieżowego „Wólczanka.'' w 
Łodz..i - ~ze.stają. w kontakcie w ra 
mach akcji łączności ze w11ią. z 
gromadą. N :·edrzew, w pow. kutnow
skim. 

Qą tak wyglą.dać powiinno szybkie 
tecll-'sne obsłużenie wsi•ł 

p, E. 
'.Fa.b:cyczny korespQlldent „Głosu" 

z „Wólcza.nki". 
OD REDAKCJI: P rosimi wsprmn.ia 

ne w korespondenc;jii instytucje, a 
.1wł8.S7Jeza. d!!' rek.cię TOR-1l o •yja 
śn~enie, ozemu ta.k lekceważąco odnio 
sły S:it do słusznej sprawy :robotników 
„Wólczank.i." i chłopów z Niedrz.-ia.. 

Warszawa 

lódżka na trasie -Z 
!Jt.ronę tyeh ~liwyeh, którzy już 
byli w Stolky. 02y Wa.rsZ41-wa napraw 
dt Ilię tu 11ZYbko odbuoowuje ł Czy 
będ·:z:.i~ ta.ke. sa.ma, jak kiedyś f .A może 
b9d:zie ładniejsza ł 

WreS'ZClie cel podróży oi.itgnięty. Po 
~ wta.ea eię n.a. stację i w mgnie
niu ok& długi ~ron zapełnia. aię łódz 
kimi ZMP ..owc;i;mi., przybywajęcymi 
odwied"Li6 IFtclicę P~ki. . . ... 

W akupi.aniu pra&chodzimy p-r.zez 
zburZCtne dzielnice :miuta. Z oczodo
łów wypalonych domów spozńer.a. na 
na.a wspomnienf.:e barlła.rzyńskiej oku 
pae;ji ni•mieclciej i ni~z:c.zyeiebk.iej ro 
boty faszy4t6w Drlo&m~&ckich. . 
Pr~dko mija jedna.k przygnębienie, 

wywoła.n• wi.do'kiem zniszczeń. Przed 
Mmi wyrasta. las rn•ztowań nowopo
wst&ją.cych .robotnic.zych duielniioe mie 
szka.lnych, Mirowa i Muranowa.. Tego 
niedzielnego po.ranku sę. one milczą.ce 
i puete, lee.z uderza 11 ni eh ~tęga .wy 
s"ł1m ludu wa.rsz.a.wskiiego i nó.ezłomna 
wol11. dźwigania z gruzów ukooh&nego 
miasta.. 

• • „ 
Wchod~y. na T11Mf. Przej§cie od 

zni111.1czonyelt e~ei miast& do wspa.. 
ni&łegQ two:ru wspófozesnej a.rchitektu 

ry wywołuje rui.e2lll.pomniane wrażenie. 

Mimocwoli suł.j°emy, oezar-0wani P'iękną. 
sylwetką. pała.eu Radziwci.łłów, blysz.. 
C2ą.cego miedzianymi blachami dachu 
i odcinają.oogo się szla.'Ch.e.tną. ha.rwą 
ty.n.ku od żywej zielem otaczających 
go skwerków. Pojmujemy tu głęboki 
sena nowego &<>ejalhtycz.nego budow
nictwa. Dumna i nri.ed.ostępna. niegdyś 
budowla &taje się dziś własnością. 
eełowieka p:racy. Mieszkańes. Stoliey 
i Szczecin.a., chłopa. spod Rzeszowa i 
r obotnika z Lod.zrii. 

Zdala, z plac.u Zamkowego widnieje 
strzelii»ta. kolrumna. Zygmunta. na tle 
lśnią.cego w słońcu pa.łaicyku ,,Pod 
Blachą.". W dole mieni sU.ę światlościę. 
wykłada.ny bó.19.łyani lanó.ącymi ]fafel. 
kami tunel trasy W-Z. 

Okrą.iywszy tun.el schodzi.my wzdłuż 
czerwono obmmowan ej skarpy kośeio 
ła św Anny na potężne rami ę mostu 
ślą.sko - · Dąbrowskiego, łącz:}cego 
Warszawę z Pragą.. 

Akcja ta znacznie przyspieszyła zwóz 

kę żyta. Gdy zachodziła potrzeba, zwo

żono żyto do stodół fabrycznym samo 

chodem. 

Ofiarność, z jaką pracowalr brygady, 

wykazała, że robotnikom naszych Zakła· 

dów leży na sercu walka o urodzaj i 

podniesienie stopy życiowej miast i wsi. 

W ezasie naszej współpracy z tą 
gromadą. pomagaliśmy chłopom przy 
W~'Temontowaniu i przygotowaruiu do 
żniw jednej ze żniwiarek. 

"'W okresie tuż p rzed żniwa.mi zda... 
rzył się przykry wypadek - żniwi-ar 
ka, .którą. naprawiła nasza ekipa, z.o. 
stała ponownie uszkodzona. 

niic trudnego. Tymc:r;a.sem w P'raktyce 
natrafiliśmy na biurokratyczny mur 
nie d-0 przebycia. W Centrali Zaopa
trzenia. Maszyn Roln.iczych polecono 
nam zgłosić si ę do kierownika. tech
nicznego. Czekaliśmy na niego dwie 
godZJi.ny, by 'dowjedzieć się w końcu, 
że sprawa. ts. leży w kompetencjach 
Rcferatl\ Maszynowego, którego kie
rownik ;iest nieobeen.y. Później oka.re 
ło się1 że Referat M&11zynowy t&ltimi 
sprawiami s ' ę nie zajmuje i akierowa... 
fO nas do TOR przy ul. Nowotki 1;1. 

W TOR-rze po długich pos.zuk.iwa 
ni.ach i spa.cerach z wyd'lli.ału do wy 
działu nikt nas nie m-Ogł poinformo
wać, czy są. pc<lobne części ma.szyno
we. Dano nam „radę", by po11tarać aię 
o części za~enne we ... Wrocła.wiu, bo 
TOR nie ma n.a~t katalogu części 
ma.szyn rolni'iczych. Natura.lnie, nie 
skc;rzysfaliśmy i: tej rady, gdyż im.l
wa. były już za p~m. Zwróciliśmy 
się z prośbą. o pomoc do 218.łogi PZPB 
Nr 3 i tutaj otrzyma.liśmy właaeiwą, 
uczci!wą. roboci&r&kę. pomoo. 1.:niwiar
ka została. wyrepMow8.ll41. i pomogła 
setnie chłopom przy tegorooznych żn.i 
w ach. 

Praca - kierowana myślą 
Najlepszy krojczy z PZPB -Nr 1 

I tu :r;nów na. usta cisną. się wyra
zy zachwytu. Z p ozfomu mostu widzi 
my c.za.rown.ą. panoramę nowej War
sz.a.wy. Kunsztownie odtworzone ka
m:.enic02:k.i Krakowskiego Przedmieścia, 
gotyeko - barokową. bryłę kościoła 
Bernar dynów, po.niżej zaś różowe, mi 
niaturowe domki Mariensztatu. Wszy 
stko według dawnych wzorów, lecz 
ileż jilst w t ym czegcś n<>"'ego, ezyś
ciejszego i wznioalejszego. N ewy jest 
przede wszystkim duch. Duch dzisiaj 
1'Z6'j budują.cej się Warszawy - st o. 
licy socjalistycznego państwa. 

111 i szkiewicz 
Koresp. fahr. „Głosu" z PZPW Nr 31 

J _w. An:ela Krakowia~i 
naj'epsza szwaczka 

1 kierowniczka 
Z ~IP-owskiej taśm~ 

w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 3 

Chłopi z Niedrzewia zwrócili się 
do nas z prośbą., by ułatwić im w Ło 
dzi nabycie koniecznych częśei za... 
m.'.ennveh w Centrali Zaopatrzenie. 
! faszyn R-0lniczych. Wydw by się -

I T a młoda os oba, pochy lona n a d 
· maszyną krawiecką, to tow. A
niela Krakowiak najlepsza szwa
nka Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 3. Tow. K rakowiak jest „taś 
mową" czyli majstrową zespołu, 
składającego się z 23 osób. J est 
to znan y w zakładach zespół naj
wyższej jakości. Okazuje się 
więc, że nie t rzeba wieloletniego 
doświadczenia i praktyki, żeby 

· stać się przodującym pracowni.: 
Idem. W arto dodać, że to.w. Kra 

' kcw iak jest aktywnym członkiem 
, ZMP i że spośród ZMP-owców r e 
krutuj e się cała j e j taśma. O ich 
s tosu nku d o p r acy dobitnie świad 
czy fak t, że w szys tkie t e młode 
r ob otnice i r obotnicy na własne 
życzenie p r zeszli kurs doskonale
nia zaw odowego, uzyskując w ten 
sposób dużo wied zy praktycznej. 

Obecnie powrócili w s zys cy z ur 

l qpu. Tow. Krak owiak przeby
wała n a w czasach młodzieżowych 
w Us t ce n a d morzem. Wypoczęta, 
ZC' świeżym zapasem sił przystą
piła obecn ie do pracy. Życzymy 
całej taśmie p owodzenia w trze
cim etapie wswłzawodniat.wa_ 

Zachodzi jednak pytan-ie na.tury za.. 
sadn.ic:zej - oo fabił by człionek 
grc.mady Niedrzew, gdyby sa.m spró
bował zała.twi~ spra.wę przydziału czę 
ści maszyny na miejscu - tj. w Lo
dził 

Mamy wrażen·ie, be powróeil by do 
ws.i po żniwach, zdecydowany r~ rui. 

imw&ze nie pukać nigdy do wyżej wy 
żej wymi' enic0nyeh instytucji technicz
nych. 

Robotnicy i 
. d . zwie za1ą 

W wykończalni PZPB Nr 1 jest wie
lu krojczych. Są. te.ż 5_osobowe zupo_ 
ly, współzawodniczą.ce z sobq. o wykro
jenie jak największej ilości sztuk to_ 
wa.ru. Trudno uchwyci6 ja.kość ieh pre. 
cy, jednakże ma.jster krajalni, tow. Bo_ 
janowski, stwierdza, że ten krojczy 
zasługuje na u znanie który potrafi z 
200 metrów lub dłuższej jeszcze sztuki 
towaru z błędami, wycią6 jak najwit· 
cej sztuk ekl!portowych. 

Otóż na.jlepszym krojceym w PZPB 
Nr 1 jest beuprzecznie 'to'W. Szczepan 
Opa.wski. Potrafi on tak zręcznie ma_ 

nipulowa.6 między różnokolorowymi 

nitkami, oznaczającymi błędy, ie zaw_ 
sze zdoła wykroi6 najwifcej aztuk eks· 
portowych. W porównaniu • innymi 
krojczymi tow. Opawski zostawia znL 
ko111ą. iloś6 re!lztek. 

chloi)i 
Tras~ w.z 

W ubiegłą niedziel~ dnia 31 lipca pów jak i robotników ogl,daj,cych tra· 
br., staraniem aktywu fabryezncgeo i e- sr, ruchome schody, muzea i piokne 
kipy łęczności miasta ze wsi' w PZPB gmachy, wznoszQce sio 1 gruzów. 
Nr 17 zor~anizowana ZOl!tała wycieczka Robotnicy I chłopi WT6cili 1 wyciee1 
do Warszawy robotników nHzych Za- ki z przekonaniem, k jedynie wrai· 
kladów i chlolłów ze wsi Zofiów. łek całego narodu, włożony w dzieło 
Dzięki pomocy Dyrekcji - na wieś odbudowy Stolicy dać może tak Wl!pa· 

Zofiów wysłany został jeden samochód, niałe rezultaty. 
który zabrał średnio i małorolnych chło Zwracamy si~ tQ drogt do robotni· 
pów tej wsi na wycieczk{I do Warszawy czych ekip łączności miasta ze wsit. by 
celem zwiedzenia trat y W- Z. 

Wycieczka udała !it1 całkowicie. Na- również urządzały wspólne wycieczki 
tychmiast po przyjeździe d~ Warszawy, robotników i chłopów w eelu obejrze
udaliśmy sio na tras{! - Z, podziwiając nia wielkiego dzieła budownictwa 10-

to wspaniałe dzi eło robotników, techni· cjalistycznego. 
ków i iniynierów pohkich. 

Zachwyt pomieszany ze zdumieniem Gen.owe/a DymOW$ka 
malowałv aie zarówno na twarzach chło Korew. fabr. "Głosu" I PZPB Nr 17 

Poza tym majster Opa.wski jest nad_ 
zwyczaj sumienny i 11postrzegawczy 
przy prMy. Tow. Opawski nie miał je· 
szcze nigdy wyp&dku, aby zwrócono 
mu towar lub rekla.mowano. On zaw_ 

• • '* 
eze dobru zaklasyfikuje tkaninę. Na P rzy wejściu na rueh-0me sch c·dy je 
nuze pytanie, czym według jego zda_ s~eśmy świia?knmi ~_eł~ej . wyra.zu sc~n 

·nia zal!łużył sobie na zaszczytne mia· k 1: Jakaś siedemdz.i es1ęc1oletn1a ~oze 
no naJ1epszego krojczego - odpowia_ , st~ru.szka. z. twar~ tchną.(!ą. 7,a.c1~k~-
da: w1emem i mepo,koJem zarazem us1 h1Je 

' . . . . wkroczyć na schody, ~suwające się 
- UwaŻ&m, ze pracy nasze3 nie moz ku górze. Obok 11chcdów stoi młody 

na -,,,ykonywu mechanicznie. Cały wesoły .saper radziecki, naj~id-0ezniej 

ezas trzeba myfi~ i pr6bowa6, aby w członek eltipy mon~ażowej ruc~omych 
d k ałku t ·al · b ł schodów, k tóry m:odząc wahame sta... 
&nym aw ma en u nie Y 0 ruszki wprowadziił ją na schr-dy, wo-

braków. Trzeba. manipulować met rem łają.a przy tym! 

i notycami i citć t&m, gdzie tkwi błąd 
i gdzie metr wyzna.ezy koniec sztuki. 

Tow. Opawskiego możemy słusznie 

n.eswat ~trzem oezczędn~, wykra 
wa.ję.c bowiem jak najwięcej sztuk 
eksportowych, podnMi warto46 pro· 

dukeji „b&wehtia.uj jedynki", a tym 

se.mym wzbogaca naaz kra.j. 
M. lzumllka. 

- Naprzód ! ~m:iało, babciu ! To ra 
dzieck.'e schody, n.apewno s.ię nie za
łamią! 

Babci.a d;i>wieziona szczęśliwie na 
azczyt schodów przez sapera ucałowu 
ła. serdecznie swego towarzysza., mó
wiąc : 

- Dobre sehody zrobilikie, chłop
cy, n.a m-0-je stare nogi! 

• * „ 
Mali artyści 
na gojcinnych wyatę„ach 

J~t późny wieczór. Warszawa ml.. 
goce zda.la tysią.cam: świateł. Pociąg 

z mia.r-0wym stukc·tem oddala się co
'W przytzłym tygodni11 przyb.,dzle do nz bard~ej. Wraca.my do Łodzi. W 

Polski na io•cinne wyst~py 204.osobo· przedzia:łach za)?ainowałs. cis'Za. W ot 
warty.eh OC•1l&Ch młodych Tobotników, 

wy 1espół artysty.:zny dzieci polskich z min:no zmęc·zenia całodziennym ehodze 
Czechosłowacji. niem po mieście, maluje &i.ę wizja 

P<>dr6żuJtc w specjaJ.nyeb wa.gonach przyszłej wspa.njałej, calk{)wicie odbu 
sypialnych. mali arty{:ii edwiedq szereg dowanej Wa.rszawy, tego radosnego 
miast Polski, m.in. WarHewo, Lódź, Po .cudu rą.k polskie.go rc·botni:.ka.. 

mań, Gdańsk, Sopot, Szaecin i Kroków. Czarowna wizja socjalistycznej Sto 
Zespół wystfpi 1 widowiskiem downo· licy towa rzyszy nam w drodze powrot 
muzycmym- pt. „Martz młodości" · z dł ł b k k n&J. a.pa a g ę c, o w serea, r ze-

Po IO-dniowym turnee dzieci polskie pią.c do dalszych wysiłków i codz:ieu 
1 Czechosłowacji zatrzymaj,, a.i• na wcza I nej J:l?'AC!.V dla Warna.wy, dla P olski. 
„eh w Uetroniu. .Kar. 
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SERGIUSZ LEBIEDIEW TWÓRCA KAUCZUKU SYM T ETVCZN EGO - Pies n o odbudowie 
''*M Wt -

'·· ./lineła niedawno 75-a rocznica urodzin Sergi1m:a Lebieclie1m, 1qbit11ego 
11czo;1~8'_0 radzieckiego, 1wnt)1111atora tradycji slynnej rosyjshiej szlcoly chemików 
sllcorzo~j przez Mendelejewa i Butlerowa. Lebiediew był tym, któremu przy

padł w ,udziale zaszczyt rozwiqzania jednego z najważniejszych problemów che

mii wspólczesi:.ej: opracowanie podstaw naulcowych i technologicznych procluk· 
cji kaucd.fcu .syntetycznego. 

nego, S. Liebiediew otrzymał or
der Lenina. 
ZN ACZ"ENIE GENIALNEGO OD

KRYCIA S. LEBIEDIEW A. 

opis metody produkcji kauczuku 
syntetycznego i załączył 2 kg. te
go produktu jako wynik swoich 
.doświadcze1'i. laboratoryjnych. Był 
to wspaniały dar uczonego dla na-
rodu radzieckiego. Odkrycie prof. Sergiusza Łebie 

w roku 1923 w laboratorium diewa jest nową wspaniałą kartą 
Lebiediewa na Uniwersytecie Le- w historii nie tylko w.1dzieckiej, 

Rosną lwnstrulccje, proste i śmiałe, 

Strzdiste mury z marzeń ~ regly -

Tcik się buduje <Zorn niep'()d,ll')gly, 

GntZO'T't na pr.zekór, l11dzi01n na chwa?ę. 

Pęcznieją stropy) piętrzą się schody, 

l słyszę slowa - to !lyn murarza 

Porywające strofy powtarza 

Mickiewiczowskiej Ody. 

S Lebiedi'fw (1874 - 1934) po 
• ukończl\niu gimnazjum w r . 

1895 studiuje na wydziale fizycz
no- matemat\vcznym Uniwersyte
tu Petersburs1dego. W k-0ńcu 1897 
r. zaczyna si1~ już specjalizować 
w dziedzinie -,chemii organicznej. 
Nie dane mu _było jednak iść do 
celu ,.drogą na'ikrót.szą" i praco
wać naukowo - bez przeszkód ze 
stmny cars}dego reżimu. W roku 
1891'.1 zostajle za uczestnictwo w 
i;h1denckim kółku rewolucvjnym 
aresztowany\i wysiedlony z Peters 
htir-!a. Po ukończeniu uniwcrs:vte 
tu, musi LeMediew przez pewien 
rzas pracowa\ć w dziedzinie nie 
mającej wie1ejwspó1nego z głów
nym przedmi~tem swoich zainte
re~owań. a mianowicie w labora
torium badań $tali do produkcji 
S7J.11 przy Instytucie Komunikacji. 

Jednakże i tu nieprzeciętne zdol 
naści młodego uczonego pozwoli
ły mu clolmnać cennych odkryć 
naukowych, za kt.óre w r. 1907 o
trzymuje złoty medal na wystawie 
ko1eiowri w Mediolanie. W tym 
roku urlaje się Lebiediewowi 
l"f7";.;Ć do uluqi.onej przez siebie 
gałęzi wiedzy - chemii. 

Uczony rcZVlrija ożywioną dzia
łalność naukow.ą i pedagogiczną 
w Petnsbur~u; a późniE!li na Uni
wersvt2de Leningradzkim w Aka 
demii :f'.l[edycyny Wojskowej, w 
którei obejmuje katedrę chemii 
or~:i11: r?nei. W ostatnich latach ży 
cia LebiP.diew pracuje w Akade
mii Nank ZSRR oraz w fabryce 
doświadczalnej kauczuku · synte
tvczn.e~o, która po jego śmierci zo 
staje nazwana jego imieniem. 

ODKRYCIE NAUKOWE S\VIA-
TOWEJ DONIOSŁOSCI. 

L ebiediew podjął badania w 
dziedzinie kauczuku syntetycz 

ne'.:;o w r. 1908 i był pierwszym, 
który cpracował metodę przemy
słowo syntezy kauczuku. O donio
sło3r:i tego zagadnienia możemy 
są:lzi.ć choćby z faktu, że obecnie 
świ::i.towa produkcja kauczuku syn 
tetycznego przewyższa .kilka~rot
nie pod względem tonazu świato
we wydobycie kauczuku natural
nego. 

dza w dziedzinie chemii związków 
węglow9dorowych, wspaniała in
tuicja naukowa oraz wybitny ta
lent badacza-eksperymentatora, po 
zwoliły uczonemu najkrótszą dro
gą osiągnąć te wyniki, do których 
dążyło tak wielu chemików we 
wszystkich krajach świata. 

lecz i światowej nauki i techniki. ningradzkim, zbudowano na koszt 
państwa urządzeńia do produkcji Wielki uczony stworzył nowe per 
kauczuku syntetycznego na szer- spektywy w dziedzinie chemii i 
szą skalę. załmył podwa!iqy pod światowy 

ZWIĄZEK RADZIECKI OTACŻA 

w roku 1930 w jednej, z radziec p"!'zemy!lł kam~>!uku syntetycznego 
kich fabryk chemicznych, pod oso i materiałów kauczukowych. Je
bistym kierownictwem Lebiedie- fa~li nawet nie będziemy brali pod 
wa, przeprowadzono pierwsze pró t1wagę m·..ac teoretycznych Łebie„ 
by produkcji, które dały tak po- diewa, które wywarły tak wielki 

l · · wpływ na rozwó~ chemii, można 
TROSKLIWĄ OPIEKĄ LUDZI 

NAUKI - UCZENI RADZIECCY 
ROZSŁAWIAJĄ SWĄ PRACĄ 
IMIĘ ZWIĄZKU RADZIECKIE

GO. 

myślne rezu taty, że JUZ w tym . . , . f k . , 
samym roku zbudowano fabrykę rtw1.crdz1c, ze sam a .. ~ opr acc- I 
doświadczalną i zaczęto projekto- wama 171etody produkc~1 ~aucz~- ' 
wać budowę wielkich. zakładów k~ stawia go w §zeregu na,iwyb1t
produkcji kauczuku syntetyczne- n!esz~'ch urz'.:mych ws"Zystk1ch c:rn-

1 stycznia 1928 r. Lebiediew 
wręczył rządowi radzieckiemu 1 

ero · I sow 1 ll'"lrodow. 
0 Za zasługi położone w dziedzi~ (wg. art?'kułu. prof. 
nie produkcji kauczuku syntetycz- A. Rub:nszta3na). 

• '' „Wies na pogran1czl1 
~-·,-_~fllb.~4~.ulll'--~A~ rl~~ 

I Film produkcii czechosłowackiej · l 
Scenariusz Vladimir T uma, Fr. Dvorak · 

Reżyseria: lir i Krejczyk C 
• ~flll:r.P'ltr.A-"1'łl-P~~,.,,,..,.'1~~~,--.,,,~ . .rl„,,._,,~ 'J~Fł.~·~ 

Film „Wieś na pograniczu" jest pros- ców, nhy 11lrzymywnć nnstrój ni<'rcwnoś 
tą, pozbawioną wszelkiego patosu opo· ci nn por.raniczu n przy tym utnulniać 
wieścią filmową o najzwyklc.iszych po· akcję oc1bmlowy kraju. Akcja przeciw 
zornie wydarzeniach, jakie stunowiły naj nicmicrkicj dy\1 crsji przcdsnwiona w 
bardziej istotną tre8ć wirlkiej historycz. spo~óh cmocjonnj<_1ry, ale zgorlny ze sty· 
nej przemiany. RealiHycznic, z:;od11ie z lrm rr:ilio;tyczncj na:Tacji stano" i j<'~lcn 
prawdą dni powszednich owej przemia- z Wl)lków filmu. Lrrz najbrchi<•i cieka 
ny, opowiada o tym, z jakimi kłopotn· wy i istotny cllu noznmirniu przemian, 
mi i trudnościami spotykają Rię osadni· jakie następowały wgrócl pokolenia osad 
cy Czesi, l\1orawianic, Słnwncy, w opusz 11ików, n stanowią rrchę charnktrrystycz 
czonych przez Niemców wsiach, jak na· ną n:iszrj l'poki je't .iakhy pofhkórny 
prawiaj:! domostwu i zbierają pierwsze nurt akcji filmowej. Oto widzimy jak 
plony, jak jedni rprZ}'"lviązują się do pod wpływem wielorakich trmlnośri w 
swych nowych rlomów a jak inni ·- któ spolcrzności osnrlniczcj, hamowane stary 
rych jest jednak znikoma mniejszość - mi przyzwyczajeniami i przesądami doj 
przyszli na Zachód po „łatwy chleb" i rzewa powoli zrozumienie potrzeby pr1t· 
jak uciekają od twardej pracy - jedy· cy ze,połow!'j. W h:udzie i znoju rodzi 
nego sposobu zdobycia chleba i lepszego się styl, nowy styl pracy naszej epoki -
jutra. zwycięskiego socjnlizmu, w której żywą 
Reż. J. Krejczyk odsłania również naj trcściiJ życia społecznego staje się hasło: 

bardziej ciemne strony dokonywującej „jeden dla wszystkich, wszyscy dla jcd· 
się przemiany - podziemną akr,ję nie- ncgo". 

po!rnzanil'm lmlzkirgo sobkostwa, ego· 
1 

izmu i lekkomyblno&ci, jukie hamuj!! I 
ten pr~ccs, ale jakie w koi1c11 albo cla· ; 
ją siQ przclumać albo są mm1 nne przez 
zhiorową ukcjQ wsi. 

A ojciec - kielnią, cegła do cegly 
Tak się budnje dom, niepodległy. 

Na jezdni śpiewnie warczy niaszyna, 

Przy niej robotnik, w oczach - plo1r>ienii-, 

Pokrywa plynnym węglem kamienie, 

I tak ulica pi.r;l:nieć zaczyna. 

Ma.szyna warczy, pożera grudy 

I slyszę dźwięki - 3yn asfalciarza 

N a klawiaturze ogień odtu:arza 

Rewolucyjnej Etiudy. 

Ojciec - asfaltem. ściele ulice. 

Tak się buduje wolną stolicę. 

Wagony piaslm,wapna, cmnentu 

, Tony żelaza, betonu, stali. 
Podnoszą ludzie mocni, wytrwali, 
l rośnie miasto od fundamentu. 

;v 'odbudowanej galerii sztuki 
Widzę obrazy - syn irarnwajarza, 
Kształtem ~ barwą miasto wyraża: 
Domy, tramwaje i bruki. 

Maluje mosty, ojca siwiznę, 

Wislę, murarzy, niebo - ojczyznę. 

<il· 'l f Ojciec wplątany w sieć ru,sztowania, 

ma prostych ludzi rozjaśnia wnętrze, 

N a coraz wyższym i wyższym piętrze 
Kielnią skanduje r1Jtm zmartwychwstania. 

Głęboka i wszechstronna wie
~·r:4 ..... sg1»Am•• a.Wf*Mh•Wl6iiAB2 

mieckicll sabotażystów. Niemcy, pomi· Film „Wieś na pograniczu" jest w bi
mo przegranej wojny, nie chcieli się po· storii kinematografii pierwszym filmem 
godzić z myślą o całkowitej i bezpowrot poglądowo ukazującym proces dojrze· 
nej utracie ziem sudeckich, które chcieli wania w masie ludzkiej, zrozumienia dla 
uważać za swoje. To też wysyłali sa.ho· wattości i znaczenia pracy kolf'ktywncj, 
tażystów1 byłych essesmanów i gestapow· przy czym reżyser nie waha się się przed 

Ten realizm stanowi jc<lną ze bzczcgól 
nie warto~ciowych znlet filmu, który tęt· 
ni prawdą życia. Byłohy bowiem naiw
no'd~ sądzić, że o•adnicy, którzy znacz· 
ną część swrgo życia przebyli w wnrnn
kurh kapitnlistycrnej gospodurki, wszys 
ry bez wy jQtku i wewnętrznych znłamań, 
oclrnzu zaczną po przeniesieniu na po· 
rranirzc pracować dla wspóln<'go clohra. 
Byłhy taki ohraz poważnym błrdem, 
stwarzałby bowiem iluzję, że socjalizm 
może być zlmdowany bez walki z prze~~ 
clami przeszłości i oporami ludzkich 
egoizmów, krótkowzroczności i nic-.1fnoś 
~i. Tcg~ błędu uniknął reżyser Krej· 
czik, dzirki czemu przekonywująco po· 
kazał naradzanie się nowego człowieka j 
i nowej epoki w czeskim ~)?płecze*stwic 

1
. 

pogranicza. Dopomogli mu w tym zada· 
niu bar<lzo szczęśliwie autorzy scenn· \ 
riusza Włodzimierz Turna i Fr. Dwo· j 
rzak, którzy zbudowali go logicznie i I' 
przejrzyście. Gra zespołu zasługuje na 
pochwvłę w odniesieniu do każdej po- I 
staci. Równy poziom gry aktorskiej I 
~wiadczy dobrze przede wszystkim o pra 1 

cy reżysera, który umiał nauczyć akto· 
rów tajemnic gry zespołowej. Na szczc. 
gólne indywidualne wyróżnienie zasłn· ' 
guje J. O. Martin w ·roli Pawlasa, B. 
Znkovsky jako dziadek i R. Hruszynsky 
jako Józef. Dzięki zaletom gry aktor· 
skiej i technicznemu opracowaniu fil. 
jest nie tylko ciekawym, pożytecznym, 
ale i widowiskowo - interesujęcym ut 

A syn - architekt w przestrze1i blękitną 

Wkreśla wiertarki, dźwigi t. krany, 
Rzuca na karton wizje i plany, 

Które pod ręką ojca zakiu:itną. 
.H. LEBERECHT 
~~-

.'\JValka ze 
. . „ • 

ZlllIJOW'Yllll 
Dlu~o, bardzo długo pan.owały mroki w estońskiej wsi l Koor~i. Pieru;:;~ 

„śuiatla." zabłysły dopiero, gdy Estonia 9 lat temu wkroczy a na rogę soc] t· 

zm1t. , • O "ada . k 
Socjalizm pr:;yniósl, Koordii, lepsze życie. . pow~ . .nam o tym pię ·na po-

uieść Il. Leberechta, laureata nagrody stalmowsl~ie]. Oto fragment zmagań 
kolch,li.ników Koordii z niosqcymi chorobę i śmierć „tmijowymi Bagnami". 

M-uuli rozejrzał sil! gdZie sta.ną,ć, 
aoy mó::: C<bjit,ć wzrokiem wszystlncn 
ludzi a. nie znalazłszy na. błotnistym 
g:run-:::e .i:adnej wyni.oslOści, wdra.pal 
si~ n:i. toczydło. 

Ztoją,c na. toczydle Mutui zauważył 
wi€~3 nie::.:n.ajcmych t""Wq zy, młodyc~ 
i starych, mężczyzn i kobiet. Stall 
zw:irtym ko?em ra.zem z tak . dobrze 
mu zn1na grupą, ludzi z Korird1. Wyło 
w.·t wzrokiem Murumietsa i Wao, Lau 
ri, Tutrika i Taaksałę, wYI"astają,cych 
ramionami pmad czapki mę:iczyzn -
wszyscy oni stali tera.z nieco zmiesza
ni i jaltgdyby zalęknieni - i pfzyja. 
cielsko uśmlecb.llął się do nich. 

_ Pr;iyjrzyjcie si~, ilu ludZi jest 
d::'.iś na. żmij01WYch Bagnach pew. 
nym i doniosłym głosem powiedział 
Muuli - tylu ludzi nigdy tu jes21cze 
nie było„. 'Vla.dza. radZiecka. spr~wiła, 
<ie p;:zybyii tu garbarze,. kol~Ja:rze, 
piekarze i ludzie wszelkich rnnych 
za.wadów z sąsiedniego miasta, a.by po 
móc k~łchcźnJ.kom z Koordi w zbuda
wwiu nowego życia - aby i1omóc w 
osusi:eniu żmijowych Bagien, w stwo 
rzeniu na n!ch urodzajnych pól, al>y 
zboże zMfać na. bagnie„. 

- Wid::ę, że przywiem z sobą 
szt1.!\d-~:zy- i wielkie pJrtrety Leni.na i 
St~.Ji;:n _ ciągnął Muuli. - Na. żmL 
jow;,ch 3af,!lach nigdy jen~cze nie po 
'vr.'t· ""l<!łl'r 52j~ndacy\ Lud...,,.e, radziec
cy pr3yn:eśli je w tajgę i w pustyni~, 
n:i. półn~c i na południe.„ I wszędzi~, 
gdzie t yllw za;ioszl!! oni na we~a~1e 
·w-lollti'.li)J St.alma - nowe zyc.e, 
gdzle budują e!ektro!Wilie i szyby, fa.. 
liryk!. i nowe pola V1\cią,gają, na. maszt 
cro:r'.'."O?J.y Eztandar. Tak samo i dzili, 
pr;;;-r.:-.~7.ujq,c do wspólnej. pra-cy na 
ż;nijQ·;vych Bagnach, rozwijamy nad 
ni.m•. c<e;:wc:ne sztandary„. Do pracy 
t :•· 'l w~za, za naszą. sprawę!„„" 

::, :._:,-:;;;ił na ziemię w huku oklas
M·;r. :.::ic;;-r:: w pierwszym szeregu 
sztn:J;:.r;:". iiod.z:wa.n.~a.Jąc łop.i.tami i 
kilc:'.'a;:ii l:idzie ruszyli naprZód. Roz. 
ciq,g::!;li rii wzdłuż linii wiech dłu
gim r:::r:;rem. 

.r: '.: -r.·: "O;; ·c)lstału naradziwszy się 

z Pawłem pcpro<wadził brygadę kole_ 
jarzy-robotników znających się na 
pracy. Uustału, jak za.wsze przy r1·a 
cy miał na. sobie swoją siwą. kurtkę. 
Wśród mnóstwa. llldzi zachOwywał 
sie jak wśród wła.i:neJ rodziny -
wSz%CY go znali i nik:Og:> nie dziwiła. 
jego obecn<>ść. Tak to już jest z tym 
Johannesem - budować i budować co 
raz to nowe rzeczy! , 

wao pocią.gnqJ: zamys1Qneg01 .t'aw1a 
za. rękaw: 

- Nie traćmy cza.su - mrugnął do 
niego - goście zawsze chcą, dorów
nać gospOd~-zcm„. 

I znowu kilofy wbiły się w ziem!ę, 
pole.'Ciały grudy ziemi z ł:~tpat, 

ruośno stało się na żmijowych Ba
gnach od krzyków ludzi, od uderzeń 
kilofów i łomów, ocl nieustannego świ 
stu tcczydła. Tu i ówdzie ludzie o. 
czyszcZają.cy grunt z błot.a. palili ogni
ska. Ogień początkowo nie clllciał się 
rc~alić. Ostre trawy bagienne syc.za. 
ł'y i gasły, przesycona wilgocią gleba 
dusiła. ogień, w który rzucano świeże 
korzenie i sęki,, lecz wysiłki i doświad 
czenie ludzi zrobiły swoje - ogniska 
rczpaliły' się. za.-:zęto wtedy dorzucać 
do niego wykarczowane pnie, chrust i 
całe sosenki zahucZał płomień wzdęty 
wiatrem, wzbił się wysoko i dym ni
czem wieża uderzył w niebo. W tym 
gorą.cym, drgają,cym pł3ll:Jlieniu, s:;iopic 
la.ją.cym błotnjatą rcśhnność, która 
przeszkadzała. za.orać pole, było coś 
bardzo bliskiegG i podobnego do kL 
piącej pracy ludzi ha ba.gruv.:h. 

Ogniska zcllt~.ły zauważone zdaleka 
-.-zez Se:midora. i kowala. Piotra.,· któ
rzy naprawiali groblę w starym mły
nie, 

- Pali sil! - Zadowoleniem powie 
dział Sem'c'.oir marszcząc piękną,, zaru 
mieniona twarz w wesołym uśmie:hu 
- Wypala.ją żmijowe Bagna. 

- Tak„. potwierdził Piotr, odkła-
dając na chwilę młotek i cblcęgi, aby 
ucieszyć się wieżą dymu, "''"'u~·sząc:} 
sil! na horyzoncie - żmijowe Bagna 
sko:t5.~zyły się: 

Gdy sło:t5.ce przeszło na. drugą pOłJ-

Bagnallli 
worem. L. R. 

Wizja za wizją, cegla do cegly -

Tak się buduje kraj nievodlegly. 

wę · nieba. ludzie z Kr4("di na. krótki 
okre czasu i)orzu,cili p.:acę i - aby 
się pokrzepić - rozsiadłszy się na 
slr,aju rowu ro3wfµ:ili węzełki z ja. 
enem, przyniesione rano z d:mu • 

mou• 1e•uaa.; JM.po MP*WWiia:AMł 1$5%1'' aa poy;g &AW't"2\taMMfi!.ę;§ ·jrii ·!'5.J&S« *'*' LA 

o era i~ balet jakicl1 ·W Polsce nie było ..,,.,..._ 

* LudZie z KOOdi zakoń(~zyvr.izy swój 
pOU1Srlają H'arszau'ie 

odcinek poszli na pomoc UustałU. 
Pacc•wali dziś z wesoią dziarskc\<'.\cią,, 
zabrudzeni, mokrzy od stóp do glów, 
lecz nie czujący r.ni przejmującego 
wiatm jesiennego ani chłOdu wody. W 
rękach Tanksałit z trzaskiem złamała 
się ł:>pata. Spojrzał z żalem na zła
mane narzędzie, cdrzucil je i chwycił 
łOm. I.cez wkrótce łom był pogięty. 
Na Wao strach było spo;·„~cć, zw?asz 
cza, gdy wytężywszy w::.zystkie swe 
siły, z twarzą na.biegłą krwią, wygrze 
bywał głaz z ziellli, Murumiets ze sro 
gą miną wbijał topat11 w 3~nfl! glinę 1 
wyrzurcał ją. z roiwu clbrzyntimi gruda 
mi. Paweł od cz~sn do czasu spoglą,
daJ: na niebo - r7\' zdążą, czy mają 
jeszcze dosyć czasu? 

Wic8dyrektor przcdsiczbiorst'>Ya pań· 
~t\Yowcgo ,,Państwo\Ya Opera i Pilhar_ 
monia w Warszawie", Tadeusz Ln~
kowski, udziclil przcdsta"lrieiclowi PAP 
ua5tępujących informacji o dzialalno_ 
lici tej placówki artystycznej w nowym 
sezonie. 

Zbliżający się sezon koncertowy roz
pocznie dotychczasowa. Filharmonia 
w Warszawie. Nowa dyrekcja. w osc. 
bach: naczelnego dyrek"tora. i dyrekto_ 
ra artystycznego Opery Zdzislawa Gó_ 
rzyń3kiego1 dyrektora. artystycznego 
Filharmonii Mieczysława Mierzejew _ 
skicgo i wicedyrektora Tadeusza. Las_ 
kowskiego - przeprowadzą szeroką 
rozbudowl! przedsiębiorstwa. 

przyszlości sta.nie się zalążkiem re. jewski i Tadem:: \Yilczak. 
prezentacyj:o,ego balet.a polskiego, wy_ Równolegh z roz:zerzcniem ze1poia 
stawiać bedzie oddzielne wldowiska Opery i Filharmonii, prowadzona jest 
baletowe, jak również brać będzie 1~. l)rzebudowa i rozbudowa urządzeń tech· 
dział w przedstawieniach opc:;:owy:::n. niczuych, Bu(l•Jje się wi~lki eklad de. 
Na czele zespcłu bal:itow1lgo stoją prl- koracJi, stolarnię i malaraię, powięk_ 
ma.baleriny: Stanisława. szelmówn1, szane są garderoby, przera1:>ii:ny jest 
St:mi,ława StanisławJka, Olga Glinków calkovlcie system świateł scenicznych. 
na i Scbina szatkowfka or:iz p1crvnzy Pomieszczenie orkie~try nperowej eb_ 
tancerz Witold Borkowski. Spośród so_ ni.żono zostanie o 1,30 metra, pr:;;ez co 
lisT·ów wymienić należy: K. l\:I:trynaw. uzyska się właściwe współbrzmieni9 or
ską, I:I. l\faculewicz, I. ŁadowPką, Ma. kiestry z głoaami v1okr.li~iow. 
łeckiego, Cywińskiego, L:iwandowsk1e· Tygodniowy rozkład koncertów w no 
go i in, wym sezonie nie ulegnie zmianie, Przed 

Tak to w wyt~żonej pracy minęło 
jeszcze kilka gc<lzin. ·wszystkim wyda 
wały sil! one ba,rdzo krótki.mi. 

Przewidziane jest wystawienie 3_alt_ stawienia operowe i baletowe dawane, 
towego baletu „Pan Twarclow3ki'' Lu_ będll! 4 razy w tygodniu, K!lncerty sym 
domira Różyckiego oraz 3 baletów jed- fo!liczne odbywać się będą w każdy 

I noa.ktowych, w tej licibie „Drewniane_ i,U~tek, poranki symfoniczne w niedzie. 
Ambicją dyrekcji jest utworzenie go Księcia'' Beli Barto ka i po jednym lę. 

czołowego w skali łrrajowej zespołu ope nieustalonym jeszcze balecie p:>Js'..tim 1 Szczególną, troską rlyrekcji b~zie u
rowego. Pozyskano współpracę -wybit- radzieckim. Orkiestra Filharmonii zo_ d·o~tępnienie przed&taw1eń operowych i 
11ych artystów operowych, m. in. Ewy stała rozszeńona do 97 osób. Stalyml koncC'rtów symfonicznych jak najszer_ 
Bandrowskiej_Turskisj, An"toniny Ka_ tlyryge11T.ami' będą l\IiCc<ysł~.w Micrze_ Pym rzeszom ludzi pracy i młodzieży. 

W końcu w prZJtl.zie rozległo się 
„hurra!" i podawane z ust do ust do 
sZło do kolchoźników z Keordi. 
Paweł uważnie spojrZal na wodl! 

po nogami. · 
wecki&j, Denis-Słoniewskiej, Stanisława - .::iL. .. =="-""'·Z'l•.„.:::..:•u .• u:.~.;::::<'!ia.:-.... „~„::,.n:i:: •. z=,_ ·m.::.wrnw: •a~ .. 
Roya i in, Z dotychczasowego zespol 1 

- Rusza się! - krzyknął. 
Wszyscy zaśmieli się i zaczęli roz. 

mawiać„. 

O zmroku gościa z miasta crlprowa 
dzalli życzeniem dobrej drogi odjecha. 
li sa;;nochodami, Iiolchoźniiey również 
zaczęli wybierać się d:> domu, wyczer 
pani fizycznie, lecz o;_:,zradowani i po 
rusi:en1 tak wspa:aiałym dniem. 

Opery usłyszymy w nowym sezonie: 
Alinę Mickiewiczównę, J'aannę K"asiil 
ską, Krystynę Brenoczy, Halinę Stec_ 
ką, Bolesława. Jankowskiego, Jerzego 
Granowskiego, Michała. Szop3!tiego 
i in. Ponadto zaangażowano wiele rno
dych sił artystycznych, 

Przewidziane jest wystawienie na~ 
Etępujący oper: Goplany - :.':eleńskie-

* • * go, Cyganerii ".:!.. Puccinego, Carmen -
Ognis -a w d::l::zym ciągu paliły się Bizeta, O:Jowieścl Hoffmana - Offen_ 

na. żmijO'i;rJch Bagna.eh, cświec::i,,iąc po bacha i Halki - M:miuszki. I 
rosłą. l•r~nczkan:ii ni"".i.n~ we~ołym, _ży- Do reżyserowania. poszczególnych o_ 
wym św1~tle!ll i cd~IJaJ~c s·ę w c;em I per zaproszeni b~dą,: Karol Borowski, 
nej _bł:-,otmstcJ. wo~z1;, i.;~.ra prz~:1ą._cza Jót!ef W~r3zomirski, Aleks:inder ZeL 
ła ~Q z b;o·~ stJ~_.1 ?··n" do , k:.n· ~~· werowicz, Lec::i. Schiller, Jan_µ~z War
prze1t:Cpauc„o ~:i d.1 ?.. 1:rz._„ ludz,. c„,1 necki . inni. Scenografia powierzon~ 
~e ucho mogł? u:;~y3zec c.c hy s~r.ier. I zo>tnni~: Władysławowi Daszyńskiemu, 
\Vrda. pc-~cslła si~. . . Zygmuntowi Sznt:igierowi, Teresie Ro~z 
Dl:~go J~azcz~ n'.1. żm1J0w:z:ch B;i. Jrowskiej prof. -AxCr!Jwi i in. Stałymi 

gnv..c.u pał1ły sio w nocy cgmc!>:i. By . ' . 
ły one wlcl.ziane w oddali, a ch~Opi w k~1P?l~istrz:m1 Opery~ będą.: dyr, Gó_ 
sąsiednich wsir.::h ~.trz;i,c na łu:l\. mó r ... y11sk1 i T„deusz Ma„urldewicz. 
wili do sicb;e: - I Ważną. inowację stanowi utworzenie 

- To vr n:cordi r~.z:p:tlili ogni~ka,, przy Operze 50_osoboweg_, zespołu ba. 
Kołchcfn:i.C7 cczrszci:ają bagna pod I leto'l""ego pod kierownictwem Stanisła
pole. wa Miszczyka. Zespół ten, który w GOSCINNE WYSTĘPY OPERY NA „SWIEŻYM POWIETRZU"„. 

I 
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wielki rewólucjonista, polityk, mąż 
wybitny uczony i 

Sekretarz generalrty Komunisty

·~znej Partii Chin, Mao Tse Tung, 

/est nie tylko rewolucjonistą, po 

I/tykiem, mężem stanu, zwycięs· 

!dm przywódcą chińskiej Armii 

Ludowej; jest także uczonym, il· 

Jozofem 1 nade wszystko 

jednym z największych 

Chin współczesnych. 

poetą, 

poetów 

stanu, 
poeta 

zwycięski wódz, 

dzie/em, co uznać musieli nawet 
krytycy wrogich obozów politycz 
nych. Jego dzielo „O literaturze", 

I 
napisane w .r. 1942, uważane jest 
za syntezę rewolucyjnych zadań 

współczesnego pisarstwa. Jego 
zbiór „Poezji wiatru i piasku" 
przez długie Jata krążył w konspi 

I racyjnych odpisach budząc zapał 
I entuzjazm nie tyllw młodych 

poetów, ale przede wszystkim żoł 
nierzy, bojowców partyjnych, 
działaczy społecznych, ludzi czy· 

naukowej organizacji zwycięstwa. nu. 

„Będę uczonym Rewolucji" t:'

mawiał, w wieku dwunastu lat, 

Mao Tse Tung do swego przyja· 

ciela Hsiao·Sana, że się ta przepo 

wiednia sprawdziła, świadczą o 

Ale i jako poeta jest Mao Tse Zamieszczone poniżej dwa ulwo 
Tung wozem duchowym swego ry Mao Tse Tunga sq charaktery 

tym historyczne sukcesy Armii Lu 

dowej, będące m. in. wynikiem 

narodu, mistrzem młodej, społecz. styczne jako wzory poezji polity 

Zamiast 

nie bojowej literatury chińskiej. czne/. 
Jego poemat ,,Snieg" jest arcy-

I 

Niebo jest wysoko, obłoki polatują, 

Wid-zę, jak dzikie gęsi w locie na południe znikają za 

widnokręgiem. 

Liczę na palcach - odległość 20.000 li, 

Mówię, że nie jesteśmy bohaterami, jeśli nie osiągniemy Wiel· 
kiego Muru. 

Stojąc na najwyższym szczycie Sześciogór:za 

z czerwonym sztandarem łopocącym na zachodnim wietrze, 

Z długim sznurem w ręce, 

Zastanawiam się dzisiaj - kiedy zdołamy związać potwora. 

Il 

Nikt w Armii Czerwonej nie bał się mitręgi Długiego Marszu. 

Patrzyliśmy z pogardą na tysiące szczytów, na dziesięć tysięcy 

/ rzek, 

Pięciogórze wznosiło się i opaclało falując welniście, 

Góry Wuliangu były już tylko zielonymi kamykami. 

Ciepłe były urwiste otchłanie, gdy przesadzała je Rzeka Zło
tego Piasku, 

Zimne były mosty z żelaznych łańcuchów ponad strumieniem 

Ta tu. 

Wśród tysiąca śnieżnych rozłogów Góry Min, 

Pokonawszy ostatni wąwóz Trzy Armie uśmiechały się1 
szczęśliwe. 

tłumaczył Stanisław Brucz 

chałw::> wiejskich - wygodne domy 
-----------------

mieszkaine 

S. B. 

• 
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GENERAŁJóZEF BEM 
Józef Zachariasz Bem urodzil się 

14 marca. 1794 roku w Tarnowie. Z 
szkół krakO'Wskich przeszedł do woj_ 
ska pdsltiego, które wła.5nie w lSOG 
roku uwolniło Kraków. Jako porucz
nik artylerii wziął uclział w 1812 r. 
w walkal:h pod :r..ygą, w 1813 prze
s.:edł ciężkie oblężenie Gdańska. v.· 
ckresie Królestwa. Konr;-esowego w 
stopniu kapitana był wykładowcą w 
s~kole artylerii. W czasie doświad-::7eń 
nad racami kongrewskilni wybuch pre 
para.tu opalił mu twarz, zagroz'ł utra 
tą wzrckn. Niebawem ran~ony w n'>
gę podcz:as pojedynku, okulał na cale 
Ży"CiO. 

W 1822 -:oku za udział w spisku pa 
triotyc:::.:uym wolnomularstwa nar~do
wago wtrą.cony został do więzienia i 
ostateczn'e zwolniony z wojska. Na
stępnie wyjechał do GalicH, gdzie w 
trosce o za;począ.tkowanie uprzcmysło 
w!enia kmju wydał podręcznik „O 
m&chinaclt par:JWych" (Lwów 1827) 

Na wieść o wybuchu Powstan'a Li 
stOp!!.dcwep;o rlociera. Bem do Wa.rsza 
wy, gdzie ja.ko ma.jor o'bjął dcwódz
two baterii lekkokonnej. Pod !gania 
mi wsławił się trawurową sza.rżą arty 
ler:i. Dzięki zastosowaniu tej taktyki 
ocalil armię powstańczą., pob:tą pod 
Ostrołęką. Mianowany genen•.łem bry 
gady, niewiele wskórał przy obrcnie 
Warszawy. Jednak ceniony jako „żot 
nierz z krwi i kości", n3. radzie wo
jennej w M'.><llinie, 9 września 1831 ':, 
był jedynym z kandydatów do naczcl 
nego dcwództwa.. 

Alehsander Pet~fi 
, wa w;w 

:n lipra 18-l!l 1giną~ w bitwie p~d Sege~war wielki poeta węgierslµ, 
Aleł;;:-1anrłer P etc;fi. 

\\' b i cżą.c::;n roku , „roku r r rn ie" ( l.30-lccie nrod1~1ll Micki-ewicza, 
130-Jecic urodzii.i P 1is1.k inn, 100-1 ecie ~111i erci Siownckicgo, 100-lecie 
śmierci C'l10p; nn. l ~.i.lecie urotlz' n ł'rydcryka :'3mcbn~·, ] .30-lecie uro
dzin Bnlzakti it,1. ) ohch dzili~my uroc1y~ci e setną rocznicę śmierci Pe-
tcW~;;o. • 

?\io od rzccz.1· b~Jzie dodnć, ii P ctufi pole~1 w bo.ju o "·olność Wę
gier jako ... ndiul ant na~zego r a.Jrr kn, żnJnierza Y( rlkicj sla"·y, a w la
tach 18 is -l SJ9 - wodza rc;rcl uryjucj a::n:i węgierskiej w Siedmio· 
grodzic- gen. Józefo Brma. 

IV z~iązku z pn>yi~zym uwn·„a my zrr sto~0wne prz;t'Pomnieć czytelni. 
kom po,tnć Bema, 11a cze~(: które ~o A. P et o Ci n: v'~al z, mieFzczony ·ni· 
żej lv tekście p°<,'k·iy wicr~z pt. „CZTL;RY DNI HUCZAŁY DZIAŁA" 

Po upadku Powst:mia Listopadowe 
go, J"ózef Bom, szczery pa.triOt'.1, n
zumicji;.cy debrze zna::.;cn· e y;ysuu ·i.;t~ 
go w r. 1830 haEl:t: „~„ ,-,aszą i n:i,. 
szą wolno8ć ! " nn. cd:;ł0s rewo lu :Ji 
18,1,8 r . zjawił się lll\ ·P~Zód we I1WJ1':ie 
z za.miaren1 zcrgani.:ownn:a pJ-:;..rst"n:~ 

w Galicji. Z 1: i.ci obj;Jl dc~ó ·lzt-;;o w 
rewolucyjn-.rr.1 Wiedniu, J;i::.ruJ!!~ jil!P 
o•br·oną !JrZCd wojzkam'. c:r::r~k·mi, 
(26- 31.X 1843 r.) Ze zr1c1ly';e::;.o 
przez wrog?.. 1afast:i. "' p!~hran',u 
woźnicy przed. stal :oię z1 Dm1aj, do 
ł'resslmr,;a (ClZlJ J:H:>.ty::!r.wa), uyit-
tr,tor \lęGierski. I.:udvt ·k K„(3nth, 
chci~ł mn pOWier:-:yć r.:i..:z31 11e dJwód:: 
two nad P.rmi1 węgi3-Tk: .Jcd:l:tl: 
Z<.mach pistoletowy jrd1~cgo z emi
grantów prlsk·ch na Bem".. nja;mił 
tak głęboką ról::1ir.ę zdal'i nicd::• ge 
ncr-<łen1, n zwrlenuH:t:ni t"?:C'I"":-::1\1 
odrębnych fcmnacji p:i!skic'.1, żo D;to:i 

i.>!anturn·:cza strategia mogła wydać 
O':\·C::a w s;cdmiogrcdzie. Od prłOwY 
gmduia do 13 stycznia. 1849, opcmjąc 
z 3COO żclnicr:.:y p~z()c'.w 10.000 gen. 
'.Y."nclmera, ~·))11·ł go n:i. Bnlcwirn;i, 
p;:zez c; cswob;id:::ł rólnocną część 
S 'cdrniogrcdn. ro'.;cm blyskmvicznie 
pr::crz;:cił się cl:> wallti pr.~cciwko iio 
zOst::-lym cdc~zhłcm :wojsk austriac. 
l:ich, lJi.iąc je w tr~c~h lto!ojnycil bi. 
t•~<.Gl1, c:o::ęki czemu 20 marca. Sie
dll1.iogrócl ::cstrł C•':zyszcz:ny z nicprzy 
j 1 c::o1a . Frócz l:l'trCw w : d::.::i Bem zy_ 
f!tał sł'.lwQ d ·b1·cgo 11dm;nlstrato;:a, _; 
n•pakaja.l:-:1: zndra;;u;cni"• nr.r: dowJ. 
śc · cml :mi~d2y W.?grami :i. Ri.t;mmami 
i f3crb~~ui, czjryi1 zy;;!tr_l nOl>ie s~czere 
przywi:p:'.lni.e lmlUOści s:edmict;rOclu. 

Cztery dni hu cza· y 

V/ kwi<ltn:u tego r; ku odrzucił Bom 
anni-a Fr:;nJ~norr, z nau~ctn n:i. Wołosz 
c::y:-.ll<i. Vv r.i:ija znó71 pode.'mnjc obro 
TIQ Sb1:m·:1g;:ocin, r.::. który iion:wnie 
;!:·cicr~.li · An~tri~:;:,;, -r<;<alC'nicni tym 
r 0 ze111 . :r;nlk~x:.1i i!l~Cruc:a:::łjąyc;1 
~0;01: c::;:-1-ich. :r.· •i;:;r;.:11d~ jqc 26 
t y9 · ~c~-~i \7,...,~·f,\1 y-cJoc 70„t.y~ię:::z

n~j n~~~' mc:;ów, Bem zrl ~był H•. n:i. 
'·::~:"[( i:~ "ll'\;1 cio "'[.n ;e cdprt:om1jr· 
„-,11 nr:·i1· n- j~..ilil1ców. W jednej z 
bi' ~u z EZ9t~rnt~ \V t ęku natarł s~uu 
!!~; u;c!)nyj0.c·c1~ . ltt(":Y wł1':nie zdo. 
był jCJ O rr~ylmię, wolaj::~: .,Ocldr.J. 
c· o ri1i fila je :i.rmr.ty;" Lcclw,jc zdcłano 
..-1yrvi"<'Ć r;o z z~mętu bi';cwneg), Przy 
y·i::~aci doa :':Oł!l icrzo n~zc;li go pic· 
~ --='!~'?tE\77~. n--~zr.~: „cjcz1tlc!:: Ecn1u. 
, .E~-n P-r.~ ", nr.11;~ ten u 'duirjc po 
c1zi~ dz;c!l n 1 celcie p~mn ka Bcm:1 

Między Drewą a Mizakną 

cztery dni huczały działa., 

ta.m każdą pięd~ ziemi 
ol>flcie krew polała.. 

Na świecie było biało 

i zaspy śniegu cl~że, 

na śnieżnej bieJi marL:ły 
czerwonej 1r.-.v1 kału.że. 

Trwał cztery długie doby 
tam bój za.żarty, srogi, 
jakie ogląda rzadko 
słońce z niebieskiej drogi. 

Walczyliśmy z honorem 
i dtazali męstwo, 
wobec przemocy wr~ga 

nie nam dał los zw-ycięstwo l 

I niebo nas zawiodło -
Już zwiądł fortuny wieniec, 
jedynie Bem pczosta? 
nasz wierny sprzym · ~ zcniec. 

O, Bem.ie, dZJielny wodzu, 
mój sławny g~neTale 

wielkość i hart twej dusZy 
podziwiam we łzach st!l.le. 

Ja nio m:m1 rlów uzi:an·;i. 
dla. cicbJo, bohaterze, 
tylko z zachwytem niem~"° 
patrzt;! i n~.cl:'.l wierzę. 

A gdybyr,i mógł c~łcw' ek:> 

czcić tak, j:ik niehic:i Paua, 
wtody przo:l t0b~. u:<l:::1, 
dziś zgiąłbym swo lt ~lana · 

Ta sława pełna grozy 
przypadła. mi w udziale, 
bym z tobą. krv.-r>:c pJ!a 
objeżdżał wcią,:i: zuch'~•ale. 

Przy to Lic j:tm ha rcownł 
wr, •· . .i tylu b :tw pow:dzi, 
gdi:ie rrlnie li!cl?.ltle życie, 
a łatwo tm:erć S~\l r dZ:. 

Wislu c:Q porzuciło, 

cta1~ze twardego ducha, 
lecz j~m przy tobie został: 
tyś Cała ma ctu-.:ha! 

I aż d'.l :mierci b~dę 
za tobą iSć wytrwale, 
o, nem:e, wielki wodzu, 
mój sła.v;ny generale! 

Przeł ·iył Adam Kozłov.-ski. 

V/ odwrocie do Brn::tu otrzymał we 
zwanie do clJjQch naczelnego dowódz 
t.-,;-a.. JccL'lak TI:>1nc zawil ci i nicpo
rluszcńst";7a. kilku r;o11orałów węgier
i:ldch p:·::egrał walną bit-:vę pcd Tc . 
mnsvormri (O.VIII rn;.9). Po nawią.zn. 
niu ukł::dów kapitulacyjn;i„ch · przez 
gen. Cngcya., zv:Olcnni,:y d:ilszcj wal 
lti p:·zellcst:i.li d~ do Turcji, Ta:µ li. 
cqc n:i. rycH~ w:jnę z caratem, Bem 
\7;;~~,;_l : ;: do woj:;ka. tu;:cckieg:>, by w 
jcg-i so;::c: ag=.ch walc;:;yć o wolnc[;ć swo 
j ~j O~ .'Z~'Zlly. 

Dh swej cjczyzny p~~więcił karierę 
w rz::regacil a=ii pznstw zachodnich 
po.J\vi()'.! ł CJOb:· ste szcz11Gcte, a nawet 
zdrowie. Jak się wyraził o nim jede:i 
z w:;pć~i::::ernych poetów: „Bem był 
tylko tch1.'erzem i w chwili, kiedy za 
nosiło siQ n?, ; 1:•jrn;;, porwał za pół 
lulężyc, jaltby za. lćllt do świcżeg J 
dzi!:ił::>,''. 

Lecz pn;ewidywania. nie ziściły się. 
internoway w Aleppo (Syria) zmsrl 
tam 2-! lute~o 1350. O.:;tatnie jego EłJ 
~a. byi'y; „!!OlskO! Polsko Ja ccę jn~ 
nie zb:?.wię!" 

·Architektura radziecka buduje nową wspanialq • I 

w1es 

czyło si;? n:i. p9wferzen:n Bemowi 
przez Kos:m~h;i. dowódz·~wn. zagrożone 
go odci.nkn. n:i. pJgraniczu wsch: dnim, 
w onan·n:::-nym przez Anztriaków Sic 
dmir.grcdzie. 

Kampania zimovra. (23 XII, 1848 -
!lIII. 1819) prowad;;;na. prr.y pJmOcy 
r.ta.llych, nic"Yszkolonych s ·1, bez zap 
patr.:e:aia, przeciwko si1nioj~::cmu ;1!0 
p;:zyjacielOwi zy3kała Bemowi op;nię 
wMza. niezwykle śmiałeg:-, cho5 ryzy 
kownego. Eawi:i,c przy nim komisarz 
węgic:i:Eki rapoi.'.tował o n ·m nieco iro 
nkznie: „Bóg nie mógł w cE1:wiclta. 
w;ać wi~cej fanfaron1dy, prawdziwa 
polska krciw ... przccen!a wl?.sną s ·łę, 
lekceważy wroga". Ale· tylko taka 

Przeć! ·~O laty cds:m!mao gróll Be. 
ma. i pr0cily jcg J p;:zcm ezicn'.l do Pel 
ski. Zz.m:~ru pJc:lowa.nia , ,;.c1li:' ezo pJ 
tri~ ty w g Obu cli z:13:użouycil ua. ''l" 
wolu, lub chociażby un. murJ.ch zaa1lm 
królewskiego - nio m:•ina. był~ uric 
czyw:lst:;:i: ć z powodu nictolc~:a11cji re 
l'gijncj, widzącej w Bemie j: dyll: ' 
od.;zczqite1ica. Vl tea rposiib lr j ~;·:n •: 
o wc~ncść nr,rcdów 20 c=~~tvc1. 19 .:i .... 

Prawle we wszystkich wypo- wiodziach chlopów po~s1.-tr:i. uczestni
kó ,1 wyc. -,~ze:t cl : Z!Pi;:zku Radzieckiego - oprócz zachwy~u dla. no
v,cc:osuycl1 ur::iądzcti toctnicrny-.:h i l;ultur::.ln:;cll w;;i radzie~k ej, c1prócz 
g~::~ccgo uznanin. cll:i. csl~gn · ęf r oln! ~t·.v?. r2.d::;~ccldcg'.\ zamJżności 
]; "łchc~ników - pojawi~j} s'ę te charakterystyczne sl~wa. pcdziwu: 
i,k ci chł ·pi ·,, :l'lirccy ro e:;zkają ! Jak wEpanialc i wygcdnic oni mie
;zk2.j'.'! ! 
· To• prawda.. Obł ·pi r2.dz c.~cy mieszkają. wspaniale i wygodnie, a 
b<t.'l! mic:iztad _ jesz::: c wspani? lej i je3Zcze wygodniej. To llO\'l'e, 
przyszle obl:czo ar:h.tclttcn'c~ne w;;i radr.icckil3j wiąże 5~'2 tciale ze 
zwyc1~st?1~::i ir:itroju kCłchoi:ow:i go, ze et:ił~7Il wzrostem dobrobytu 
chł .. pa. radzieck· ego, z podn · e3!e:i iam jego wymogów lmltur<llnyc~. 

Ot:>, co czytamy u..:. ten tomat w artykulo A .. Piereruyałowa. p. t. 
,„Nowa. architektura wsi radzicc kiej" („Iz;;ricztin,•1): 

W referacie wygłoszonym na nych na ni€zdrowych terenach, 
XVII-m zjeździe partii towarzy ;z prz:nio.sło się na inne m1e1sce. 
Stalin p0wiedział: „ ... pojawia sif? Powstają liczne nowe waia na sku 
nowa wieś z j ej społecznymi za- tek jednoczenia się w kołchozach 
budowaniami · gospoqarczymi, z rozdrobnionych gospodarstw chłop 
klubaml, radiem, kinami, szkoła- skich mi.leżących dotychczas do 
mi, bibliotekami i żłóbkami, z n iewielkich osiedli. 
traktorami, kombajnami, mloc- Oto j eden z przykładów przebu-
karniami, samochodami". dowy wsi kołchozowej: wśród 

Od tej pory - a były to lata przodujących wsi obwodu wo
pierwszych przemian po kolekty- · roneżskiego istnieje odznaczony 
wizacji - wiele już dokonano w orderem Lenina kołchoz im.I ljicza 
dziedzinie przeobrażania wsi ra- uczestnik wystawy mięclzynarodo 
dz.ieCki:: j. Znika datuj~cy się od wej w Nowym Jorku i Wszech
n!ep:i.miętnych cza::6w chaos w związkowej Wyc,tawy Rolniczej 
zabudowie. Vv'iele wsi, polożo- w Moskwie. Zabudowa osiedla 
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miesz.kalnego tego znanego „koł
chozu-milionera" . n ie odpowiada 
la jego zasłużonej slawie. Nie
d'lwno kołchoźnicy uchwalili re
zolucję o całkowitej przebudowie 
swo3eJ wsi. Na podstawie opra
cowanego w Moskwie przez pań
stwowe pracownie architektonicz· 
ne projktu rozpoczęto już prze
b~dowę. Za dwa-trzy lata będzie 
to prawdziwa wieś so::jalistyczna, 
z wygodnymi i pięknymi domami 
mieszkalnymi, klubem, szkołą 
dziesięcioletnią przedszkolami i 
żłóbkami, ambulatorium, kliniką 
położniczą i td. W całej wsi za
instalowano już oświetlenie elek 
tryczne i wodociągi. 

Architekci rad:zieccy opracowu
ją wiele projektów nowoczesnego 
rozplanowania wsi dla Całych re
jonów Białorusi. Doskonałe wy
niki w tym względzie osiągnęli ar 
chitekci Białorusi, przy opraco· 
wywaniu planów przebudowy wsi 
rejonów Rudzińskiego i Smolewic 
kiego (w obwodzie mińskim). -
Każda ze stu wsi w tych rejo
nach jest obecnie zabudDlvywana 
wedh1g planu, uwzględniającego 

nowe warunki życia chłopów ra
dzieckich oraz produkcjC społecz· 
nej kołchozów. Wkrótce rejon 
czerka.ski na Ukrainie ulegnie cal 
kowitemu przeobrażeniu na pod
stawie j ednolit ~go planu arc~itek
tonic·znego. 

Architekci radzieccy odrzucili 
<:ałkowicie dawny styl budownic
twa chłopskiego - chaty o nis· 
kich pułapach i małych oknach, 
obecnie buduje się na wsi jasne 
i ob.szerne domy mieszkalne z 
doskonale rozplanowanym wnę

trzem z meblami Wykonanymi we 
dług nowych wzorów. Wiel·kie 
znaczenie dla architektury wsi 
kołchozowej mają budynki spo· 
łeczne. Chodzi tu przede wszyGt
kim o takie budynki, jak klub, 
rada wiejska - zarząd kołchozu 

i biblioteka, żłó'l?ek i przedszkole, 
kołchozowy dom wypoczynkowy 
i księgarnia sale gimnastyczne i 
stadiony, które świadczą o no
wych, socjalistycznych formach 
życia chłopstwa radzieckiego. 

Praca chłopa kołchozowego co 
raz ba-dziej upodelbnia się do 
pracy w przemyśle, staje się od·· 
mianą pracy w fabryce. Tym też 
tłumaczy się uwaga i troskliwość 
jaką w architekturze wsi socjali
stycznej po'święca się budynkom 
produkcyjnym. 

· W zw·iązku ze stalinowskim pro ~ 
Mini$terHu·o K11ltr:ry i Sztuki pny gramem przeobrażenia przyrody 

udziale Z1ciqzlm Polshicl1 Arlpt ,}w Pfu.~ 
rejonów stepowych i leś.no-stepo rr tyl:ów zorgrmizoiralo w 'ars: mrie r.szą 
wy ch, rozplanowuje się również 

Ogólno·polshą Wptrlwę P ortretów Pr;o· 

spocz:;_t n s::rJ;.:i::i;;1a :-l-il';~lc:r 

wznics: :n~-.n w p~:lm r:idr:imr:go Tar 
nawa. 

JóZcf Ilem winien wrócić do wa··
szawy. 

1ri Kom·•li, Sr.1ni , ła1C' R olicz - za cyi i 
.'i c1r::e1:·ory1ów :: pod -1 iw~m i przorlo:·. 

11 i /;·)lt' : l zyclora Dobaj•1, F:clu:cmh S::ufli· 
tmu;/.-:rzo, l g.iacC'EO R.rj1101ahi<'go, A11-
toni~!lo Z; cha i S; m;.[m„a Sałrlh'I. zazielenienie wsi. Kołchoźnicy za clo1rnihów Pracy, bohaterów PolsU f,u. 

kładają wiejskie parki kultury i d orrcj, bohaterów brulcrrnirtu•ri sO<'jn· 
wypoczynku sady OWO""'We Tr,-róż:ii~!iia otr:yn•rli: Mari<L Gore· ~" l i.r.tyc:m ego. 
skwery na placach, obsadzają 1'~ rrna - ::ł. 4).000 or:iz Ma.rim1 fa11iwc· 
drzewami i krzewami ulice i dro Jl~ tych cl:1i<Jch ~ortał doloonany roz. I l.i, ]C'r~y T yl1'e1: ~I. i, /,lr!:s"1ulnr Stef"· 

• dział 11oi;rc>rl ff ·, ,;J artystów bior.ic.v•-li l · l ') • · • · T ]1·' / gi, nkladają klomby koło gma· , 1 •. l . .. .; 1 r:mr· :1, ,(':Ji! ' 0.-,„·,;1, .1.1· r•:1 . iaio.11 
Liczne nowe wsie kołchozowe 1 r . rn w 11 ~strm. e. I· !' r , 1-·· . , . r·• . .. chów instytucji kulturalnych i bu • • . f „ .. ·1• 1 c.:c'.!::•~cr : 11r· z 1 •· 'r:r:•w IT 1· 

powstające na Syberii i w Jera- dynków przemy:;lowych. I . N•ar,oay .fi" ;,~.on ~r. ,"'r;;mal:: 111~- ·1:1·. :. „ t:: ··='·:·/ .r:::;::·i ki. /!•·m:i i{r;;<;-
jach nadbaltyckich, w republikach mm Jr F O::cm!. T.1 =~r /'Gr1.-~1 przo:'c::·;: · tu:b, J~r:::y f! ;-lnh, /!fc::s f,o.rc:·:·:;ld. 
zakaukazkich Azji Srodkow::j, Tak oto zaciera się w Związku Im pracy l!r::rr h'.! T.c:ul fo , n!icf11:;/n:··•!. i r;:ar ian 't:•r; ii.l i l lc-?r:. h 1Vui1?ic!.-c?n f.• 
w Mołdawii i republikach z.1wol- J.a•lzicc·'tim - pienvszym pdń- - : a portrnt prz?dc1m iha priTy l\1icfic·. - pa :ł. ::o.rl' ~. 
żańskch, budowane «;ij w ooruciu I stwie socjulistycznym - odwiecz (NA ZnJECirl - FRAC!IIhi'T 1-0C( T.r.orOT,Si\ ii;_f r- } sr.;r;7

} ronrnr: 
o nowe plany. na różnic·.1 miedzy miastem a ws'.ą. '.f<)ff' l'IiZOD:;1n \'Il\.óW P!U C:l). 

; 



Rado' dziatwy 
-wll."~ zabawa w ogródku 

jordanows dm 

W Q.statnich dniach zapełniły się 
ogródki dziecięce w łódzkich par
kach. Część dzieciarni powraca już 
z p!erwszych 'turnusów kolonijnych 
1 pod opieką starszych członków 
rodziny spędza czas w łódzkich ogro 
dach. Na naszych zdj~ciach widzi
my dzieci, radośnie bawiące się w 
jordanowsk:m ogródku w Parku Po 
niatowskiego. 

Nad zabawą dz;ieci czuwają matki 
Nie tracą jednak czasu i te, zdawa 

- łoby się „wolne chv1:le" poświęcają 
na pracę. Z:i>ęczne ich rec' szydełku 
ją, reperują zużytą odzież. 

Tym dzieciom, które nie mogą na 
całe lato wyjechać z murów miasta 
ogródki jordanowskie z pożytkiem 
za.stępują swobodę rozkosze poby
tu na wsi. 

Nr ą!! 

łlo e życie wsi polskieJl 
o 

Praca społeczna wśród kobiet wiejskich 
Ożywioną działalność rozwtjają rzywn'czego, gotowania, _;ri':czt:i11-!a i 

koła Gospodyń Wiejsk:ch w woje- t. p. Duży naci<Sk położono na utwo 
wództwie krako-wskim. W 464 ko- rzenie przydomoW)'ch ogródków wa 
łac:h założono sezonowe dziedńce. rzywnych. Dotychczas członkinie 
K:n·zysta z nich około 24 tys:ęcy Kół Gospodyń Wiejskich założyły 

rA'7Pd1·a S"'ą działa' n os· c· c!fit'Ci. Poza tym w celu poda.iesie- ponad 15 tysiięcy ogródków, w tym 
U& \fi I W _li UH nh zdrowotności wsi członkh'.e Kół przeszło 5 tysięcy konkursowych. 

1111m:1~:m!:.'!lla!!!ll-::aos::m:m::m:m:11111121:.i::m111m:EEmi:mmsaa ksztRką wiejskie przodo.v11'.ce zdro W kołach Gospooyń Wiejsk'.ch wo-
, wia na kU!rsach PCK oraz !lP. kur- jewódrtwa krakowskiego rozwija się 

" • Ił • " · /1 _!il • ' • sach pielęgniarskich. intensywna praca o charakterze racui;e Z ·eanoca ~r ummescue Wdele kob:et wyjechało z tych te kształcącym. Kobiety wiejskie ksztat 
łl reuów w roku bieżącym na kurację cą się na kursach społeczno - pali-

. Organizacja Ligi Kobiet dzielnicy I wała pięć zespołów pierwszej jako-1 Członkinie organi~cji kob:.ecej z do uzdrowisk. Nie na tym j'3dnak. tycznych zorganizowanych prey po
śródmieście \V Łodzi rozwija oży- ści. W Zjednoczeniu Energetycz- Centrali TekstylneJ stworzyły arty kmiczy się dz!ałalność śiv:ad„>mych mocy L!g! Kobiet. 
wioną działalność, ażeby zreal:.zo- nym 98 kobiet głównie pracownic styczny zespół deklamatorski. W kobiet na wsi. w okresie ~etnlm u-· 
wać zobow:iąza.nia trzeciego etapu biurowych, bierze udział we współ Centrali Zbytu Produk~ów Prze~y r7ądz,,no w województwie krakow- Absolwentki tych kurs&w obejm!ł 
wspólzawridnictwa. We wszystkich zawodnictw!e pracy. w B:urze Sprz~ słu Węglowego zorgan1;2owano ~ze sk m szereg kursów zielarskicri, kur odpowiedzialne posterunki w samo-
kołach terenowych prowadzona Jest daży Wyrobów Wełnianych Centr:ih roko rozbudowaną sekcJę artystycz. sów przetwórstwa owocarsko _ wa- rządzie wsi. · 
ożywiona akcja walki z an.alfab~ty Teksty1nej tę samą akcję podjąlo 36 ną. 
rmem. Rejestracja analfabetek pro kobiet. .w Centralnym Z~w'1,dzie Nie zapomniano t_eż o akcj: szko· N.ocih dobrej ąospodynl 
wadzona jest tak dokładnie, iż nale Przemysłu ·Włókienniczego 132 ko- lenia społeczno pol1tyczneg~. Zost;:ił ;;.;;;........;-.. ___ _. ___ ....., ______ ..., ____ _ 

ży wierzyć, że uda s!ę objąć nau- biety. zorganizowany kurs ~la klerowm- Kursy 1· pokazy nnspodarstwa domowerro 
czaniem wszystkie niepiśmienne kc- We wszystkich kołach ligowych czek zespołów czytelmczych •. odby- 5U 5 
biety. nz:elnicy śródmieście rozw:jają się wają się wieczory ?-yskusyJne, na 
Pięknymi rezultatami w tej dzie- koła Przyjażni Polsko-Radzieckiej, których poruszana . Je~t .tematyka, Liga Kobiet W Łodzi podjęła na 

dzin:e może się poszczycić koło Lig: mobilizując kadry nowych członk ń związana z zagadmen:am1 odb'.ldo- szeroką skalę akcję szkolenia ko
Kobiet przy spółdzielni „Igła" orc;z Zwrócol!ll.o też 1.lWagę na pogł·~o~enie wy kraju i przebudowy jego 1:1stro~ b:et na kursach gospodarstwa domo 

'l J l 'd · rgamzaCYJ wego. Obok jednotygodniowych kur 
organizacja kobieca w PZPB nr 4, zw:ązl~u wszystkich kob:et 7.e ~ro.- ju. a.~ \':: z1m:y, p~ac~ 0 , . . ·. sów instruktorki Ligi urządzają na 
gdzie prowadzony jest kurs nauk: dz e~czością. Realizowane jest hido na Dz1elmc~ środm:eśc:~ rozw1Ja się 
zytan:a i pisania dla 100 ana'.hoe- „Knżda członkini organizacji J~c·bie dobrze : moze ona posłu~yć za "".zór terenie fabryk dla członk:l'1 fabrycz 

t~;<. cei - członkiem spółdzielU:. innym dzielnicom naszeJ orgamza- nych kół ligowych pokazy got<nva-
b . · nia. Kursy i pokazy cieszą się w:el-

We wszystk!ch kołach dzie~n:cy Zwrócono dużą uwagę na pogłq- c:'.:ji:_::k:.::0..:::.::.:'fl.c::.:e:::J::_· --------------------------

~j!~C~~~~c:a~~z~~~~~~o~i~ "-~;oł~~~ ~~~~.r. ~~'.~.~~z.~c0:d~. t hig.~~;k11~~~~~~ Dotychczasowy b"1lan· s kolon·1·1· letn'1ch 
nych. wlęc1a, hig:eny oscib1steJ, wycn'iwy 
Pi~knie rozw!ja się także czytelni wania młodego ,pokolenia. Tak zwa • 1 , 

ctwo. Tworzone są z~społy czy~el- ne „Kursy dobrych n'at.ek" \'rf(:mi- Już 60 tys dzieci zw1ąZ&CO wcow 
nicze, przeprowadzono kurs dla k:2 zowanc są we wszystk:ch .;:ołach. • , 
rowniczck tych zespołów. z '>kazii Wykładowców dostarcza PCK. kor15-}'§tało Z WCZaSOW 
roczn'.cy Manifestu PKWN czlonKi- :rowa<;Izo~e są ponadto na terer.i~ Zakończył s:ę już pierws'l'y turnus I wanie właś~iwych zajęć .i ~ozry71ek, 
n:e wszystkich organ:zacji t~reno- po„zczC'go\nych koł pok~zy g?spodar kolonii lel,nirh i obozów, ,fina'.'!S(•Wa wycieczek i sportu. św:eze po·.v:~
wych wzięły masowy udział w od- stwa .do.mowego, rozw1.iana. JCSt ak nych przez Główną I{o iisjc Altcji trze, słońce i woda, połączone z ra
gruzo\':an:u Bałut. cja. b1~l10teczn.a, pras'.'1 łk.ob:cc~~ zn2J Socjalrcj ~rzy CRZZ. Korzystało z cjonalnym i higienicznym t;y"Ł?em 

Nie słabnie tak'.~e walka c podnie duJe ~ię w ka7:deJ św:e.11.cy .. N~e za- wczasów w tym okresie okolo 40 ty życia, dobrym odżywieniem i cw:cze 
sienie wydajności pr y i '•ei jako- por:1mano t.akze, o . podn!es1~n·u na s•c;;cy dzieci : młodz'.eży. n~ami fizycz~~'lTii WJ?ły~ęły. dodat-
śc!. Na to za«adnienie zwróciły prze wyzszy poziom zyc1a św.etlicowego. . . 1, nio na orgamzmy dz1ec1 ktore po-
de wszystkim uwagę kola l ~OWJ ~a W Cc1~trali Handlowej Przemy- .K~lome . let~ie, . przezna~zo~e . c..;a "l.vróc:ły do miast zdrow~, radosne i 
kładów produkcyjvych. Nie pozoqt,1 słu Skórzaner:o koło li"ow~ zorgnn, dz:EC:l, znaJdu1ą s1ę w na1pię.<·i·e1- pełne wrażeń. 
ły obce tym zagadnieniom ró·.vniei-'. zowało zespół artystyc:-n:v. W czwór s~ycJi miejscowo!lc'.Rch Polsk'.. Wy- . Obecnie na wakacje wyjechały te 
członkinie Ligi zatrudnione w bi".1- ,(;(' bawclnianej powstał kobiecy ze- chowawcy dbają o urozrrn'-~c'1ie dzieci. które dotychczas przebywały 

kim powodzeniem. Frekwencja ucze 
stniczek jest Mczna, zainteresowan:e 
duże. Ponadto prowadzone są kur
sy gospodarstwa domowego w loka 
lu Zarządu Ligi przy ul. Andrzeja 3 
oraz odbywają s:ę tu również prak 
tyczne pokaży. 

rach. Dwójka dziewiarska zmonto- spół baletowy ' dn:mi1tyczny. wczasów dziec'ęc:vch prze„ '.lrg;in ;zo w micf:cje. W sezon:e jesiennym z 
----------------------------- wczasów skorzysta 20 tysięcy dzi.-•ci. 
Niezapomrirone dni wśród pobratymców Poza akcją wypoczynkowo - kol:J-

Poważną pomoc w tej dziedzinie 
aktywności organizacj: kobiecej nie 
sie Wydział Społeczno - Wychowaw 
czy Powszechnej Spółd,zielni Spożyw 
ców. Instytucja ta of:arowała duże 
sumy na sfinansowanie kursów, po 
nadto dostarcza na wszystkie poka
zy niezbędny surowiec do przyrzą
dzan:a potraw, 

Nadszedł wreszcie dzień, w k~ó
rym grupa łódzk'.ch przodownic pra 
cy wyjeżdża na dawno już zapow1::i
dane i z niec'.erpliwo~cią o:-:zck!w1-
ne wczasy - w Cz~chosłowacji. 

Miarowo i raźnie stukają Jrnła po 
ciągu. 

M:jamy kolejno stacje: Pio~rków, 
RaC:cimsko, Czestcchowa, Kat•Jwi~e, 
Z radością i ożyw!eniem roz;>~:l'.via 

W najbliższym czasie rząd rumuń 
sk: zamierza powołać do życia Iristy 
tut Opieki nad matką i dzieckiem. 
Ponadto rumuóskie ministerstwo 
zdrowia ma zam:ar stworzyć m·ę
dzy miru;sterialną komisję opieki 
nad matką i dzieckierri, w której 
skład wejść mają lekarze różnych 
specjalności. 

* • * 

Dz:ś przedstawiamy 'naszym c.zytel 
niczkom wzory: suk:enki wełnianej, 
bluzeczki, torb plażo'.vych oraz su
kieneczek dla dziewczynek do lat 
12 u. 

Suknia, widniejąca na rysunku, 
składa się z dwóch częki, spódnicy 
układanej V{ plisy, ! bluzk!. - ża!cie 
tu. Krój sukni jest dość skompLko 
wany. Rękawy kimonowe szei·oko 
obstebnowane, lekko kloszowa bas 
kinka oraz przody przechodzące gó
rą w oryginalne kieszenie. Sukienka 

wykończona jest rzędem guzików o 
raz kolorowym skórząnym paskiem. 

Bluzeczkę, stanow!ącą doskonałe 
uiupełn:enie naszego le~niego kos!iu 
mu, uszyjemy z materiału desemo
wego. Na sporządzenie jej potrzeba 
niewielkiej ilości ·rnater'.ału. Bluzka 
jest zapinana z przodu na rząd drob 
nych guziczków, jej przybraniem 
jest duża w:ązana kokarda pod szy 
ją. 

I ' 

I Naj~r~ktyczmeJ~w tvL uy P-~=~ ~;-~ 
I powstają z grubego leżakowego płót 
na lub też z lnianych różnobarw-

1 nych taśm. Takie torby, jak:e po-

i 
dziwiamy na rysunku każda z nas 

.::' może sporządzić ·bez większes;ro tru 
du wlasnorecznie. Usztywniamy tor 

c:ołom za ich go~c:nność i tr·J kliwą 
opiekę, żegnając nas. jeden 7. ('7e
chów powiedzi2ł m. •n.: „l'/iili go?:
cic i dr::r'zy p~;:y~::ricl~! Zawi<';.cie 
ad nas, Cze<'hów efa W<lSZS'')ll fab
ryk, w~~zycb zrk!a1'6w pracy nane 
hrnters!:ic po:r,drowienia i ;iawiunz
cie sio~fram swym i braciom, że ży
czymy im cZ)ym sercem awocnl!.i pra 
cy dl11 dol'ra wspiilR1"j sprawy i t•<>
koju - dla szczęścia ilałego narcidu! 

Tak - Czesi to naprawdę bliski 
nam naród. 

G. Jaro\o.va. 

bę cienką tekturą. Ponieważ torby 
plażowe przeznaczone są do nosze
nia mokrych ręczników, zmoczonych 
kostiumów kąpielowych itp. było by 
rzeczą praktyczną użyć na ich pod 
szewkę starą podartą nieprzemakal 
ną pelerynę. 

nijną główna komisja akcj:. social
•· ej CRZZ pro\vadzi dwumiesi~rme 
kolonie leczn:cze w Ustroniu M'.lr
skim, Zakopanem i Kamiennej Gó
rze. Przebywa tu na kuracji 480 
dz'.eci. Poza tym istnieją specjalne 
·kolonie _ prewentoria przeznaczone 
dla dzieci chorych. Prowadzone o
ne są w miejscowościach nadmor
skich i zdrojowiskach. Przebywa na 
nich około 3 OOO dzieci. W roku b:e
żącym Główna i<:omisja Akcji So
cjalnej przeznaczyła ponad pół m:
liard::i złotych na wczasy letnie dla 
członków zw;ązków zawodowych 
pracownik6w państwov.rych, samo
rządu terytorialnego, użyteczności 
publ:cznej, finansowych, sądowych 
i służby zdrowia. 

Ażeby ułatwić swym członkin!o-m 
prowadzenie gospodarstwa domowe 
go, "Liga Kobiet w lokalu własnym, 
przy ul. Wólczańsk:ej 216· zorganizo 
wała wypożyczalnię sprzętu 'gospo
darczego. Tutaj każda z członkiń Li 
gi może pożyczyć stołow'.znę (szkło, 
talerze, filiżanki, nakrycia stołowe 
itp), poza tym korzystać może za 
niewielką opłatą z wypożyczaln: 
garnków, patelń, mas7.ynek do mi~
sa i innych przyrządów gospodar
sk:ch. Tu także pożyczyć można ró
żne przybory do prania: wiadra, ba 
lie, stągwie, pralki, wyżymaczki :tp. 

.l.~azd ~ądo ~niczek polskicl1 
W Lodzi odbył się ogólnopohki zjazd niczki w poczuciu odpowiedzialności za 

referentek kobiecych pracownic wymia· swoją pracę zawodową zgłaszają udział 

ru _sprawiedliwości. w ogólnym socjalistycznym wyścigu 

Na zjeździe była obecna tow. Kubi- pracy dla odbudowy Kraju przez pod-
kowa - przewodnicz•ca Wydziału Ko- · · · d "' mcs1eme wy ajności pracy i jej uspraw 
biecego Centralnej Rady Związków Za 

ni en ie. ! wodowych w Warszawie, która wygło-
siła referat, przedstawiający zdobycze i „W związku z postawą reakcyjnej 

,,, o5iągnięcia ruchu kobicce"O w Polsce części kleru i ostatnią urhwałą Watyka-

·. ;' )f I 1ri~1:k zj::r~:=~~o o~:c:;Och d:i~ła:~7~ =~: ;:o:::~ii e~;~:::~:~~~ : :~:::v::;:; A ,_ ~k łódzkich. ki oceniają z pełnym uznaniem stano-

. , · . I Po dokonaniu wyborów do Rady Ko whko zafrte przez Rzqd Rzyczypospoli 
Suk1~11:(i przeznaczone c.la c;z.:!W 1 . • tej Polskiej w tej spra11 ie domagaJ·i>c 

czynek odznaczaJ·ą się prcst'.lb. kro hH•ceJ w wyniku przeprowadzonej dys , ., 
.. . . się taKieito wzajcmnC/!O stosunku Koś-

ju. Sporządzić je możemy z ni-;,mod ku<Jl pracowmce sądowe przyJ~ły rezo ciola do Fal:. t•:.a: ali• , .. , „„i:,
1 

kccHel-
nej jPż przy'.crótkiej ocizieży doro- 1 k I d 
słych członków rodziny. ucję, . w tórej ze Jrane ~twier zają że ne nie gwałciły s"·obody r:·~·:< ···· 1i po 

4 klis;;e niezależnie od pracy ;wiązkowej sadow / Litycznych i s1.JOłecznyci1 ohvwateli". 
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SKIERNIEWICE 

Kronika m. Kutna Coraz w· 
Już 1 września r. b. zosta11ie otwarta ."Jede11as·tolatka" W cz.asie burzy l,lderzył piorun 

w stodołę gospodarza Krajew
skiego we wsi Balcerów koło 
Skierniew:e. Kiedy przybyła O
chotnicza Straż Pożarna ze Skier
niewic. stodoła wypełniona zbo
żem stała w płomieniach, od któ
rych zajęła .się obora. Mim-0 us:l
nej akcji przeciwpożarowej zdoła
no tylko uratować dwie sterty, 
stojące obok i dwa wozy załado
wane zbożem, które przywieziono 
z pola d-0 zagrody. W płomieniach 
spłonęła maciora, drugą maciorę z 
małymi uratował z płomieni OR 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 7 sierpnie. 1949 r. 

Dziś: Kajetana 

W ~NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Oterwony Krzyż (PCK) 

-89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walente. Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte

ka „Pod Orłem", która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja '?Gło
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel 217. 

Miasto Żychlin, wyzwolone 
przez Armię Radziecką w dniu 
18 stycznia 1945 roku, przystąp:ło 
natychmiast do zon!anizowania 
życia społecznego i odbudowy go 
sp<>darczej celem poprawy warun
ków życia świata pracy na no
wych zasadach, wskazanych przez 
Manifest PKWN-u. 

Zniszczenia, dokonane przez o
kupanta, były wielkie i tylko do
bra wola, chęć do pracy całego 
spo~eczeństwa mogła te straty wy 
równać. Dzięki skoordynowanej 
pracy partii politycznych, organi
zacji społecznych i społeczeństwa 

żychl:ńskiego już w pierwszych 
dniach wyremontowano budynek 
miejski, w którym urządzono i u
ruchom:ono biura Zarządu Miej
skiego. 

zupełnie nie istniało. Najpiln· ejszą 
sprawą stało się uruchom•.enie 
szkolnictwa podstawowego i już 
24 stycznia 1945 roku przeprowa
dzono egzam!ny, podzielono dzieci 
na klasy, skompletowano zespół 
nauczycielski i rozpoczęto prace 
w szkole podstawowej. Wyreroon
towano i odbudowano budynki 
szkolne, a sprzęt szkolny uz\lpeł
niono nowymi kompletami. Mie
szkańcy miasta pn;,echowali przez 
ekres wojny wiele książek z bi
bliotek szkolnych, to też bibliote
ka została w szybkim czasie uru
chomiona. 

W lutym 1945 roku Miejska Ra 
da Narodowa jednomyślnie uchwa 
lila otwarcie G·mnazjum i Li
ceum w Żychlinie. Władze szkol
ne usto~unkowały się bardzo przy 
chylnie do tej sprawy, przeprawa 
dzono zap'sy, egzaminy, skomple
towano zespół pedagogiczny i w 

II turnus 

dniu 7 kw'etnia rozpoczęto nau
kę w gimnazjum korzystając z lo
kalu i urządze1't szkoły podstawo
wej. W ten sposób zakończono 

akcję organizacyjną szkolnictwa 
ogólnokształcącego przystępując 

z kolei do tworzenia na terenie 
miasta szkolnictwa zawodowego. 
W roku szkolnym 1945-46 w gma
chu szkoły podstawowej· urucho
miono Publ' czną Szkołę Dokształ
cającą - Zawodową. 

Ponadto oprócz przedszkola 
miejskiego (obecnie T.P.D.) uru
chom· ono Przedszkole Spółdziel
cze i Przedszkole Fabryczne. 
Szkolę podstawową podzielono na 
dwie jednostki organizacyjne. 
G'mnazjum i Liceum w myśl no
wej struktury szkolnej połączono 
z 7 klasami szkoły podstawowej, 
tw?rząc szkołę jedenastoletnia. 
średn; ą szkołę zawodową przejęła 
fabryka Maszyn Elektrycznych i 

qcku 
W następnym etapie prac w o

kresie 5 letnim odbudowano Rzeź 
nię Miejską, urządzono i urucho
miono na terenach miejskich o
gródki działkowe, pobudowano 
700 metrów bieżących ulic o na
wierzchni gładkiej - szabrowej, o
raz 300 metrów nowych ulic i ka
mienia polnego - brukowca. Kra
wężn1ków betonowych ułożono po 
nad 3 kilometry, jak również na 
podobnej długośc! ułożono chodni 
ki. Poza tym zadrzewiono ulice i 
place oraz uporządkowano zieleń
ce, zasypując przytem rowy i doły 
o oF.ólnej kubaturze 1.200 metrów 
sześciennych. 

Dzieci łu~lnjarzy . d~brzc spędzalą 11rlop 

Dużymi osiągnięciami może po
szczycić się samorząd żychliński 
na odcinku szkolnictwa. W chwili 
wyzwolenia miasta szkolnictwo 

• 

W Łącku - pięknym lesistym 
terenie w pobliżu dużego je;,,iora 
otwarty został drugi turnu3 kolo 
nil letnirh, zorgani7.ownny<:'l1 przez 
Koło Związkowe ZZK Dyrekcji 
Łódzkiej dla d?:ieci pracowników 
PKP z terenu Kutno, Krośniewi
ce, Karsznice i inn:vch. 
Ogółem w dwó~h turnusach 

wzięło udział 160 dzieci. Kolonie 
mieszczą się w budynkach drew
nianych, jasnych i czystych, Dzie 

f Droga do rozwoju oświaty f 

ci śpią na łóżkach z materacam:, 
o trz ·mują 4-krotnie posiłki o prze 
ciętnej kaloryczności 3.800, ;1rzy 
czym jadłospis jest bardzo uroz
maicony, Dzieci czują się tam do 
skonale i uie chcą powrócić do 
domu. Kierownik kolonii tow. Gra 
da jak i personel wychowowczy 
dbają o urozma· cenie pobytu dzie 
ci na koloniach przez zorgamz-0-
wanie wycieczek, pogadanek wy
chowania fizycznego, ognisk i m 
nych rozryw:ek, (C) 

W zrasta ilość bib!iotek 
UI polNiecie hut 

. 
i czyłe ni 
ÓUJ§/M-

, 
ow 

Transformatorów, zamieniając ją 
na szkolę Przemysłową. W roku 
1948-49 dz:ęki staraniom dyrekcji 
tej fabryki M nisterstwo Przemy
słu uruchomiło Liceum Elektro
techniczne, a v nadchodzącym ro
ku szkolnym ntwarte z1Jstanie Li
ceum l\'Iei!haniczne. 

Z funduszów własnych samotzą 
dtt żychlińskiego, a ostatnio z do
tacji Państwa w wysokośc: 6 mi
lionów złotych zbudowano 2 pię
tro~y gmach szkolny o 26 izbach. 
Z dobrowolnych of ar społeczeń

.stwa żychlińskiego kosztem po
nad 4 milionów złotych z~.kupiono 
na budowę szkoły 200 tysięcy ce
g;eł i więl~szą ilość drzewa budul-. 
cowego. Ponadto pobudowano 
fundamenty skrzydła szkoły, oraz 
fundamenty budynku mieszkalne
go dla personelu nauczyc'elskiego 
szkoły. Dzięki p1;acy uczniów 
gimnazjum, naucŻycielstwa, człon
ków organ:zacji młod~i ?.owej, te
ren szkoły został odgrodzony przy 
pomocy słupków betonowych i 
siatki oraz zniwelowany, uporząd 

kowany, oraz obsadzony drzewa
mi i kr-.ewami. W roku bieżącym 
z dalszych dotacji Państwa i fun
duszów miejskich budynek 

1
zosta

nie wykończony : oddany do użyt
ku w dniu 1 września. br. 

Nastęnnie prwdzi~lono T.P.D. 
dwa duże budynki na urządzenie 
dalszych przedszkol, i świ.ctlicy 
dla dziec:. W gmachu oddanym 
przez miasto na potrzeby gimna
zjum zorganizowana zostanie bur
sa dla młodzieży szkolnej, a po
nadto fabryka Maszyn Elektrycz
nych i Transformatorów odda do 
użytku szkolnict"wa zawodowego 
w roku bieżącym nowoczesny 
gmach szkolny, co da możność 

nauki ogółem w Żychlinie 2.000 
młodZ:ieży. 

MO-wiec Paw. 

WIEL~ 
Pracownicy Starostwa Powia

towego w Wieluniu zorganizowali 
kQło Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. W końcu lipca 
dokonano wyboru Zarządu. Człon 
kawie koła rozpoczęli akcję wer
bunkową nowych członków. 

ZGIERZ 
Robotnicy z Zakładów Prz.emy

slowych na terenie Zgierza zorga
nizowali pomoc żniwną dla mająt
ków państwowych i małorolnych 
z okoliczPych gromad. Ekipa zło
żona z 50 osób, codziennie wyjeż
dża do majątku PGR w Lućmie
rzu i do gromady Andrzejów, 
gdzie pomagają rolnikom w ko
c:7eniu i w zwózce zboża. 

Masz urlop -
- jedź do Lucienia 
Wszyscy koledzy ZMP-ow~y, 

którzy posiada.ją obecnie 11rl0p, 
winni zgłosić się do Zarządu Po 
wiatowego ZMP, który sk;.eruje 
ich do obozu ZMP w Lucieniu. O
płata za 2-tygodniowy pobyt na 
obozie wynosi tylko 400 złotych. 
Ostatni turnus męski wyjedzie do 
Lucienia w dniu 15 bm. Możliwy 
jest również wyjazd kolegów nie 
zorganizowanych. 

Spieszcie się więc wszyscy. Miej 
sca nie za braknie. 

I 

Ze sportu 

Poważna czę3ć bibliotek gmin
nych w naszym powiecie zorgani
zowana została w dniach od 15 do 
20 stycznia rb, 

Zadania, jakie mają do spełnie
nia gminne biblioteki, są bardzo 
ważne. Każda biblioteka jest ośrod 
kiem, rz którego promieniuje oświa 
ta. Przez czytru1ie odpowiedniej 
lekturv czytelnik zdobywa· większe 
wykształcenie, wiedzę fachową. 
zapo"<:naje się z ważnymi i aktual
nymi zagadnieniami i znajduje w 
niej PTawdziwą, stojącą na wyso
kin poziomie rozrywkę. 

W ostatnich dniach bibliotekar
ka Powiatowej Biblioteki ob, Bor
kowska urzeprowadziła lustrację 
szeregu gminnych bibliotek. Lu
stracja wykazała ogólnie dobry 
stan bibliotek, choć w niektórych 
wyoadkach istnieją jeszcze poważ· 
ne mankamenty organizacyjne. 

tować, ponieważ ~rak jest danych 
co do ru _:.u czyteiników i książek 
i jakiejkolwiek statyętyki. 

Jeszn.ze gorzej przedstawia się 
3prawa biblioteki w Dobrzelinie. 
Pomimo, że bibliotekarz przeszko
lony był na specjalnym kursie, bi
blioteka faktycznie jeszcze nie 
:stnieje. Na 322 tomy, jakie posia-

da, większÓść jest nieoprawiona. .ZJ;>u~owa~o równ1ez ~udynek 
Pozia tym stwierdzić tu można nue]sk1. l-p1ęt:o\~y, w kt.o~ym u~ 
wszystkie braki, jakie istnieją w' ruchom1ono. Bibliotekę 1:1ieJ.ską, h 
wymienionej powyżej gminie Bło- czącą obecnie 2.500 tomow i urzą
nie. dzono salę posiedzeń Rady Naro-

Istniejące niedociągnięcia należy dowej. Sala ta służy jednocześnie 
j·1k najsr:ybcicj usunąć. Czytelnik jako czytelnia publiczna i wyko
m;- pełne prawo żądać, aby obsłu- rzystywana jest na zebrania róż
ga była szvbka i fachowa. H. nych organizacji. (C.) 

Dzisiaj to jest w niedzielę dnia 
7 sierpnia br. o godzinie 17 na sta 
dionie miejskim w Kutnie odbę
dzie się spotkanie piłkarskie no
między reprezentacją Kutna, a· re 
prezentacją Okręgu Lódzkiego. W 
reprezentacji Okręgu Lódz.kiego 
wystąpi dwóch graczy. klubu spor 
towego przy Fabryce Maszyn Elek 
trycznych i Transformatbrów w 
Żychlinie. (C) 

Ił • ództwie łodzkim w ' 7.adaniem gminnych bibliotek 
jc:;t również zapobieganie wypad
kom wtórnego analfabetyzmu. 
Pn-'?'i wo.iną niejednokrotnie z po
wo'.3n braku na wsi słowa d1·nko
wane:;o wypadki. te były bardzo 
CZ8Ste. 

Jedną z przyczyn, które do pew
nego stopnia hamują organizację 
i działalność niektórych bibliotek, 
jest niewypłacanie należnych hono 
rariów bibliotekarzom gminnym. 
Jest to winą wójtów, którzy z nie
wiadomych powodów wstrzymują 
otrzymane na ten cel pieniądze. 
Brr.k wynagrodzenia, które należy 
się bibliotekarzom, . spowodować 
mo'le tylko zniechęcenie w dalsizej 

Mała rzeka Ner 
. , . 

·uzyzn1a 4.500 ha pól • łąk 

Ob<:(:nie dzięki istnieniu gęstej 
sie~i bibliotek mytelnictwo w na
sr.v:n powiecie rozwija się pomyśl-
r' ~. ---.-. ·" il"OR10K .i!'..,..• 2,.1., ~ Jl,,._N,l 1.Q . 

iv PZP-W Nr 31 
L' '5a KQbiet przy f'ZPW Nr 31 

w Z~ierzu wykazuje ożywioną 
rlzia;alno':ć na terenie Zakładów. 
50'.l cz~onkiń. zorganizowanych w 
9 kół oddz;alowych przeprowadza 
regulPrne zebrania, na których 
om'lw'.ane są mjbarrlziej aktual
ne rngarlnien; "· L'.ga I~obi et opir
knje .~:Q żłobkiem przyfabrycz
nym w k•órym pn:ebywa 58 dzie
ci. Ob2<'~!e c7 >onkinle Ugi Ko
;,:„t cz;,rn' ą st:uania, aby -żłobek 
czynl"y byl przez nw'.e zmiany 
·ak j~·~ pracu}R PZPW Nr 31 . 
T':i:'.~k i t :O-'"lU m ::f1d pracując na 
„:c~·„•<i7!; z"r' ' "TJ."' o-i godz. 5 rano, 

. lv ·-1 '! m·:i.~ 1v z :óierać ze sobą dzie
ci clo żłob!~a. 

c -3~rna J:sta 
r1rrt ;oih6v11 

pracy danego pracownika. Wypad- Przeprowadzane obecnie na 
ki takie zanoto•?Vano w gminach wielką skalę melioracje, przyczy
ndutów, Krośniewice, Oporów: Kle" nią się do zwiększenia urodzajów 
ka D~browa, oraz w Bibliotecr a także do podniesienia gospodar
I'.fr•.iskiej w Krośniewicach. ki hodowlanej w dolinie Neru i 
Jedną ?. n:ijlepszych bibliotek z Bzury. 

szu, Wyrównawczego w wysokości 
10.125 tys. zł. Umożliwią one prze 
prowadzenie na terenie wojewódz 
twa łódzkiego robót w szerokim 
zasięgu, przy w spółudziale zain 
teresowanych gmin wiejskich. 

Jak przew· duje program robót 
wodno - melioracyjnych na tere
nie województwa łódzkiego, spe
cjalnie zainteresowane w robotach 
mel oracvjnvch c;ą powiaty: knn0c 
ki, opoczyński, kutnowski, łęczyc
ki, łaski, łódzki, brzeziński, ra
domszczański, piotrkowski, sie
radzki i wieluński. 

terenu powi::1tn jest Bibliotek:- Jak wyknuja badania, Ner uno 
G•ninna w Rdutowie, którą prawa- si z sobą wartościowe odchody 
dzi 01'. Helena Pa!lternak. Księgo- miejsk'e, zawicr.ające składni
?'.biór liczy dzis iaj 584 tomy, z k .. które mo~a bvć z oown
kt6rych wszystkie, za wyjątkiem dzeniem zużyte do użyżnienia pól 
broszur są opraivione. Prawidłowo i łąk. Prócz wykorzystywania wód 
m:owadzona jest ró'l'mież księga Neru do naturalnego nawadniania 
inwcntarzov'a, karty- ksiątki, kata- obszarów łąk, istni eją plany wy
łn.g klamrowy-dział~w:y, kartote- korzystania zawartych w wodzie 
ka alfabetyczna. B1bl!cteka myn- cennych zawiesin do nP"tworze-

. t d · ·e adto ao W zakres robót wchodzi reno-na .ie~ co ~·e.n~1 , po
1
n , ~ .· - nia ich na nawozy sztuczne. ' 

t k 1 6 t b bl wac.1· a rowów na długości 11 O km, 0a nne w s1az,n pmi.r ow 1 Jo Pł d 1. · k B 
, · · ść 1 1 I ynąca w o m1e r ze a zura 1 . 5 k 1 ł, . tr ecz1.vch. P oc7.·„tno w tyci pun r . d. . t h k .. kt' rcgu acJe m rnna ow 1 s ug, 
1· rh ·est dobra , me aJe Y~ orzvsci, ore przy - odwodnienie 63 ha łąk, od-
a .l . · . sparza roln ctwu Ner. Powodem p d b d b t k woclnienie 45 h a gruntu, - na-

T>'' ~ o me . ~ ry s an w:y ~zuJ.ą tego jest spływanie do niej nie- wodnienie łąk przez wybudowa
„1_olrntelca M;1eJSka w, ~ntme l B~- czystości z Zakładów Chemicz-

·~1 · ot" hfl. Gminna w SoJkach. Obie nych Boruta" w ZgiPrzu Trujące ?ie na 8,5 km odprowadzalników 
biblioteki posiadają dobre urząd?:<" ·ł , :• ś . t h ś .- k, · . l 16 zastawek. W ten sposób uzy-

. . d . k . b' B'bl' w asc1wo c1 yc cte ow, mimo ska s:ę 1 5.H ha ł'1k i ,... 11 r~ „i„k 
ma oraz uze s1ęg-oz 10ry, 1 10 - t ; d ń f'lt . · · ·· c. · ' ·· " 

·~ka l'v[iej::;ka w Kntnie liczy J .600 s osowan.a u!zą :-e 1 racyJ: wzor owo zagospodarowanych. 
, tk' · . nych, powoduJą, ze na znaczneJ W 1 . b, . 

tomow - wszys 1.e oprnw1one. dł. ś , od · k' B i p ame ro ot wodno - meho-
W rt . , . k dyt ugo c, w y rze i zury n e na- . · h k b. . . . 

a o zauwazykc, zek :e.;. .kY prze- dają się do z;:isilania rolnictwa I ~acv~nyc. _na ro . 1ezący w dnre-
r:naczone na za uo s1ą„e są sy- . „ ł k j 1 t . . Je r. own)ez pozycJa - budowy 8 
t t - r przy iry1tac31 a a co ez nie mo . 

' emn yczme rea w.:owane, w prze- b , · · · . . st11dz1en kopanych - we wsi Wy-
dwiońs"wie do innych bibliotek. gą yc stosowane przy zastlanm h, . W . ł ' . 

' ~ · - . terenów niże1· położonych, przy pyc 0 """. gmmy yg1c zow? pawia 
ktore wykazuJą na tym odcinku h d li b M. ; d k tu łaskiego z przeznaczemem dla 
b kt ś' o ow ry mo to Je na wo ' ' . 

": yt mal~ ~ yw~o c. . . d Bzur z~a ·au . tastosow~ni e 2·1 g.ospoda:stw._ Budowa studzien 
Zupełme maczeJ od wym1emo- y Y d . J . Ją t' .. wyn•es.e poł miliona zł na co 

O t t · f nk · · h 1 , k d t · · przy nawa mamu grun ow w Je) · . . . : . . s '.' mo u cJonarmszti pos1e nyc p acowe prze Il aw1a się d 1 b' >;łozą się w połowie własc1c1ele go 
runku micj3kiego MO w Kut11ie ~tan biblioteki w Błoniu, Z 390 oRnymb kiegu. ..J k . s•)n.darstw. reszta zaś pokryta bę-

tr ,. ' b I t ' .. , 1 · b' 90 · t ' · . a un owa gospouar a me-1 ·. . 
Z'l z:1 man szereg oso , t orzy ~omow cs1ęgoz mru, JeS Jesz- . k . t . d . d . . d . dzte z kwoty dotacji tak samo 
znajao-.vali się w stanle 1'.03tr.:i:u:- rze nieopirawionych. Ponadto zano mi.e~ a 1 w eJ Zi f' z.i:iie, - ~·e~ 

1 

;~ 1• ; iri ''' eh robotach ' 
wym. Byli to : Stefan W')jtcz'Jk, towano brrk pieczątki katalogu dzm1e wykorzystywania urz~d7"n ' , . . 
K·1~.no. f,tas<-ica 9; Bro:i.i.sia.v !c::rtot"ki, kskgi ubytk~, katalogu nawadniających, - pozostawiła Fllcm rotbot. wodn? - mehordacyJ-
Chm;e1ccki. Kutno, WarS7.<1.wskie 'tzi„łowego skr"ynek do ka.,.t czy- miszczen·a, które wyma<r;:iją wie- I 11.Yc 1 nas awiony Jest na po n e
Prze:lmicście 47; Henry.K Szatk::nv ' ;l~ika, k~rt u książki, ;łowem lu lat pracy, aby je usunąć j s;cn :e prod„kr:ji rolnej na odcin-
el:i, P::utno, KochanowskiJ[;I) 12; ··szystkicgo, co wykonywać winien Dowodem tego jak w·elką wagę j 
Ga.bryel Fijałkowski, Sójki gmina ·,:bliotekarz. Na domiar złego księ przywiązują czynniki pai'istwowe tz.E , Ó '[ fJ {f •· ~re 
Strzelce ; lt„ranciszek Klebzater, <\'a inwentarzowa jest prow!ldzomi do zagadnień melioraC'ji jest przy' " 
I<utno, Plac 19 StycŹnia 2: Hen "ienrawidłowo. Prawdopodobnie rz znanie przez Radę P116stwa na ~O 
ryk Klimczak, Kutno, Pla.c Wolno l ~ego powodu biblioteka posiada rok bieżący na re boty mclioracyj-
~ci 8: fltanisław BrudzińskL Kut "Zvtelników tylko 62. Trudno jest ne, dla naszego województwa kre fłrihnaui\iP HJars_1a1~•y 
no. N:ir: : to~dcza 3. jednak i tuta i dok~nie sie zorien dvtów z Samorzadowe!!o Fundu- UvUu \In 'l i~ H 

ku hodowlanym i q.otyczy w 
pierw.szym rzędzie potrzeb gospo
darstw mało i średniorolnych. Za
gospodarowanie łąk i pastwisk, 
zaopatrzenie wsi i osiedli w wo
dę, zwiększenie i przystosowanie 

I 
do użytku większych obszarów 
gruntu - stanowi jeszcze jeden 
krok do podnoszenia st anu gospo
darki wiejskiej, a co za tym idzie 
- stopy życiowej mieszkańców 
wsi i osad. (Sak.) 

300 budynlców 
-,v„remotuje Aleksandrów 

w okre~ie. sześciolecia 
Plan inwestycyjny Zarządu Nie 

ruchomości w Aleksandrow e prze 
widuje na okres najbliższego sze
ściolecia poważne roboty, mające 
na względzie. zabezpieczenie świa
ta pracy w dach nad głową. Ko
sztem 30 milionów zł. wyremon
towane będą w tym czas·e budyn
ki w lkzbie 300, posiadające po
niżej 8 izb. Remont przewidziany 
jest również w szeregu budynkach 
o wie;kszej ilośc~ mieszka11. 

W najbliższym okresie przy~tą
pi się do wykm1czenia budynku 
mie:ozkalnego piętrowego o 16 iz
bach, przy ul. Pó'nocnej 5. Rów
nież w tym czas e wykończony 
zostanie burlynek murowany mie
c;zkalny o 8 izbach, przy ul. Pól
nocn~j 11. a także przy ul. Ban-

kowej 124 zakończone będą prar 
nad wykończeniem piętra o 4 iz
bach i przy ul. Bratoszewskiego 8 
- piętra o 8 izbach. 

W ększe inwestycje przi:!widzia
n e są na rok 1951. Parterowy bu
dynek murowany przy ul. Al. i-go 
Maja 51, oraz oficyna o 16 izbach 
będą w tyim czasie oddabe do 
użytku. W dalszym ciągu przewi 
dziane jest wykończenie piętra o 
5 izbach przy ul. 1-go Maja 61. 
remont budynku przy ul. Daszyń
skiego 61, oraz remont budynhll 
l art:rowego przy ul. Daszyńskie
go 15, w którym zyska się 6 izb. 
Poza tym, w planie umieszczone 
są pozycjt na drobniejsze remon
ty ~ieżące, ja.k naprawa dachów, 
rynien itp. (es.). 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dz;enniku „GŁOS KUTNOWSKI" 

Zc1 ~.~dnostkę oblic7.~'.1·ową dla ogłoszeń wymiarowych przy
ięto 1 mm przez S7erokosc 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
·- 6 łamów po 45 mm 
W: el kość 0<1,!0szeti 7 

· te1rnteM 
0d 1 d•J 1 Of) m ·Tt 70 
od 101 d•> 200 mm 110 
od 201 d0 ~GO mm 160 
pr'wy:.:eJ 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelan·c: .1.'. bilans<. 
drożej. 

Nckro.logi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zł 

o 100 proc. 
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Odhudowa 
z"'b~tków gdańskich 

W ramach odbudowy zabytków llła-
- rcgo Gdań~ka, prowadzonej pod opiekł 

kon•crwatore wojewódzkiego, zakończo
no montaż stalowej konstrukcji dacho
wej na w1ezy historycznego Ratusza 
prn"omil'jskiego przy Długim Targu w 
Gdańsku. Montaż konstrukcji PBP nr 4 
znkotirzyło o dwa tygodnie przed łM· 
minem dzifki pomy~łom rncjon!llizntor
skim i współzawodnictwu wśród robot 
ników, zatrudnionych przy montażu. 
nównoczei'nie PPB Nr 3 zakończyło o 
ty<hirń przecl terminem odbudowę 
sklepienie. nad słynnłj Sali! Malinową 

Hntusza. ' • 
W ramach odbudowy innych •ahyt

ków przystl)piono do odbudowy skle
pień Dworu Artusa oraz Arsenału 
Gdai1skiego. 

Walka 
z plagą dzików 

Poniewa! w niektórych okolicach kra 
]u szkody czynione przez dziki przy
hieri!ją coraz większe rozmiary, Komi· 

vr ..:...o.-l.A SL1~ . .:lliA 

W P AilSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jara.cza 27) 
Dziiś dnia 6 s1erpnis. o godz. 19-ej 

komiczna opera C. Donfaletti'ego „Don 
Pa.scuale". W partii tytulowej Antonii 
1-Iajak oraz Barbara Ko&tr7J8wska, 
.Andrzej Hfolski, Zbigniew PlM~, .ste 
fan Dobiasz. Kapelmistrz J. S1lhch. 
lfo.żyser R. Cyganik. Dekonwja i .lro
st.iumv J. Glatty. 

Jut~o dnia 7 sierpnia po raz ostatni 
otwarte przedstawiienie 0tpery „HR.1-
ka" St. l\fonius·zko. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU t:OŁNIERZA 

Meli, ul. DaszyID;kiego M 
Od poniedziałku, dni& 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
•reatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dnll „ 

li 
„MLODA G~ARDIA" -

Tym wszystkim, którzy . nie .~~ 
możliwości obejrrzenia I-&ZeJ 11en1 :fil 
111u :Młoda Gwardia", wyświ-&tlanego 
nn. ei~ranach kin łódzkich przypomina 
mv że film ten wyświetlany jest n.a 
ek;an:e kina „Robotnik". 
ADRIA - „Męfozyfui. w jej fyeiu" 

godz. 16, 18, 20 
f:lm dozwolony d'Jg mrodziefy oo 
lat 16 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia." 
seria n 
g dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA. - „Postrach Mórz" 
gorlz. 18, 20 
dozwoll'.'ny dla. młodzieey 

GDYNIA - ,,Program A.ktuelno!ci" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodE.) - „Zielon.a le.te." 
godz. J 5.30, 18, 20.30 

!l'.!UZA - „Tajemnica. noey wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. mło-dzieży 

POLONIA - „U'liea. Graniezn11." 
godz. 15,30, 18, 20,30 

PRZEDW!OSNIE - „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ROE-OTNIK - „Młoda Gwa.rdi&" 
seria I 
gorlz. 15.30, 18, 20.30 
doz.wolony dla młodzieży 

R0]1A - „Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzi.efy 

REEORD - „Bohater0wie Pustyni" 
dlii. młodzieży godz. 16 
,.Antoni i Antonina" 
dozwolony dla młodzie!y 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
rlozw·olon:v dla młodzieży 

śWIT - „Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młod-z:ieży 

TĘCZA _ „Tragiczny poścllg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwo~onv dla mło-Oz:i.eźy 

W l$:fJA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

\VLóKNIARZ- „Wieś na, pogre.niczu" 
godz 17, 19, 21 . 
dozwblony dla młodziezy 

WOLNOść - „Powrót 'do domuH 
godz. 16, 18, 20 
drzwolony dla dzi1!ci i młodzieży 

ZACHĘTA - „Carria kłamie", 
irodz. 16. 18. 20 

tet Wyłtonawesy Polskiego Zwłązku Lo 
wieckieg1> polecił wojewódzkim Redom 
Lowieckim wydae niezwłoo11nie 1arzą
dzenie, mająca na celu wytrzebienie i 
powetrsymanie nadmiernego wzroetu po 
głowla dzików. 
Według zaleceń Komitetu wezystkie 

kółka łowieckie i dziedawcy polowań 
zorganizują natychmiaet intensywne po 
!owania na dziki. W celu ochrony u
praw rolnych kółka łowieckie i dr.ier
żawcy przyjmą specjalnych stróżów do 
pilno,~ania pobr21eży leśnych, szczegół· 
nie w tych miejscach, gdzie dziki wy
chodzą na pola. 

Komitet Wykonawczy PZL nlecił 
r6wnież rejestrację psów przystosoW1l· 
nych do tropienia dzików, aby pewna 
ilość tych psów mogla być w każdej 
chwili przerzucone na te tereny, gdzie 
dzilp. wyrządzają secjalnie dotkliwe szko 
dy. 

Ponadto w każdym województwie hę 
dą organizowane, wg zaleceń PZL, spe
cjalne ekipy myśliwskie (6-15 myśli
wych), które powinny siti składać z do
brych stnelców i myśliwych, gotowych 
do wyiezdu na specjalne obławy. 

Przyjemnie. wesoło i •zdrowo płynie 
czas na obozach harcerskich. 

Zwłaszcza przyjemnie jest spędzać 
go nad wodą .•• 

SOBOTA 6 SIERPNIA 1949 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przeglą.d prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Melodie ludowe''. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado_ 
wa. 14.00 Audycja literacika. 14.15 Mu 
zyka popularna.. 14..50 (h) Komunikaty. 
14.55 (L) „Zwalczanie pomoru kur''. 
15.05 (Ł) Interludium 11 płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualno§ei łódzkie. 15.25 Informacje. 
15.30 „Pieraeień i róża". 16.00 „z pi eś 
nią. i tańcem do Budapesztu" - re· 
portaż dla młodzieży. 16.15 Muzyka. 
16.20 (Ł) Wiązanki i :fantazje opero_ 
we. 16.50 (I,) Nowela o sokol!l 11 „De_ 
kameronu" Boeeaoia.. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 „Przy 11obooie

0 

po 
robocie''. 18.15 „Wieczory Paryskie''. 
18.40 Popularne utwory fortepianowe. 
19.00 II dziennik popołudniowy. 19.15 
Koncert popularny. 20.00 „Eugeniusz 
Onegi n'' - odc. 6. 20.20 Koncert so
listów. 21.00 Dziennik wieezorny. 21.{0 
„Teatr Eterek". 22.00 Muzyka taneez_ 
na. 22.45 (L) Fragment „Kwiatów poi_ 
skich" Juliana Tuwima. 22.58 (L) O· 
mówienie programu lokalnego na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomoścl 23.10 Mu.. 
zyka taneezna. 23.50 Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

W. Ażaiew 

Daleko od 

Do boju O motocykl 
stają jutro kolarze-pocztowcy 

w lipcu, Jak Już podawali.§m y, odbywały a1ę w szeregu mfast 
eliminacyjne wyścig[ ko Jarskie listonoszów l pracowni· 

ltów pocztowej służby gazetowej. 
Wyścigi odbywały się wszędzie przy dużym zainteresowaniu pu 

blic:cnoścl, która tłu.mnie zaległa stadiony J trasę, wynoszqcq 15 
kilometrów. 

Zawodnicy wykazalf doskonałą postawę I karnośó sportowq 
tym bardziej uwagi godnq, iż rower jest dla nich narzędziem codzien 
nef, ciężkiej pracy zawodowej. 
Z ~dbytych. w poszcz.ególnych ohw0-

dech. wyścigów przypominamy najbar
dziej ehara.Merystyc.zne wyniki z 
dwóeh obwodów - Ciacha.nów i S 'edl 
ce. .,, 

W Ciechimowi-e 9tanęło do wyści
gów 34 listonoszów, w ezym 24 wiej
skich. Najlep~zy wynik os'ągnął ob. 
Nawr-0cki, który trasę 15 klm przebył 
w 32 min. 40 sek. Dalsze miejsca za 
jęl:i: Chodkowski 32 min. 41 sek. Mar 
giel - 32 m'n. 55 &ek. i Szczecik -
33 min. 4 sek. W Siedlcach wvniki 
byłły nas,tępujll!Ceot Swiętochowski. -
34 min. Wiśn'ew~ki - 34 m1n. 5 s~k 
Zielinski - 35 min.. 5 sek. Fel~zuk-
3'3 min. 5 sek. 
Zwycięsey w Ciechanowie i w Biedl 

ca.eh otrzymali wa.rtośdowe na.grody, 
niundowane przez miejscowe orgamza 
ejll i.połeez,ne . Podobnie w innyeh ob 
w0dach. Dla pierwszych czterech zwy 
e ;ęT.eów w każdym obwodzie nagrodę, 

ff' niedzielę 

Mistrzostwa Polski 
w ie.idzie samochodowei 

W niedzielę dn:a 7 sierpnia 194!1 r. 
odbędą. się v..awody II kat. Jazd Kon 
kursowych w ramac.h imprez elimina 
cyjnyrh o MisłrzostWIQ w ~ździe sa
mochodowej z,o·rga.n-izowane przez A. 
P. Oddział w Łodzi. 

Do udziału d·cpu~r,c·zeni są. zwycięz.. 
cy J J. K. Kat. III, ora.z wszyscy au 
tomobil1ści, którzy br.a.li udział w 
kon'Jsursach jazdy samochodowej, or_ 
ganiY.'wanych przez A. P. i inne po
krewne organizacjP. 

i,-t.:itną jest moinqś6 u.c:7lest.nic.z.enu 
w W~1kiga.cli Głównych., organi1.owa 
nych w an~&eh 22 sierpnia do 4 wr~e 
śnln pnn dw e ne,jwi~ksze w J' Jhee 
spółdzielnfo wyd.awnieze: prZ&Z „czy. 
telnlk" i „Prasę". Wyścigi. t,e odbędą 
się w ramach olbrzymiej imprezy 
międzynarodowej, ja.ką będvie tegoTo 
czny Vill Wyścig Dookoła P olski 
„Tour de Pologne". 

Jak wię dowiadujemy, organizatorzy 
Wyścigów Głównyelh. przewt,du~ dla 
or.wye1ęskich p0'6zt;Owcó1W, .któr:ziy po 

01,terech z każdego obvrodu wttz.mą w 
nfoh ud7.iał, cały &Zereg wartoMio
wych nfl.gród, a wśród nich sporą, 

iloM radi<>od.bfo1rników, rowerów itd. 
Oddzielne na.grody przygotowuję. Zw. 
Zawodowy Pracowników Pocztowych, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, or 
ganiMcje społeczne itd. Nagrodą. nie 
wątJpliwie najbardziej nęcl)Ą'ą, · będzie 
motocykl najnow82ej polskiej produk 
cji, przeznaczony przez ,,Czytelnika" 
i „Prasę" dla piea-wszego w Polsce ko 
larza_pocztow<i.a. · 

A.keja organizowania obwodowych 
wyścigów eliminacyjnych jei;t w ca
ł~·m kraju w pełnym toku. C?.ęść obwo 
dów· urzQdza je w nied7.iclę, 31 lipca, 
reszta - w niedzielę 7 sierpnia. Do 
tego teTminu wyścigi eliminacyj'n~ 
mu•zą. by6 zakoncr.one. Ogólna il0M 
zs.wodni1-6w w wyśeigach el'minacyj 
nych ja}t się już dowiadujemy wynie 
R1e imponują,< ~ liczbę około 8.000 ,a. w 
Wyścigach G iwnych - ok. 1000. 

Na nutę: ,,Żal mi wczasów ... " 

o Kudowo, ! 
Z łezką w oku wspominają cię 

piłkarze I.KS Włókniarza 
N 'gdy się pewnie nfe mówiło w Łodzl tak wiele o Kudowie 

jak ostatnio. Ta perła uzdrowisk Dolnego Sląska stała się 
#znaną łódzkim sportowcom prze de wszystkim dla tego, że gościła 

ona w tym roku lódz~ich piłkarzy ŁKS-Włókniarza 1 Widzewa. 
O Kudowie rozprawiają dzisiaj wszyscy miłośnicy piłkarstwa 1 

niejednokrotnie ta Kudowa staje się przyC'zynq sprzeczek i nieporo 
zumień. Jedni twierdzą już z góry że nic ona nie dała naszym li
gowcom, inni obiecują sobie po niej ,,Złote góry". Jak jest isto· 
tnie przekonamy się już niedługo, w niedzielę ... 

szeniu za tak mi1e spędzony bzas. W 
Kudowie spotkal'iimy się z niezwjkle 
serdecznym przyj~iem i '°piekę, ze 
strony Zarządu Miasta i Pairtii, któ
rych przedstawfoiele często nas od
wied·zali, a na zakończenie turnusu na 
wet podejmowali lampką. wb:i.a.. 

CENNA PAMIĄTKA 

- Cieszy mnie niezm\'>ernie fe poby 
tu swego w Kudowie~ n.ie -poG'"z.ebuje
my s.ię wstydzi6. P~~stawilitśmy po l!Q 

bie dobre wrażenie ... 
Na potwierd:r.enie swych słów roz

m6wea nasz pokazuje nam odręczne 
pisemne podzięk.owa.nie od burmistrza Z kierownilkiem ~kejl. piłkar9ldej 

LKS Włókniarza. ob. Rutowi()zem sie- Kudowy, Przewodniczą.eegG Miejskie~ 
d.zimy w półmroku „Sanit.a.au" już pra Rady Narodowej i sekreta.rz.a Partii 
wie pół godziny. Rozmawiamy oczywi za naprawienie drogi i zburzenie do
ście o obozie. W rozmowie naszej mu przeszkadzaj~emu wtidoezności n.a 
przewija się co chwila nuta tej, może 
pam.iętaei~ popularnej nieg-Oyś piosen granli.cy pol.slko..oe<21echosło:waeltiej,, km 
ki rozpoozynają.cej się oo słów: „żal ryeh to ezynów dokon.a.li na.si piłka,
mi la.ta„." Obydwu nam .żal slrnńezo- rze 11 okazji święte Odrodzerua Pol
ny.eh prlopów - mnie sp.ę~onego pod ski 
Lod~ią., jemu w Kud,owie gdzie spę- . • 
dził go w gronie swych. wychowan-
ków. 

SAl\1:0POCZUCIE DOSKONAŁE 

- Wróeilliśmy wszysay 11 obozu z 
doskonMym sam10poe:zuc1em - mowi 
11.asz rozmów~a, i doprawdy nłe wiemv 
jak mamy podzię1{0Wll6 naszemu zrze 

ODPOCZ"YNEK I PR,A.CA 

Pierwszy tydzień - snuje a.we 
wspomnienia nasz :rozmówca - poświę 

eiHśmy na kompletny wypoczynek. 
Później wzięliśmy się do zaprawy kon 
dycyjnej uprawiają.o głównie gim=· 
stykę i dziesięciobój. Imprez piłkar
skich m.·elHmy 5. Były to spotkania 
spa.ringowe. 

arst'\vo PIĘKNY MECZ 

~. ~-'.~ 
~~~--i •. 

r··-~~ ... 
• 

Trasa około 100 klm„ w tym 8 klm 
jazdy terenowej. Start o godz. 7.30 nn 
Pl. Pan:kingowym przy ul. Daszyńskie 
go. Meta i wszystkie bard~ interesu 
ją.ce próby techni.czne i zręc7.ności 
na Lotni~ku w Lublinku w godz. od 
10 do H.ej. 

Informacji udziela Sekretariat A. 
P., Łódź, Kilińsl,:ego 61, w godz. od 
J8 do 20, tel. 278.43. 

Soort w Polsce ludowej 

łUecodzienny raid 
ko~arzy szczedńsk;ch . 

Do Szezeeina powroci.ła ekipa pnpa 
gs.ndowo -społecznego raidu kolarskie 
go po powintach Pomorza Zachodnie
go. W imprezie tej bralo udzial 24 
zawodnfi{ów, którzy w cią.gu 7 dni 
przebyli 338 km. 

W czasie swei;o pobytu na wsiach 
zawodnicy pomagali w ż.niwach, prze 
prowadzili drobne naprawy sprzętu 
gospodarskiego. Poza tym wystąpili 
z bogatym repertu.arem imprez sporta 
wyeh i artyatycz.nyeh. 

KolaTZe przyczynili się r6wniież do 
zak.że.lllia. kilku kół eynrtowych, ofia.
rowują.e im sprz-ęt. 

Staraniem wydawnictwa. „Fizkultu
ra i Sport" ukazała się ost.a tnio ksią.z 
ka (3 tomy), obrazująca historię pił
karstwa ra.dzieekiegio. Autorzy, b. zna 
ni p'lkarze, Granatkin i Ili' n, . ze. 
brali bogaty materiał o czołowych. 
wspókzesnych drużyna.eh radz:eckich, 
ja.k moskiewskie ·CDKA, „Dynamo", 
„Spartak" i im.ne, przytoczyli szereg 

ciekawych faktów z życia znanych p'.l 
karzy: Fiedotowa, Bobrowa, Chomi_ 
cza, Sokołowa i in. OTaz obszernie omó 
wili rożw6j piłki nożnej na terenie 
ZSRR. 
.Książka, bogato ilustrowasa, za. 

Wiera tabele rozgirywek o mistrw_ 
stwo Związku Radzieckiego na prze
strzenii. o&taitrni.ch 13 lat. 

Imponujące rezultaty; 
akcii umasowian:a sportu ludowego na Dolnym Śląsku 

.Akcja umasow.ienia sportu !udo. piłki nożnej i gimnastyki, rekrutują.
wego na i>olnym śląsku osinga dosko cych s1ę z ludności wiejskiej Dolnego 
na.le rezultaty. Stale powiększa się śląska. 
ilo.~ć Ludowych Zespołów Sportowych, 
instrukborów i trenerów. Powstają. no 
we boi~ka i imne obiekty sportowe. 

Na. terenie Dolnego śląska. dzia'.:3. 
obecnie 158 Ludowych zesp~iów Spr.; 
t<>wych; skupi:l.jących 5.257 członków. 
Istnieje 420 b<>isk i 30 basenów pły_ 
wack:ch Z inicjatywy WUKF od.by 
ły się na terenie województwa. Wl'O
cławskiego 82 kursy szko!leniowe in
struktorów WF, które ukończyło 892 
cZłonków LZS i PGR. 

Ponadto na specjalnyC!h kursach, 
,;organizowanych w Legnicy, Kamien 
nej Górze i Dzierżoni10w'ie, przeszkolo 
no §20 trenerów lekkoatletycznych, 

Uwaga, s. ~rtowcy f 
w numerze jutrzejszym znaj-. 
dą nasi Czytelnicy - Spor
towcy rep-0rtaż naszego spe
cjalnego wysłannika z obozu 
kondycyjnego dla młodych 
piłkarzy łódzkich zorganizo
wanego przez Łódzki Okre
gowy Związek Piłki Noż: 
nej. 

Pismo uSport" 
jak osiqgnqć 

zamieszcza wskazówki 
dobrą formę i wyniki 

dziedzinach sportu we V11szyst!tich 

W niedzielę - ko·ńczy nasz roz 
mówca - będziemy chcieli podzięko. 
wa6 za Kudowę !Wemu zrzeszeniu na 
bo~sku... Legia będzie ciężkim przeci
wnikiem, wiemy, że ma zryw i gaz 
przynajmniej tak hnadczy o tym jej 
niedawny me.c·z; z Lechią., a.le nie da
my sl'ę warszawiakom „zjeM w ka
sey". Zobaczy pan, będzie to piękny 
mecz! 

(Kr.) 
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220 przyjazdu tuta j. Bądź cierpliwy żona i córka przy- Dwa auta nie powróciły jednak o wyznaczonej go-· 
dzinie - widocznie utkwiły w tajdze. Filimonow m·iał 
nadzieję, że moźe nadjadą jeszcze przed przyjściem 
Batmanowa. 

jadą! ,.. 

o~kwv 
,·. 

- Stać! Stać ,matko kochana! Czy nie widzicie, ~e 
naczelnik budowy interesuje się tym co wieziemy. 

Sanie zaczęły zjeżdżać wdół na lód cieśniny. Nogi ko
ni ślizgały się i rozjeżdżały w strony. Z brzegu Umara 
i jego ludzie - wyglądali z daleka jak drobne literki 
na szarym arkuszu papieru. Gęsta szara mgła opadała 
na brzeg wyspy. 

- Wolniej! Wolniej, matko kochana! - krzyczał Li-
berman. ' 

Ale naczelnik budowy zjawłł się punktualnie o ozna
czonej godz'.nie. Nie spodziewał · się, że ujrzy tyle aut 
- i był przyjemnie zdziwiony. SzereR warczących aut 
"'.'ywarł na Batmanowie wrażenie, tchnęły jakRdyby 
ciepłem. Przeszedł się wzdłuż stojącej frontem kolum
ny. Filimonow zaś krocząc obok składał raport. Gdy 
zbliżyli się do auta Smorczkowa - szofer, stojący obok 
radiatora spojrzał na Batmanowa rozjaśnionymi ocza
mi. 

Zaproponował Batmanowi aźeby „wzi'ął próbkę". Bat
manow był zmarznięty i głodny. Ani się spostrzegł, jak 
zjadł porcję zupy rybnej, talerz kaszy i wypił filiźan
kę słodkiej herbaty. 

- Chytry jesteś. Sprytnie poczęstowałeś nas obia
dem, - powiedział Batmanow, widząc zadowolow uś
miech Libermana i wyobraził sobie, jak wieczorem na
czelnik aprowizacji opowie Filimonowi i Rogowowi. 
- To dobrze Liberrnan źe stałeś się lepszy. Pamiętasz? 
A moźe juź zapomniałeś? Dobrze, więc i ja zapomnę! .. 
Obiad doskonały. Dziękuję za siebie i Ża pracowników 
- będą zadowoleni. 

- Zawsze do usług! - wrzasnął Liberman wypina-
jąc pierś. 

- Wciąż żarty stroisz! - zarzucił mu Wasyli Mak
symowicz. - Poco? Przecież nie jesteś klownem albo 
konieransjerem, ażeby ciągle dowcipkować i paplać. -
Wyjął papierosy i poczęstował ·Libermana. - Co sły
chać z twoją rodziną, czy udało się jej wyjechać z Le
ningradu? 

- Wyjechała, ale dokąd - nie wiem. Już trzeci ty
dzień me mam od żony wiadomości - twarz Liberma
na zasnuł cień trwogi. 

- Załkind WYSlał dwie depesze wzywające ich do 

Batmanow obserwował go, zacisnąwszy z satysfakcją 
wargi: ten „trudny typ", stal się obecni~jednym z bar
dziej zaufanych jego wspóŁpracowników. W ciągu ca
łej po.dróźy wzdłuż trasy naczelnik obserwował Liber
mana i stwierdził w nim dużą zmianę. Był nadal ru
chliwy, zręczny i przebiegły - jak dawniej, ale obec
nie sprawy budowy bardziej mu leżały na sercu i może 
nauczył się rozumieć, że istotny sens jego pracy tkwi 
w trosce o ludzi. . 

- Liberman! - krzylnął nagle Batmanow. Naczel
nik aprowizacji odwrócił się i podniósł do góry duźą 
klapę futrzanej czapki. Mianu.ię cię arbitrem wyścigu 
pracy pomiędzy brygaderiem Karpowym, a Umarą. Weź 
pod uwagę, że Karpow znalazł się w nieprzychylnych 
warunkach. Kiedy wrócę omówimy sprawy odznaczenia 
zv1ycięzców. 

- Zrozumiano! - zabrzmiało od dołu. 
\ 

Auta podjeżdżały jedno za drugim i stawały rzędem. 
Warkot stojących wozów mieszał się z hałasem nadjeż
dżających, które zawracając ustawiały się na placu. Fi
hmonow sprawdzał i robił w książeczce notatki. , 

- Co zapisujesz? Milczysz jak kamień. Nie odzywasz 
się, - krzyczeli szoferzy. 

- Proszę wyr6żnić wyjątkową pracę towarzysza 
Smorczkowa, - powiedział Filimonow_ - Sam jeden 
sprowadził cztery auta. Jego własne auto m mo prze
bytej trasy z samego Nowińska znajduje się we wzo
rowym porządku. 

Batmanow mocno uścisnął rękę Smorczkowa: „Dla 
niego i Silina należy wydać oddzielny rozkaz. N>rhaj 
wszyscy dowiedzą się co to za ludzie" - rozmyślał. 

Filomonow gestem przywołał szoferów, którzy cias
nym kołem obstąpili Batmanowa. 

- Przyjmuję was wszystkich z powrotem do pracy 
jesteście znów na etacie - mówił nav,•pól żartobliwie. 
nawpół ser:o naczelnik budowy. ' 

Warkot motorów przerwał mu: n- dje::11 ały dwa ?ut:: 
ciągnięce każde po jednym wozie. Batmanow pytająco 
spojrzał na Filimonowa, który wzruszył ramionami. 

- To nie nasi! 
Z kab ,n wyszły trzy osoby, między nimi jedna dzie

wczyna. Z pudła drugiego auta wygramolilo śie piecioro. 

... 


